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L i s t  o t w a r t y  W i l e ń s k i e g o  m a w i a n a
Pisaliśmy dwa dni temu o :iie- 

godnem użyczaniu obrzędów kato­
lickich, pisaliśmy o księdzu wileń­
skim który uzna! za stosowne 
poświęcić sztandar organizacji mło 
dzieży uznanej za antykatolicką 
przez miarodajne w Kościele czyn­
niki. Pisaliśmy lękając się. czy 
<>;,try atak w kierunku jednego z 
księży, nie wywoła uczucia nie­
chęci u innych. Tak jednak nie 
było. Dziś, zamiast wstępnego ar­
tykułu, publikujemy lisi otwarty 
jednego z najczynmejszych i naj- 
oświeceńszych młodych działaczy 
oucnownych Wilna.

Znalazły się głosy, doszły nas 
glosy jednoczące ściśle i organicz 
nie „Legjon Młodych" z BBWR. 
Muze nie jesteśmy najbat dziej po­
wołań. do orzekania w tak ważnym 
wypadku, brak naszego Szefa był­
by tu dostateczną wymówką, ale 
mamy wrażenie, że tym głosom  
można chyba stanowczo zaprze­
c z y ć . Między stosunk;em Bloku do 
tej organizacji i odwrotnie jest 
coś z dawnego stosunku E n d ecji 
do Kościoła. Tak, jak ona powta­
rzała, aż w to wierzyć na szczę­
ście przestano, „ ty lk o  my jesteśmy 
katolicy, prorządowcy nimi nie są", 
tak samo ta nieliczna w  rzeczy sa­
mej grupa powtarza przy każdej 
okazji, że ona właśnie i tylko ona 
ma prawo reprezentować wśród 
młodzieży ideologję Marszałka Pił 
sudskiego. Zbyt silne są jeszcze 
węzły łączące mnie z młodzieżą j 
akademicką, bym nie mógł stanów-1

potępia szam an ien le k a tu iic jzm e m
czo stwierdzić, że autorytet Mar­
szałka sięga grubo dalej w. ród na­
szej młodzieży niż „wpływy „Le­
gjon u" Ideologję Marszałka repre 
zentują na uniwersytecie organiza­
cje, które walczyły z endecją gdy 
„Legjonu'' jeszcze nie wymyślono, 
a Kle o log ja la szerzy się nie dzię­
ki temu, że taki ,;Legjon" istnieje, 
ale mimo jego istnienia. Zresztą 
juz dziś czynniki znaid-ujące się w 
łonie BBWR formują nową organ i 
zację młodzieży, „Lechitów" o 
zdrowym podkładzie.

Swoboda działania, jaką czyn­
niki katolickie posiadają w  Bloku, 
swoboda wypowiadania myśli, na­
wet krytyki niezwiązanej z działal­
nością opozycyjną, jest zresztą 
najlepszym tego dowodem, że zby­
tnie jednoczenie BBWR i „Legjonu 
Wodych" jest i —  zdaniem na- 
szem —  przesadne już dziś, i w y­
chodzi na korzyść chyba  tylko 
„Legjon owi".

List księdza Hlebowicza jest 
głosem kapłana przeciw szkodli­
wemu użyczaniu świętości. Jest 
odcięciem polskiego katolicy­
zmu od tej pochyini wygody i 
słabości, po której by się stoczył do 
szamaństwa. 1 chyba nie przesadza 
my mówiąc, że z tą akcją idzie 
całe Wilno, idzie nawet cała kato­
licka Polska. K.P.

List otwarty do młodych 
katolików Wilna

W ZW IĄZK U Z PO ŚW IĘC EN IEM  
SZTA N DA RU  LEGJONU MŁODYCH

Poczuwam  .się do obowiązku napi- 
an ia  tych słów  Wam, Młodzi K ato­

licy, gdyż kilkuletnia współpraca z  W ł 
mi xia różnych terenach włożyła- na 
mnie ciężar odpow iedzialności za du­
chowy kierunek tej pracy, a  fa k t po­
św ięcen ia  sztanaari „ liegjonu Mło 
dych" w  kośuieie katolickim , przeu 
katu li okiegc kapłam . staj-* w  rażącej 
sprzeczności z  tem w szystkiem i, co 
Wam publicznie głosiłem  i do czego  
gorąco zacnęcałem . To tez w  obaw ie  
możliwych konflik tów  waszego su m ie­
nia, oraz ew entualnego zacnw iania się  
W aszych bezkom prom isow ych zasad i 
metod p łacy  dla naszego państwa i 
jego  chrześcijańskiej kultury, pozwo  
liłem  sob ie publicznie do W as przemó­
wić.

Iueologja  „Legjonu Młodycn ‘ W am  
jeist dobrze znana

W alcząc z  K ościołem  i chrzęści- 
jansewem, szerzy  w  sw ych oficjalnych  
organa* h m aterjalizm  kom unistyczny, 
oraz w olną m iłość. Znany W am  jest 
rew nież dobrze L ist Episkopatu P ol­
sk i z przestrogą tan  wyrażoną, że  o 
ile  Legjon n ie  zm ieni swego stanow i­
ska  to  zostan ie  uznam  za  stow arzy­
szen ie  potępione, w zględem  którego 
zostaną z a !Tosow an« przep isy  prawa 
kanonicznego. Znaną jest, też przy­
najm niej niektórym  antyreligijna o- 
dezwr Legjonu. ogłoszona, na pu b licz­

nych plakatach tu w  W ilnie w  przed­
dzień  pośw ięcenia sztandar i ( później 
skonfiskow ana). I p c tem  wszystkiem  
odbywa s ię  akt poświęceni;, sztandaru  
—  czyli sym bolu ideologji Legjonowej 
w k ościele katolickim  T en akt nie  
zosta ł poprzedzony ŻADNĄ PUELICZ  
N A  enuncjacją, odwołującą z a ję te  
przez Legjon stanow isko, n ie  został 
uczyniony ŻADEN KROK w  'denniku  
zm iany ideologji. W N IE ŚL I ONI DO 
KOŚCIOŁA SZTANDAR SW ÓJ N IE ­
ZM IENIONY, D AW N Y, I  SKŁONILI 
K SIĘD ZA , BY’ T A K . SZTANDAR  
PO ŚW IEC IŁ. I  POŚWIECIŁ TO, CO 
BYŁO U SA M EJ GRANICY PO T Ę ­
P IE N IA  PRZEZ AUTORYTET E P j 
S K uP A T U  PO LSK I

N ie kieruję się żadnemi w zględ a­
m i politycznemu, jak n ie  kierowai się 
niem i p. R “daktor Prószyński, pisząc  
mouny, katolicki artykuł w ,,S ło w ie" . 
I to w łaśnie pozwara mi dać całkow i­
tą  aurobatę słowom p. P ruszynsk iegc, 
które dosłownie przytaczam : ,,ż e  przed 
takiem  użyczaniem  św iętości będzie­
m y się bronić, że d la tak iego szam a- 
nienia katolicyzm em  jako młody kato­
lik, jako m łody katolicki dziennikarz, 
n ie  mam, n ie znajduję i ja, jako mło­
dy kapłan słów  odrazy i stanow cze­
go protestu. W yrażam  to  z poczu­
ciem  odpow iadzialnoś i za  to, że czy ■ 
n iąc  to , sięgam  zbyt w ysoko ale m il­
czeć  nie pozw ala m i sum ienie, n ie  po­
zw ala kilkuletm a z W ami, moi młodzi 
przyjaciele szczera  współpraca.

N ie  w ątp ię  w  praw dę słów  kr Ma­
karewicza że chmał być dla „Legjo­
nu" dobrym pasterzem , poszukującym

zbłąkanej owcy, ale m t wolno mi też 
ani na chwilę przypuścić, że  E pisko­
pat Polsk i zapom niał o tym  p izyk ła- 
azie  Chrystusa, gdy pisa1 swój L’st  
P astersk i.

P isze  as. M akarewicz, że rut 
chciał odtrącić błądzących, lecz zw ra­
cających się do Boga i K ościoła lu - 
d z \  Przew ielebny księże Proboszczu! 
C zy wolno w iedzieć, w jaki sposób ten  
zw rot ku Bogu i ku K ościołowi „Le­
gjon" zanaczył?  Może przez prośbę 
pośw ięcenia ich sztandaru? A le prze­
cież sztandar —  to  sym bol ideologji. 
A ideologja  pozostał? i'A  SAM A. A 
więc zw ró c ił się do księd za  Probo­
szcza o SA N K C JĘ  K O ŚCIELNA W  
FORM IE BEN E D Y K C JI, D LA  SW EJ  
IDEOLOGJI —  T EJ, k siężę Probo­
szczu, którą m ieli na w zględzie B i­
skupi w  swoim liście —  bo... o mnej 
aic n arazie n ie  w iem y! A  dając tę 
sankcję ksiąciz Proboszcz m yślał o 
bieonych zbłąkanych Legjonis-tach, a 
zapom niał o tych , których zatarcie 
granic ideologii Legjonu z iacologj;. 
iiauki ChrystusĄ złam ie na duchu, 
sparaliżuje w ew nętrznie. OBRZYDZI 
TE FORMY którym jedynie tylko  
treść m  rlawwć zw ykli, tę  św ięta , n ie ­
zm ienną. BEZKOM PROM ISOW Ą.

* * *

A le jeszcze jedno. W y, mjoazi ka­
tolicy , N IF  DATCIE SIĘ  ZASUGE- 
STJONOWAĆ tym  sen cymen tałnym  
obiazem  biednego grzesznika i w y­
rozum iałego Chrystusa. N ie  o sen ty ­
m ent tu  chodzi, chodzi o prawdę, o 
pra wdę cała. Czemuż ks. Makarewici; 
nie porównał siebie z Cnrystusem, z

oburzeniem  w ypędzającym  kupczą­
cych ze św iątyni, tych  w łaśn ie co ją  
UŻYW ALI D LA  PRY W ATN YC H  CP‘ 
LÓW, zam iast tam Bogu cześć  odda 
wao? Czyż obok Chrystusa —  p rzyja ­
ciela erzeszrukow nie w idzim y Chry­
stusa —  NIEZŁOMNEGO nauczycie  
la  Frawdy, kiedy po słynnej „twa~- 
dej 1 m ow ie Eucharystycznej niety.’- 
ko nie zatrzym ał opuszczających Go 
tłum nie ucznf ale do wybranych dwu­
nastu rzekł: „Zali i w y  odejść chce­
cie (Jan, VT, 68). D alek ie  są też  oć 
tej pojednawczej polityki słow a św. 
P aw ła: ,,A  opowiadamy TVam bracia 
m ci w im ię Pana N aszego Jezus.. 
Chrystusa, iżbyścjs sie ODŁĄCZYLI 
OD KAŻDEGO BRATA NIEPO RZĄD  
N IE  CHODZĄCEGO, a n ie  w edług po 
dania, które w zięli od nas"  (II  Tem 
3,6).

A lbo św. Jana „Jeśli kto przycho 
dzi do W as, a te j  nauki n ie przynosi, 
nie przyjm ujcie go do domu, ani mu 
„badź zdrów" m ów cie" . (I I  Jan, 10 ). 
N ie mam pTawa naw et przypuszcza, 
ażeby ks. M akarewicz uważał, że A po­
stołow ie źle zrozum ieli m yśi Chrystu 
sową.

C zcigodny księże Proboszczu, nie  
mam żadnego tytu łu , aby pouczać —  
tu prawda —  ale mam jeden  tytuł, aby  
TO W YPOW IEDZIEĆ —  ty tu ł uko­
chania d u szy  młodego, bezkom pran  
sowegr katolika, który brzydsi s ię  
w szelką tandeta religijną, wszelkim  
synkretyzm em , w szelką bladością, 
w szeik ą  robotą d la  ludzkich  wzgiędów  
N ie chcę aby oni zachw iali się w  wy- 
b -an ei, prostej lin ji sw ego postępow a- 

,nia. —  D la .ego  do nich  s ię  zwracam, 
przyjm ując resztę  na siebie.

K s. Dr. Henryk H lebow .cz. 
zas* profesor? USB..

P I Ę T N A S T O L E C I E  T R A K T A T U  W E R S A L S K I  E G

'Pbw* • * d/.k-d/.ińeu Zamku w ersalskiego vr dniu podpisania traktatu, jednego z najw ażniejszych dokumentów na­
szeg o  stulecia.

P oaiftd /.en ii p len a rn e  k o n fe ren c ji we i-salsKiej, Mióre.j dziełem  by ł pokuj. — D ziś 2^ czerw ca m ija  15 la l od pod­

p isan ia  t r a k ta tu .

M IN . B R O N I S Ł A W A  E l E R A C K i E & G
WARSZAWA, (teł. własny) Ze 

źródeł urzędowych komunikują, że 
śledztwo prowadzone w sprawie 
wykrycia zbrodniarza, postępuje 
w dalszym ciągu naprzód. Władze 
są w  posiadaniu obfitego materj'a 
łu, W ory już w najbliższym czasie

pozwoli na ukończenie śledztwa. 
Oczywiście szczegółów podać na 
razie nie można. Natomiast aj’encja 
„Iskra' donosi, że cennym przyczyn 
kiem do wykrycia sprawców, sta 
la się bomba porzucona na ulicy 
przez zamachowca.

O P Ó Z  K O N C E N T R A C Y J N Y
w  H e r d z ie  K a r t u s k le f

ftniyfłniKusttie aumonstiaci1 tu ’ .rzęch
E C H A  P O D R Ó Ż Y  M I N . B A R T H O U

f*łNSK. Donosi nasz korespon 
ent z Berezy Kartuskiej że tutaj 
•* óyć zorganizowany obóz kon

centracyjny dla więźniów, zagraża 
jącycli porządkowi publicznemu 
lub bezpieczeństwu państwa.

TŁbMY LUDNOŚCI BIORĄ 
UDZIAŁ W MANIrESTACjACH 

BUDAPESZT. PAT. —  W związ 
ku z przemówieniem nim. soraw za 
granicznych Barthou wygłoszonem  
w Bukareszcie, na Węgrzech panu 
j'e silne wzburzenie. Studenci pod­
czas manifestacji spalili k u k łę , 
przedstawiającą min. Barthou. Na 
Węgrzech odbywają się liczne ze­
brania protestujące, w których bio­
rą udział tłumy ludności.

ST ARCIA Z POlICJĄ W 
B1JDAPF.SZCIF 

BUD APESZT, PAT. —  Doszło do 
starcia pom iędzy man 'estantami a po 
licją, która niedopuszczała ich do po­
selstw a  francuskiego oraz państw’ Ma 
łej E ntenty,

POSIEDZENIE 
IZBY DEPUTOWANY CH 

BUD APESZT. FAT —  P o s ie d z e ­
nie izb y  deputow anych było T ym i” 
rzone przeciwko ośw iadcezniu min.

R -rthou w  Bukareszcie i Biatog^odzie. 
Sosj U-Jemohra-ta Buckm ger ośw iad­
czył, że  udaniem  jego stronnictw a po­
kojowa rew izja traktatu  je s t  kon iecz­
na. LegńymistŁ Griger stw ierdził, że  
W ęgry są jednom yślne w  sprawie r e ­
w izji. M inister spraw  zagranicznych  
Kania stw ieraz ił zgodność poglądów  
w -.zystkich stronnictw

MIN BARTHOU POD OSŁONĄ 
POLICJI

BUDAPESZT. PAT. —  Minister 
spraw zagrań. Francji Carthou w 
drodze z Białogrodu do Paryża 
pi zejechał dziś rano przez Buda 
peszt. Policja wydała bardzo suro­
we zarządzenia, by zapooiec ino- 
...iwym demonstracjom.

Węgierska agencja prasowa do­
nosi że dworzec i okoliczne ulice 
oyły obstawione przez silne poste- 
mnl i policji pieszej i Konnej. Kie­
dy pociąg zatrzyma! się na sta 
cji, kordon policji otoczył wagon 
min. Barthou. Na ulicach prowa­

dzących do dworca krążyły silne 
patrole

Na stacji poza przedstawiciela 
ml poseł itwa fraricusioego zjawili 
się iiczn. dziennikarz ale o. Bar­
thou, chociaż pociąg stał na stacji 
1.30 min. nie pzyjął nikogt i wc 
góle me opuszczał wagonu
PRASA PARYSKA O PODRÓŻY 

BARTHOU
l ’ARYŻ. PA T. —  Z estaw ia ją! b i­

lans |Kidruży min. sp raw  ag.r. B :u th o u  
k tó ry  w czora j opuścił B iałoyróil, u d a ­
jąc  ię do P a ry ż a  „ P e ti t  P a r is ie n "  
l>odkrośla znaczen ie  p o tw ierdzen ia  So 
ju szn  F ran c ji ze  zw iązk iem  M alej 
t.n te n ty . Z aeiśuienie  w ęzłów  p rzy jaźn i 
obejmuj?: n k ty lk o  k ra je  M aje i
E n ten ty , a le  i k ra je  b a łk ań sk ie . W  
te n  fcposlfcb sp a ja  się n iep rzerw any  łań 
(uch  bezjiieczeA stw a, łączący  k ra je  
w schodniej E u r o p \ . M in. B a rth o u  pod­
czas sw ej p o d róży  n ie p rz e iw a n ie  }>ra- 
cow ał nad wznioi-nit-iiieni s i ł  zapew nia­
ją  cyc u jiokój.

b n o w a  z N ie m c a m i 
o w y m ia n ie  ie n c ó w

W A RSZ a YYA. F A T . —  27 b.m. na 
stąp iła  w  W arszaw ie wvmi?.na ioku- 
m eniów  ratyfikacyjnych umowy pom ię 
dz;’ Polską a Niemcam: o przew ozie  
więżm ow m ięazy Pi usami W schodnie- 
mi a pozostałam i częścią mi N iem ie” 
przez Polskę i obszar wolnego miasta  
Gdańska, podpisanej w raz z  dwom*, 
załącznikam i w B erlinie dnir. 13-11 33 
r„ oraz konwencji dodatkowej m iędzy  
P olską i Niemcam i podpisan ;j w  Ber 
lin ie  13-11 33 r. dotyczącej ni egulowa- 
nir transportów wojskow ych przewi 
azianych w  artykule 109, ust. 1, zd a­
n ie 2 konw encji m ięd zy  Polską a Niem  
cami dotyczącej wolności tranzytu  m ie  
dzy Prusami W schodniem i a resztą  
N iem iec, podpisanej w  Paryżu 21-1Y 
1921 r.

^USPOKOJENIE W ARABJ!
L O N PY łi PAT. — Poniew aż im a? 

Jem enu w ypełn ił w szystk ie  warunki 
nał( żone przez Ibn Sauda. tenże wy 
dał rozkaz swoim wojskom cofnięci; 
się z  zajętych  terenów Jem enu, ja ł 
również polecił zw olnienie w szystkich  
jeńców.
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S I L V A  R E R U M
PRAKTYKI STUDENTÓW .

Kur jer Warzsawski (173) porusza 
bardzo pow ażną i należycie n ieuregu­
low aną sp raw ę praktyk, zw iązanych z 
wyższemi specjalr.em i studjam i Książ­
k i  n e  jes t w szystkiem  dla przyszłego 
inżyniera lub chem ika i  m uszą oni 
p rzejrzeć się p racy zbliska w  fabry­
kach i w labora to rjach ; to  też już w 
okresie stud jów  pow staje  konieczność 
odbyw ania praktyki.

Na poi technice studenci w yJz, m e­
chanicznego muszą odbyć 3 miesięcz­
ną piaktykę przed półdyplomein, przed 
dyplomem 3 —  9 mies. Na w yaz e le ­
ktrycznym obowiązuje 2 mies. pi akty 
ki p.-zed połdyplomem i tyleż przeć 
dyplomem. Na chemji —  3 mies ące 
ptzed dyplomem, na architekturze po 2 
mieciące przed półdyplomem i dyplo- 
mem. Każdy student składa pisemne 
prawozdanic z dokonanej pracy, na a»- 

chitekturzc zdaje się ponadto -egzamin 
z nabynych wiaoomos; ,

Odbycie praktyk jest koniecznym  
w arunkiem  otrzym ania dyplom u; nic 
też dziw nego, że koła naukow e stara ją  
się zdobyć jak najw ięcej ich dla sw ych 
członków.

Ilość praktyk, pzyznawanych w y­
łącznie przez koła naukowe,, zmniejsza 
się z ioku na rok. Dawniej pyw ało icn 
do 150, dzis o ki,to  30! W pływa na to 
obok central tacji praktyk w  minister, 
jum zastój gospodarczy Kraju.

W ynagrodzenie za pracę byw a roz­
maite, dobre warunki —  to 100 zł, 
miesięcznie. Są i takie ,,d o te  abłka', 
jak 250 zł., znacznie jednak częściej 
pensja wynos' 50 —  75 zl., albo... nic

Najlepsze s ą  praktyki zagraniczne; 
są one o wiele lepiej ptaine dają  sporo  
ciekaw ych przeżyć i w rażeń; to  też 
kandydatów  jes t zaw sze bardzo dużo.

Wielu studentów marzy o  prakty 
kach zagranicznych. Nie dlatego, że 
tam w ięcej można s  ę nauczyć —  pi ze- 
ciw nie —  wszyscy podkreślają, ze w y­
magania, a  co za tern idzie, i korzyści 
osiągnięte są mniejsze, ale można ka­
wał św iata zobaczyć.

W yjazdy zagra.i cę  są b. kosztowne 
i utrudnione. Obecnie tak się ułożyły 
warunki, że koła naukowe starają się 
o bezpłatne pas zporty i przejazdy kole­
jami polskiemi, ulgi zaś na zagranicz­
nych kolejach przyznaje „L'ga‘‘ (polski 
akad. Związek zbliżenia międzynarodo­
w eg o ). B ez tego pośrednictwa studen­
ci, kwalifikowani przez koła naukowe, 
nie mogliby odbvć swych praktyk, któ­
re są poza tern oobrze płatne: 800 —  
l.uOO ir. mies., to znaczy 250 — 300 
zl. Jest jednak tych zgłoszeń zagrań cz. 
nych b. mało, gdyż inne państwa, w o­
bec panującego w szędzie bezroboci51 — 
zatrudniaj?, obywateli własnych.

T e praktyki są  mało dostępne. Wię­
kszość STudentow pracuje w  kraju, prze 
ważnie pobierając grosze, lub nie o- 
trzym ując żadnego w ynagrodzenia!

Nie można przein lezec bolączki sto­
sunków dzisiejszych —  bezpłatności 
praktyk. Piaw da, że każda bez w yjąt­
ku praktyka może i powinna dawać 
duże korzyści, bezpłatna jednak nao- 
gół demoralizuje. Student, Któremu nie 
płacą, nie czuje obowiązku pracy, jego 
zwierzchnik n e  ma podstawy do zwró­
cenia mu uwagi. Afoo tez pierwszy 
pracuje za trzeclu, a  drugi składa na 
niego to, co powinni wy konać techni­
cy, którym się za to płaci.

T a  sp raw a dom aga srę należytego 
uregulow ania.

Lector.

KRONIKA SŁ0 KIMSKA
—  Posiedzenie Pady Miej'skjej w  

Słoitimie. O negdaj odbyło się w  Słoni- 
mie posiedzenie Rady Miejsk ej, na któ- 
rem uchw alony został budżet w brzm ię 
niu proponow anem  przez W ydział Po­
w iatow y.

Konsternację w śród radnych w j wo­
łała p rośba burm istrza inż. K. Michal­
skiego o  udz elenie mu urlopu, która 
zgłoszona została w wolnych wnio­
skach.

—  Pierwszy p o c ą g  popularny ze 
słonjm a. Szczupłe grono turystyczne 
starego  Słonima, może być dziś dumne, 
że mimo wielkich i uciążliwych prac, 
Słonimskiemu O ddzałow i Polskiego 
T -w a K rajoznaw czego udało się zorga­
nizow ać pociąg popularny do Często­
chow y. O djechał on już z tego  miasta, 
uwożąc ze sobą 354 podróżnych, po­
chodzących z terenu pow iatu nowo­
gródzkiego, baranow ickiego, wołko- 
w yskjego i Słonimskiego Najliczniej 
jednak je s t reprezentow ana słonim- 
szczyzna. Jedzie około 220 m ieszkań­
ców  pow. Słonimskiego, 51 — now o­
gródzkiego (Zdzięcioł 50 i D w orzec 1), 
1 osoba z B aranow icz i reszta dopełnia 
pow . w ołkow yskj (około 85 osób)

Zabieraliśm y dotąd  sporo  miejsca 
tej wycieczce, a to  dlatego, że w łaśnie 
pociąg ten był pierwszym  pociągiem  
popularnym  nietylko ze Słon ma, ale 
wogóle z now ogródczyzny. O rganiza­
torze tedy zdali egzamin sw ych prac i 
zdolności organizacyjnych i z dumą 
w ydzw igają Słonim na czołowe miejsce 
ruchu tu rystyczno - krajoznaw czego, 
a także relig jnego.

_  N owe sied lsko  bobrów nad 
Szczarą. D owiadujem y się, że przed 
kilku dniami zostało ujaw nione nowe 
siedlisko bobrów  na terenie folw. Staw - 
kowo nad Szczarą, należącym do p. 
W ładysław a Jeśm ana. Jest tam  jedno 
żeremie.

Cennego tego  odkrycia dokonał p. 
S dorowicz.

ŚMIERTELNY WYPADEK „ŻYWEGO" POCISKU
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Tranzyt litewski przez Polskę i w w i r z e s t o l i c y

RYGA PAT —  Z K ow na d onoszą  
w zw iązku  z zaniknięciem  p rzez  Niem  
cy tranzytu dla m ięsa z  L itw y dr. B i­
stra* na łam ach azionnika „R ytas"  
wystąpił z  propozycją sk ierot/ai.ia  l i ­
tew skiego tranzytu  przez  Łotwę i Pol

Z N A M I±i«N Y  A R T Y K U Ł  .R YTAS A* ‘

skę Tranzyt, towarów przez Łotwę i
Polskę, p isze  dziennik można upo­
rządkow ać bez żadnych specjalnych u- 
mów z  Polską. N ie o^dzim y, żeby P ol 
ska  robiła w  tym  w zg lęd z ie  trudności 
Litw ie.

Wichrzenia krmumstow w Finlandii
H E L S IN K I. PA T . ^ in lan ćzka  aeen  

cja telegraficzna donosi: przyw ódcy  
f in landzkiej partji kom unistycznej, 
przebyw ający w  Związku Sowieckim, 
nie będąc zadow oleni z  diałaluości. 
'.komunistów w  F inlandji, postanowiL  

na kong: esie . odbytym  na wiosnę w y­
słać kilku agitatorów  do F m W idji,

celem ożyw ienia tam  ak cji kom unisty­
cznej.

Obecnie policja aresztow ała w H el 
sulkach okoIo 20-tu  em isarj uszów ko­
m unistycznych, przy których zra lezio  
no m ateriał obciążający, W śród a resz ­
tow anych znajduje się córka członka  
se  kr et arj atu  kom intem u.

P rze d  urocesem Thaeim ana
BERLIN. PAT. —  Jeden z  dzien­

ników niem ieckich ogłasza wywiad z  
nadprokuratorem R zeszy  o procesie, 
jak’ odbędzie s ię  przeciwko przywód-

G ustou K ich an i, k tó ry  jirodukow ał się w ten  sposób, że w ystrze lano  go Z 
a rm a ty  n a  odległość tr z y d z ie s tu  m e tró w , tuk, że zo z n aczn e j w ysokości 
sp ad a ł n a  sieć, jiom ósł śm ierć  na  ja rm a rk u  w P re  S t. G erm ain . W ylądow ał 
on o pó ł m e tra  z a  siec ią  i u legł z łam an iu  k ark u . B ezpośredn io  p rz e d  w y­
konaniem  ek sp e ry m en tu  ośw iadczył on że. czyn ; to  j>o raz  o s ta tn i i z tej 

ra c ji j>o r a z  pierw,szy znalazła, s ię  w śród w idzów  je g o  żona.

B. wice prezydent miasta FfńsKa
p r z y t r z y m a n y

PIŃSK W związku z nadużyciami 

w Zarząd/k AuejsKj u m. Pińska j w 

wyniku przeprowadzonycn dochodzeń 

został przytrzymany b. wicejłrezydent 

m Pińska Seweryn Chrzanowsk prze­

ciwko któreiru toczyło się  od dłuższe 

go czasu śledztwo.

Jednocześnie z nim zostali przyirzy 

mani Pawłowską kierownik Wydziału 

Gospodarczego Zarządu Miejskiego o- 

raz ławnicy Slucki i Aianow icz. fen  

ostatni został jjodczas ostatnich w ybo­

rów oo Rady M ejskiej wybrany na rad­

nego z  listy POulej Sjon lewica.

T E L E G R A M Y
1 .0 0 0  JEEDZIŁ GEN. W EYG AN D  

DO LONDYNU
B E R L IN . PA T. T yg o d n ik  Y ende- 

m i-ire zapew nia , że w iz y ta  g en . W ey- 
g an d a  w L ondynie , m ia ła  n a  celu  u s ta ­
len ie  w spólnego s tan o w isk a  s z ta b u  ge­
nera lnego  fran cu sk ieg o  i ang ie lsk ie ­
go n a  w jp a d e k  napadu  pow ietrznej 
floty n iem ieck ie j n a  F ra n c ję . P ism o 
tw ierdz;, że m isja  g en . W ey g an d a  z a ­
kończy ła  su ’ pom yślnie.

B E J T U N ISU  W  PARYŻU

PAIŁYŻ PAT. — P rz y b y ł tu  w czo­
ra j /, M arsy lji be.] T u n isu , pow itany  
na dw orcu p rz e z  min. IyL&tri1 ego. O 
godz. 15.30 b e j p rzy ję ty  był p rz e z  
p re tn je ra  D oum ergue‘a.

R A D JO -L A IA R N IE  M ORSKIE  
N A  A R K TY K U

M O SK W A  P A T . —  Na. w yspach 
Diekson i B iełyj będą  zainsta low ane 
w r.b  pierwsZti n a  św iccie w s t re f ie  
a rk ly czn o j ra d jo - la ta rn ie  m orsk ie  Z 
zasięg iem  300 kim . A d m in is tra c ja  P ó ł­
nocnej D rogi M orskiej o rg an izu je  s t a ­
łą  tra n sm is je  kom unikatów  m eteoro lo ­
g icznych  d la  o k rę tów  podróżu jących  
na  m orzach  po larnych .

Jutro 3-CI C Z I F .lt  W Y Ś C I G Ó W  K O N N Y C H  N A  T O M E  
W  P O Ś P I E S Z C E .  P O C Z Ą T E K  0  G 3 0 Z .  3 P P .

KR A noW . We wtorer o  godz. 9 
raiio zaczęły się gromadzić na ul An­
drzeja Potockiego tłumy publiczności, 
ze względu na zapowiedzianą wizję lo. 
kalną w  mieszkaniu d-ra Nussentelda, 
Policja otuczyła jednak kordonem  
część ulicy, usuwając c.ekaw ych z pod 
łom u.

WIZJA LOKALNA.

W mieszkaniu d-ra Ntissenfelda ze­
brali się członkowie trybunału z P. 
przewodniczącym w icepretesem  dr. 
Krupińskim na czele, prokurator dr, 
Boryszko, sęd dow ie przysęgli, naczef 
nik wydziału śledczego naJkom. Polak, 
oraz obrońcy. Oskarżonych Dońca, 
Schenkirzyka | itobrzeckiego, zakutych 
w kajdany, przywieziono z  w iężen ia  za 
kratowaną karetką policyjną przed dom  
na ul. Potockiego, poczem  zaprowadzo­
no ich na górę, gdzie im więzy zdjęto.

W m ieszkant d-ra Ntissenfelda u- 
stawkmo w szystkie meble tale, jak by­
ło w  chwilę po dokonanym napadzie. 
P ierw szy przedstawiał sw oje przyby­
cie osk. Doniec, demonstrując, jak za 
d/w onił do dr*.wi, a  następne jak 
wszedł do środka, podając służącej pa  
kunek. Następnie tak Doniec, jak i je 
go wspólnicy opisywali dokładnie sce  
nę mordu, zw alajrc jednak winę wza-

CIĄGLE GO JESZCZE KOCHA.
W reszcie zeznawała Stefanja Sojo 

w na. dawna przyjaciółka Bobrztckiego, 
w Owym czasie służąca, która uchodziła 
za narzeczoną Bobrzeckiego. Pożyczała 
mu ona pieniędzy, on zaś kupował jej 
prezenty. Ogółem pożyczyła mu 100 zl., 
których jej jedna*- nigdy nie zw róć Ł 
Myślała, że Bobrzecki ożeni się z  nią, 
lecz po 3-letniei znajomości zerwał z 
nią, gdy mu oświadczyła, że zejdzie na 
inną drogę.

Prokurator: Czy pani się jeszcze ko­
cha w  nim?

Sojowna nie odpowiada długo, po­
czem wybucha płaczem i jęcząc „W ła 
dziu“, podchodzi w  stronę Bobrzeckie- 
go  chcąc go  pogłaskać po głowie. 
Wśród płaczu opuszcza salę; Bobrzecki 
widząc to, również płac2e .

Na korytarzu, obrońca dr. Ba.oei, 
starał się ją uspokoić, gay  wśród szlo­
chów wolała: „biedny on, biedny". So  
jówna szła dalej przez korytarz sądo­
w y, łkając jeszcze długo, poczem  u- 
spokojona już. usiadł* w  pokoju świad 
kow, odpoczywając z  wypiekami na 
twarz; po przebyłem wzruszeniu.

Na sali rozpoczęto następnie odczy­
tywać akta, a nawet utwory poetyckie 
Bobrzeckiego.

Po południu składali sw oje orzecze-

cy Komunistów niem ieckich. Thaelma- 
now i. Nadprokurptor ośw iadczył, że 
Tnaelmar oskarżony je s t o przygoto­
w yw anie zdrady stanu. Ś ledztw o do­
tychczas n ie  je s t  ukończone. N a zapy­
tanie przedstaw iciela dziennika, czy  
należy oczekiw ać, że  Thaehnan będzie 
skazany na śm iers  nadprokurator o- 

w iad-zył, żc  za  czyny o które Thael- 
maii jest oskarżony, ustaw a pizew±du- 
je  kare w ięz ien ia  10 lat. Spraw a od­
będzie się w B erlin ie  przed trybuna­
łem ludowym.

NIEETY CZNY  ADW O KAT

Do R ad y  A dw okackiej w W arsza ­
wie w p ły n ą ł w niosek u rz ę d u  p ro k u ra ­
to rsk iego  p rzeciw ko  adw okatow i H al 
p em o w i.

H a lp e rn  s taw a ł jjrzed  sądem  w 
im ieniu  n ie jak ieg o  T ursk iego , k tó ry  
by ł oskarżony o k rad z ież  300 rub li w 
złocie. W y raźn y ch  dowodów przeciw  
ko T u rsk iem u  n ie  było i H a lp e rn  pa 
w oływ ał s ię  na  niew inność oskarżone- 
go,, s ta ra ją c  się w ykazać jogo alibi, 
S ąd  sk aza ł T u rsk iego  na  ro k  w ięzie­
nia.

Po  k ilku  dn iach  do w ładz sądc 
w yek zgłosił s ię  n ie jak i B e te r ja n  
pow iadom ił ,że T u rsk i z łożył u  niegt 
w depozycie sk rad z io n e  p ien iąd ze . J e 
dnoczesn ie  zmzmJ, że 30 ru b li w zło 
cic, pochodzące z k rad z ieży , p rzes il 
no adw okatow i łla lp e rn o w i, ja k o  ho~ 
n o ra r ju m  za obronę.

P ro k u ra to r  zw rócił s ię  więc dofi 
R ady  A dw ouackiej o z a k a z a n ie  adw o­
katow i zw ro tu  pobranych  30 ru b li, 
gdyż po chodzą  one z p rze s tęp s tw a . 
Jedwcześnib władz< p ro k u ra to rsk ie  
rozpoczęły  dochodzenie d la  s tw ie rd zę  
n ia , czy H a lp e rn  o d eb ra ł h o no rarjum  
w m onetach z ło tych . G dyby się okaza  
ło, że adw okat p o b ra ł p ie n ią d z e  w 
m onetach, zo s tan ie  on p o c iąg n ię ty  do 
odpow iedzia lności z a  usiłow anie w pro 
w adzen ia  w  b łąd  sądu , gdyż w tak im  
ra z ie  m usiał o n  w .ed z teć  o w inie swe 
go k lien ta . K.

N I E Z M A R N G W A N E  Ż Y C T E  — 
Ś M I E R Ć  P I Ę K N A ,  B U D U J Ą C Ą

W  nocy z  dn . 25 n a  26 czerw ca 
po d ług ich  i ciężkich c ie rp ien iach , 
k tó re  jed n ak  n ie  za łam ały  ducha, c i­
cho u m arła  ś. p . S te fa n ja  Św ida.

Do o s ta tn ie j n iem al chwili m yślą i 
sorceni tk w iła  w te.i p racy , k tó re j po

obie ( elem zrtkon tniown- nia rzeczoznawcy sądów' dziek in w y-jerrme na s 
nia sceny mordu ułożono obecną stu 
żącą d-ra Ntissenrelda na ziemię, jako 
żywego modela. Doniec pokazywał jak 
trzyma! Denatkę lew ą ręką za usta, a 
ptawą ręką za w łosy. Następni- Schen- 
k.rzyk i Bobrzecki demonstrowali sw o­
je zaclibwanie s ‘ę w  chwili mordo 
stwa.

TŁUM CHC1A|L ZLYNCZOWAĆ,

Po ukończeniu wizji, gdy oskarżę 
ni znowu zakuci w kajdany w yszli na 
uljcę i przechodzili przez chodnik ku 
karetce więziennej, tłumy ciekawych 
napierając silnie, przerwały kordon po 
lieyjny i wśród złorzeczeń usiłowały 
dotrzeć do zabójców policja jednak 
zdołała w  tej chwili oskarżonych ukryć 
w  karetce policyjnej i odjechać.

N astępne rozprawa toczyła się w  
sądzie na sali przysięgłych. Pierw-zy 
zeznawał jako świadek dr, Ciećkjewicz, 
lekarz więzienny, na okoliczność, że 
Schenk rzyk w  czasie pobytu w w ięzie­
niu nie m iewał nigdy krwotoków z 
nosa.

P. nadkomisarz Reszczyński opowia­
da, że Bobrzecki orzyznal się do posia 
dania sfałszow anego św  adectwa szkol­
nego

działu lekarskiego Uniw. Jag., prof. dr, 
Olbrychl { dr. Jankowski.

CO MÓWI DR. OLBRYCFT.
Prof.Olbrycht przedstawiwszy w 

szczegółow o opracowanym referacie 
sw e wyniki badań, ośw iadcza że śmierć

dławienia, sprawca zas, jak wskazują 
ślady, dokona! zbrmlni ręką prawą. Pę. 
tla na szyi, była za fużn e  związana by 
mugła śmierć wywołać.

Zadławienia w  medycynie sądowej 
są bardzo rzadkie, zdarzają się czasem  
przy zbrodniach na kobietach lub dzie­
ciach i przeważnie dokonywane przez 
zboczeńców. Prof Olbryeht cytuje ze ­
znania Kurtena, potwora z Du^seldor 
fu, który miał niezwykłą pamięć i o 
kilkudziesięciu sw ych ofiarach opow a- 
dał z  największą dokładnością Zadia- 
w« on 24 kobiety i zaw sze ręką prawą, 
a cza» dławier a trwał do 5 minut, 
gdyż po 2 minutach dławienia ofiary 
przy zhodziły zaraz dc siebie, — Jeśli 
cnwyt był dobry od r a z u ,  to ofiaia już 
z jego rękj n e  wyszła.

Przy zbrodni krakowskiej, ze  śla­
dów na zwłokach wynika, ze  sprawców  
czymi musiało być co najmniej dwóch, 
mogło ich być jednak nawet pięciu. 
Z bród p dokonano bez zaanych seksu­
alnych pobudek jak wykazały bada­
nia. Juden sprawca d ław i Gamcarzów- 
pę, drugi lobił krępulec z chalata, lecz 
w międzyczasie denatka już skończyła. 
Śmierć nie nastąpła skutkiem szoku 
nerwowego.

W szystkie czynności jednak, jakie 
przedsięwzięli os.kar.eni przy zbrodni, 
miaiy na celu spiow adzenie śmierci, 
dlatego wszy'scy sprawcy są z a śm erć  
Gamcarzowny o a powiedzieć. Oskarże­
ni są  zdrowi, a  badania Kliniczne nie 
wykazały, by przechodzili chorobę 
krwi

Oskarżeni w  chwili zbi Ddni mieli
Garncarzewny nastąpiła skutkiem za . j*tną świadom ość dokonanego czynu.

K edakA ft n a sz a  o trzy m a ła  n a s tę p u ją  
cy k o m u n ik a t: „ P rz e d  k ilkom a dniam i 
sam oloi PL L  „L o t“  jirzylociał do W a 
rszaw y  z B i-rlina Z n iezw ykłym  ła ­
dunkiem . B yły  n im  4 żywe, 4 -m etro  
wuj d ługości k rokody le , k tó re  sp ro w a­

dził sob ie  Z zag ran icy  je d e n  z  ko re  
.siłondentów  zag ran iczn y ch  w  W a rsz a ­
w ie. K rokody le  z.niosh tr a n sp o r t po 
w ietrzny n a tu ra ln i1* znakom icie i na 
pew no lep ie j, an iże liby  zn io s ły  dług- 
i m ęczący  przew óz ko le ją .

św ięciła ca łe  sw o je  życie: w p racy  pe 
dagogieznej, W  d n iu  śm ierc i m ia ła  j e ­
szcze p rzep ro w ad z ić  rozm ow ę z  no  - 
Wym nauczycielem , k tó rego  zaangaż.o 
w ała  do p racy  w sw o je j szko le  „D zie  
eko po lsk ie1*. S zko le  pozo staw iła  sk ro  
nino sw e  oszczędności...

Skończyło s ię  c iche , p raco w ite  ży 
cie, —  zam knęły się  n a  w iek i oczy, 
k tó re  ta k  iwiikTił* ie i tro sk liw ie  um ia 
ły  p a trz e ć  n a  dziec i p o lsk ie ; p rz e s ta ­
ło  bić se rce , k tó re  b iło  d la  P o lsk i...

Skończyło  s ię  ta k ie  p raw d z iw ie  
„ tu te js z e " ,  w ileńsk ie  życie, —  nade 
s z ła  „w ileńska*1 śm ierć, k tó ra  ludzi 
sz lach e tn y ch  zab ie ra  w p ro st z poste­
ru n k u , jak b y  szanu jąc  ich w ielk i, o - 
lia rn y  w ysiłek, k tó ry  n ie  pozw ala  na 
d łuższą  bezczynność naw et w choro­
bie...

Śp. S te fa n ja  Św ida by ła  có rk ą  Bo 
les ław a i 'W irginji ze  św idów .

Im ię  B o lesław a Świdy zaszczy tn ie  
zap isa ło  s ię  n a  k a rta c h  naszych  dzie­
jów, jak o  im ię bo jow nika  o wolność.

U rodzony w r. 1822 w  gub. m iń ­
sk ie j, po uk o ń czen iu  sły n n eg o  ginm a 
zjum  w S łucku  i u n iw e rsy te tu  w Pe 
te rsb u rg u , B olesław  Św ida rozpoczął 
p ra c ę  nauczycielską w łaśn ie  w gim  - 
n az ju m , w- k tórem  s ię  kształci}, a  k tó  
r e  m iało  zasłużoną op in ję  szk o ły  w zo 
row ej pod w zględem  poziom u n auko ­
wego, k ie ru n k u  w ychow aw czego du  
cha p a trjo ty czn eg o .

W r .  1854 opuścił służbę i osiadł 
w sw oim  m a ją tk u  Ł aehw a, pow. flio- 
zy rsk iego . W  roku  1863 ro zw in ą ł sze 
ro k ą  dzia ła lność  i tern zw rócił na 
.siebie uw agę w ładz  ro sy jsk ich . Z ostał 
z aa re sz to w a n y . D en u n c jac ja  dw óch n i 
kcze .un ików  sp raw iła , że jucrw otny  
a k t o sk a rżen ia  zo s ta ł zm ieniony na 
n iekorzyść  p a tr io ty czn eg o  działacza, 
—  sąd  zakończy ł się  w yrokiem  śm ier­
ci. T ylko  w sk u tek  s ta ra ń  ko leg i szkol 
nego, W łodz im ierza  S pasow icza, uda­
ło .się za łagodzić  w yrok  i Boiesluw 
Ś w ida  o trzy m a ł 12 la t robó t ciężkich. 
M a ją te k  u leg ł konfiskacie .

Po d ług ich  la ta c h  k a to rg i J zesłe. 
n ia  sy b e ry jsk ieg o , w o s ta tn ich  la tach  
swego życia  u zy sk a ł n a jp ie rw  prawo 
osied len ia  sio w R osji E u ro p e jsk ie j, » 
późn ie j n aw e t p o w ro tu  do k ra ju . . /N ic  
w rócił je d n a k , —  u m arł w r . 1867 w 
K ołom nie, gub. m oskiew skiej. _

S padkob ierczyn ią  i 'l"  m a ją tk u , k to  
ry  p rzec ież  zosta ł skonfiskow any , —  
lecz ducha ojcow skiego b y ła  jego  có­
rk a  S te fa n ja

U rodzona w r. 1865, w M ińsku, 
szkołę  ś re d n ią  u k o ńczy ła  ró w n ie ż  w  
M ińsku , później w y k sz ta łcen ie  uzu p e ł 
n ia ła  w W arszaw ie . P rzygo tow yw ała  
s ię  do p racy  w ychow aw czej. P y ta

przewieź spadkob ierczyn ią  idei sw ego 
o j?a ja k  on, chc ia ła  jiośw ięcić się 
służb ie  d la  O jczyzny , w ychow ując no 
wyeh bojow ników  „o  n a szą  i waszą 
w olność".

W  okras ie  n a jw ięk sze j re a k c ji i 
n a jo ru ta ln ie jsz e g o  p rześ ladow an ia  
polskości ona, có rk a  pow stańca , ro z ­
poczęła n ie ró w n ą  w alkę  z p rzem ocą, 
posługu jąc  się n a jsz lach e tn ie jszą  bro 
n ią .  słow em  rz e te ln e j p raw dy .

W  d z ie le  ta jn eg o  n au czan ia , k tó ri 
ta k  w y b itn ie  zaważydo na  da lszych  lo 
sach  n a sze j z iem i, ś. p. S te f a n ja  Świ 
d a  m a w ielk ie zasłu g i, o k tó rych  me 
ło k to  w ie!..

J u ż  w r .  1891 rozpoczęła  ś. p. 
S te fa n ja  Św ida d zia ła lność  pedagog i­
c z n ą  n a  w iększą  skalę, udało  się bo­
w iem  je j w spólnie z p . J .  M aciejew i- 
czow ą uzyskać pozw olenie n a  prow a - 
d z e n ie  w  W iln ie  in te rn a tu .

Czy trz e b a  zazn aczać , ja k i by ł k it  
ru n ek  w ychowaw czy w tym  in te rn a  - 
cie, —  .jak w zbogacona duchow o wy 
ch o d z iła  m łodzież, zn a jd u jąca  s ię  pod 
op ieką  d z ie ln e j p a tr jo tk i , —  ja k  s t a ­
w ała  się o d p o rn a  na  g w a łty  i p o d stę
p y  wroga® In te rn a t  b y ł p rzecież t a j ­
n ą  p o lsk ą  szkolą....

W  ro k u  1906, k o rz y s ta ją c  z i>o- 
w iew u sw obody, o tw o rzy ła  ś.p S te ­
f a n ja  Św ida szko łę  p rzygotow aw czą 
do g im nazjum .

To ćw ierćw iecze  p rz e d  w ojną 
św iatow ą na  g runc ie  w ileńsk im  zazna 
czy ło  s ię  szczególn ie  w ielkim  i o f ia r  
nym  w ysiłk iem  sz lach e tn y ch  jed n o  - 
s tek , k tó re  w w a ru n k a c h  n a jtru d n ie j - 
szych  budowały* ja s n a  p rzy sz ło ść , —  
ju ż  się  z b liż a ją c ą ’ W  p ra c y  ośw ia­
tow o - w ychow aw czej enorg.ją i p o ­
św ięcen iem  w yróżniły  sic dw ie dziel 
ne n iew ias ty : w łaśn ie  ś .p. S te fa n ja  
Ś ida  i J u l j a  M acicjew iozow a.

W o jn a  św iatow a otw orzyła nowe 
m ożliwości, z k tó ry ch  n iezw łocznie 
sk o rzy sta ły  n a jez y n n ie jsze  i n a jo f ia :  
t u e j s z e  je d n o s tk i. P o w sta ły  zaczą tk i 
szko ln ic tw a po lsk iego  O d ra d z a ły  się 
tra d y c je , ta k  s ta ra n n ie  grzebane 
p rz e z  w roga, a  ta k  zdum iew ająco ży­
w otne.

Ś. p. S te fa n ja  Św ida zo rgan izow a­
ła szko łę  pow szechną im . Szym ona 
K onarsk iego .

W  szko le  te j p racow ała  p rz e z  szt 
re g  la t, —  p rz e trw a ła  o k res  na jc ięz  
szy , d o czek a ła  s ię  o s ta tecznego  wy­
ja ś n ie n ia  losów ziem i V. R eńskiej i 
ob jęc ia  sz.kolnictwa p rz e z  w ładzi Rze­
czypospo lite j. .Po u p aństw ow ien iu  
szk o ły  pow szechnej Założyła juzed  
szko le  l>od n azw ą „D zjacko p o lsk ie"  
i w n ie j p racow ała  do  o sta tn ich  swo 
ich  dni...

K tóż  Z p raw dziw ych  w ilnian m c 
znal ś. p. S te f a n j i f  K1o nie słyszał o 
n ie j

Lecz k to  n a p ra w d ę  może ogarnąć 
ca ło k sz ta łt je j p racow itego  życia, 
k to  ocen i n a leży c ie  je j tru d  i o f ia r ­
ność !

P rzy sz ły  h isto ry] dziejów  w yzw o­
le n ia  ziem i W ileń sk ie j niezaw odnie 
zw róci baczną uw agę n a  tę  jiiękną  po 

a «, ja k ą  by ła  ś. p . S te fa n ja  Św idry
  w śród ohecnie żyjących n ie je d e n
d rgn ie  na w ieść o śm ierci zasłużonej 
dz ia łaczk i ośw iatow ej, — nie jedna 
g łow a pochyli się w cichej zadum ie..

N iech  śni sp o k o jn ie !
W  Ch.

u?

3  Nowa powieóć regjonabm 
I  WANDY DOBACZEW SKIEI

■ z m n o  J3T1 i M G i
=  Cena zl 4,—.

Do nabyciu w e wszystkicn  
księgarniach.
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śłiśmy się oparli na tych właśnie 
założeniach, to miało to swój 
szczególny cel:

—  Dla nas Polesie jest nietyl 
ko kraiem cietrzewia i łosia, jest

jeszcze krajem najsłabszej naszej 
kultury rolnej. i\'a żadnej z na­
szych ziem dystans form gospodar 
czy cii w porównaniu ze skalą Za­
chodu nie jest tak wielki.Każdy wy

PIŃSK —  Poleszucy pla w ici rań p rzyby ł na jarniar*.

Fot. Amoni Dudek

sitek na ien odcinek skieiowany, 
jest ['/Odnoszeniem najniższego go­
spodarczego poziomu w Polsce 
Pod tym katem trzeba brać wysił 
ki Ec.łesm, 'wysiłki jego vżładz, je­
go organizacyj.

C yi. my w tym numerze o tak 
tach, czytamy i o usiłowaniach. 
Jakby zmieniano geografję!. Znali 
simy Polesie moknących stogów  
siana, kraj polowań. Zaczynamy 
już zwolna słyszeć o saaach pole­
skich. Zaczynamy słyszeć o  takich 
formach gospodarczych, jak w szę­
dzie. Może traci na tern egzotyzm  
w jaki tak chętnie spowijano ten 
kąt Europy, może traci na tern 
czar Polesia —  ostępu, Polesia —  
puszczy. Ale razem z egzotyzmem  
ustępuje nędza. Dlatego salutuje­
my temu wysiłkowi odbudowy Po 
lesia. Wiemy, że kultura, która te­
go postępu tam dokonywa, bę­
dzie umiała zachować i to, co sta 
nowiło istotną wartość krajobra­
zu. K. P

Sprawozdanie . /działu Rolnego Fo its k lrj Izby Rolniczej
dnia 1 .  V I I .  33 r .  do 1 .  I V .  34 r.

D e p re s ja  g o sp o d arcza  s ięg a jąca  w 
okreeif spraw ozdaw czym  głęboko w  
w szystk ie  działy  ro ln ic tw a , w yw arła  
swe p ię tno  na  poczynionych p racach  i 
p rogram ie W y d z ia łu  R olnego. To też  
W ydział 6 tan ą ł n a  s tan o w isk u  ja k n a j-  
dalcj idące j o strożności inw estycy jnej 
i ] ,rzy k ażd e j sposobności s tw ie rd za ł,
żc będą p rzez  AYydział propagow ano i 
j,op ierane p rzedew szystk icm  te  fo rm y 
w ytw órczość i. k tó rych  is tn ien ie  n ic  bę 
dzie zw iązane z koniecznością w pro ­
w adzania now ych kapitałów ' gotów ko- 

| wyeh w ooieg gospodarczy  w a rsz ta tu . 
\K ty m  też duchu  W ydzia ł R olny 
w spółpracow ał z innem i dzia łam i Izby.

N iestety ', k o m p resja  personalna , 
tak  w sam ej Iz b ie  (k ie row n ik  W y d z ia  
hi Rołnepfo b y ł jednocześn ie  k icrow ni- 
jcietn "Wydziału E konom icznego) .rak i 
w te ren ie  —  n j„ poZwa]a na odpow ied­
nie do p o trz e b  natężen ie  ak c ji. N iem ­
niej na persone l in s tru k to rsk i, z resz tą  
niezbyt liczny, kładziony był p rz e z  
W ydalał R olny, w m yśl w yżej wy niic - 
Iiioiiyel! Założeń, s iln y  n ac isk  i szło  się 
w tymi k ie runku , by pod mc sien ie  nły- 
ja jn o śc i w obecnej sy tu ac ji op rzeć  
przede wazy stk łem  na tym  k ap ita le , k tó  
ry jest do dyspozycji każdego w ar­
sz ta tu  ro lnego t. j. n a  p racy . D rugim  
punktem  o parc ia  było  s tw orzen ie  me­
tod, zw iązanych z zab iegam i rolnem i, 
pi'Zy k tory°h  pomocy u p raw a  ro li odby 
wa sję w oparc iu  o te  n a rz ę d z :a, któ- 
remi gospodarstw o dane rozporządza, 
k ładce  jednoi-zcśnie w ielki nacisk  na 
racjonalne lch użycie. Jed y n ie  w wy­
padku znar'Znej tan iości i n ieza s tą ­
pionej skntCcznośei danego n arzęd z ia , 
Rdri może s tać  na  s tanow isku  p o trze - 
h.'' .iego kupna. \ \  odn iesien iu  do na 
vtożonla  —  A >d z ia ł R olny s ta ł  n a  sta- 
jio^ieku by oprzeć  s ię  zasadniczo  na 
p aw oz^ jj o rganicznych k ład ąc  wielki 
panisk ru( rac jo n a ln ą  m enu g o sp o d ar­
kę- '■"'la.szfzii zw rócona by ła  bardzo  
f l lra  iiWaga aa należy ty  sposób obcho­
dzen ia  się z obornikiem  i na p ro p a ­
gow anie kompostów.

AAI odniesien iu  do naw ozów  zielo­
nych — by-j kładziony w ielki nacisk  
na  rac jonalny  w tym  w zględzie  gospo- 

ai% ,  uw łaszcza w tych  g ospodar­
stwach, gdzit. obornik je s t w  ilościach 
iiicwj-s farcza  .jącycli do rac jonalnego  
|pr°wa<łzeu ia w arsz ta tu .

. ^  odniesieniu do  naw ozów  ]<omoe- 
npz.ydj] —  W ydzia ł R olny s ta ł  na 
sianow lsk u możności ich użycie jedy 
nie w sp0S(jh indyw idualny  tu , gdz ie  
■płaealiioś,'. ich w y d a je  s ię  hczsp izcez  
lic (liiec niicjisce. Jednocześn ie  W y­

dał s ta ł  lla sj anowTisku że użycie na- 
r v*zów pom ocniczych nie luoze być w 

("' -cnych w arunkach  masowem , a mu 
Sl by< i,0l'rz ed zo n c  należytem  przygo- 

l' ł Bn,ieni taclioryem rolników1 i w 
kimmnku A ydział p row adził swe 

ł l,a«e p rzez  P*i'.wf>n«l in s tru k to rsk i.
'^ y ty c z m  P''Zy opracow yw aniach 

F °dozmian6w szły  w k ie runku  dopa- 
s^w-811'3 l '()*r /( ,k danego gospółk-r-
^ ’ "'Zniożeiiia siły naw ozow ej gle-

'  ' żw iększt-nic rentow ności.
I ,r(|Wadzanio now ych roślin  i od-mi n,ri tuj + ht i

*t:rCn ]>rzGZ yuzia}  było  za- 
’ n , nkow ane kon iecznością  bez­

spornego  s tw ie rd zen ia  użyteczności 
łych  zm ian.

W ydzia ł R olny p rzy w iązy w ał du ­
żą w agę do  w łaściw ej p ropagandy  roi 
n ieze j wysyłając, swe o p in je , pozaten i 
odnośn ie  te j k w estji W y d z ia ł R olny 
w ysunął sw e d ezydera ty  a I-szym  Ike- 
g jonalnym  Zjeździć w sp raw ach  Oświa 
ty  P o zaszk o ln e j n a  ziem iach  Północ 
no-W schodnich . K ie row n ik  W y d z ia łu  
R olnego odbył szereg  inspekcji n a  t e ­
ren ie  w ojew ództw a. Je d n a k  bardzo  
spóźn iony  okres zaangażow an ia  do 
p racy  \c Izbit. K ie ro w n ik a  W ydziału  
R olnego m e pozw olił mu d o trzeć  w o- 
kresiie sp raw ozdaw czym .do  w szystk ich  
m iejscow ości.

SPR A W Y  N ASIEN Nm

N a pow stan ie  dzia łu  nasiennego  w 
Izb ie  n ie  pozw alały  w zględy budżeto ­
w i. Poniew aż jediioczaśiih  ja z y  Z w. 
Izb  ' O rg. K oln. Rz. P . is tn ie je  Sok 
e ja  C e n tra ln a  do S jiraw  N asienn ic tw a, 
k tó ra  już  od dłuższego czasu  p ro w a­
d z iła  sw ą akc ję  na  tu te jszy m  te ren ie , 
a Izby  R olnicze m a ją  p raw o  p rze lew ać  
sw e up raw n ien ia  w tym  w zględzie — 
[•oleska Izba  R olnicza po  s z e re g u  kon 
ferencyj, /.organizow anych w /.w.
Izb i O r ' .  R oln., tem atem  k tó rych  
było u s ta len ie - crg-iniz.u-, i nasienn i 
c tw a i pow stan ie  jednocześn ie  Jo  
tych  seraw  pow ołanych Iz b  Roln czych

Zaw arła umowę z W ydziałem  N a­
siennym  P la c  Zleconych S ekcji Pen 
tralnts.j uo S praw  N asiennictw a w celu 
u trzym an ia  ciągłości ak c ji i znoszczę 
dzei ia w ydatków , zw iązanych  z a n g a ­
żow aniem  sjieejalnego persone lu , dla 
p'Z< ):<rowadzema wią/.ąeych się z tern 
p rac .

N a p ok ryc ie  n iedoborow  W ydział 
P rac  Zleconych, Rohiska Izb a  R olnicza 
zobow im u je  s ię  w płacać corocznie whi 
sciw ą kw otę, wysokość k tó re j ustało - 
na będzie p rz e z  Zw. łzb  i O rgan, 
bom . R z . P . w po rozum ien iu  z Poleską  
Iz b ą  R o ln icza nu podstaw ie uprz.ed- 
li o rozes łanego  p re lim in a rzu  b u d żc - 
1 owego W ydzia łu

Pom iń o ciężl.ich w arunków  egzy­
stencji w arsz ta tó w  rolnych dość duży 
jed n ak  is tn ie je  ruch  w odn iesien iu  do 
zbóż s ie w ry c h . Z daje  się, że zb y t d łu ­
ga w strzem ięźliw ość  w nabyw an iu  z ia r  
na ..iewni go pozw oliła  procesom  w y ra ­
d zan ia  s ię  pó jść  ta k  daleko , że minio 
ciężkich w arunków  ekonom iczny cli
m iejscowego ro ln ic tw a , pęd w roku 
bieżącym  do nabyw an ia z ia rn a  s iew ne­
go o k aza ł sic  dość duży J e d n a k  n a ­
leży pi-czytyw ać za  pew ien m inus, że 
dużą część w ew nętrznego  obro tu  obój 
mu.ją nasiona  n iekw alifikow ane  i że 
w ybór ju z c i rolników  odm ian oparty7 
je s t  głównie1 na spostrzeżeniaoh  w zro ­
kowych, a nie na  p lanow o p rz e p ro ­
wadzone cli dośw iadczen iach  odm iano­
wych.

W  bieżącym  st Zonie w iosennym  te  
ren sp row adził z poza  g ran ic  w oje­
w ództw a k ilk a d z ie s ią t wagonów owsa 
siewnego na  te re n  pow iatów : B ize sk ie  
go, D rohickiego, K osow skiego, L uni- 
nieckiego, P ińskiego i P rnżańsk iogo ,

(wobec- b rak u  dok ładnych  spraw ozdań 
z te j  akc ji czyn im y  jed y n ie  o tern n a ­
raz ić  w zm iankę).

Jednocześn ie  n a  te ren ie  rozp row a­
d zo n e  zosta ły  piewne ilości z ia rn a  o ry ­
g inalnego.

Z zasiłku  Min. R oln. i R efo rm  R ol­
nych n a  te re n  woj Poleskiego p rz y ­
znanych  zosta ło  2.(1110 klg. nasion lnu  
d ługo w łóknistego do ;iewu po cenach  
ulgow ych. N a iio n u  te  jirzezin iczone 
zosta ły  n a  p o trzeb y  konkursów  ln ia r -  
sk ieh  w śród m łodzieży, konkursów  
w śród sam odzielnych  gospodarzy i, 
gospodyń , zaś  p c  zaspoko jen iu  tych  
p o trzeb  na  siew y p ropagandow e i r e ­
p rodukcje .

C ena ulgow a w ynosiła 35 zł. za  
IłlOO kg. Z aspokojen ie  zap o trzeb o w a­
n ia  za 'pośrednictw em  pow iatow ych 
o rg an izacy j w poszczególny ch pow ia­
tach  w yczerpało  cały  kon ty n g en t.

Poleska Izba ro b iła  s ta ra n ia  celem  
rozp row adzen ia  w celu  rozm nożen ia  u -  
szlaah i tn ionyeh  nasion  lnu  pod  nazw ą 
K O .S .D .

P rócz tego  sprow adzane były na 
te re n  nasiona  roślin  okopow ych, kon i­
czyn i innych.

Ze w zględu na k ró tk i ok res c za ­

su do zak o ń czen ia  .siewów w iosenny e n . 
n ie  m ożna podać dok ładn ie jszych  d a ­
nych w odn iesien iu  do  ro zp row adze­
nia z ia rn a  siew nego i W ydzia ł R olny 
zm uszony  je s t podać pow yższe w te j 
fo rm ie .

DOŚW IADCZALNICTW O

N iezm ie rn ie  w ażną i pa lącą  jes t 
kw oslja  w prow adzen ia  w łaściw ych od 
m ian zbóż i okopow ych n a  teren ie  
Folesia. D otychczasow y bowiem do­
bór odm ian do si( wów przez  tu te j-  
ą :ych ro ln ików , wobec b rak u  odpow ie­
dnich  danych  o p ie ra ł się g łów nie na 
su b jek tyw nej ooeni< i czijsto czy n n i­
kiem  w yw ołującym  d ecy z ję  co do 
odm iany liył jed y n ie  w yg ląd  z iarna 
p rz y  pom in ięciu  c-ałkowitem możności 
sp ro s tan ia  p o trzeb  naw ozow ych dane j 
rośliny , w o d erw an iu  zupełnem  od 
m iejscowych w arunków  ta k  glebow ych 
jak 1 k lim atycznych .

W ydzia ł Rolny od począ tk u  sw e­
go' is tn ien ia  zw rócił b aczną  uw agę na 
ten dz ia ł p racy rob iąc s ta ra n ia ,  by I 
u trzy m an a  /o s ta ła  ciągłość dośw iad 
ezeń rozpoczęty  ch up rzedn io .

Je d n a k  n iep rzygo tow an ie  teehnicz 
n i  te re n u  zm usiło  do pew nych ąirzesu

Organizaqa tuiystykl na Polesiu
Polesie, jeden z najciekaw szych ob­

szarów' Polski, s ta je  się dla turystów  
coraz bardziej dostępnem , mimo że 
nie za traca nic ze swej egzotyki.

jak  już poprzednio pisaliśm y, dla
ułatwienia turystom  orjentacji zosta­
ły w ytyczone na rzekach pole.-kich „Rodzina Urzędnicza 
szlaki tu rystyczne. W szystkie one zbie 
gają, się w zględnie rozpoczynają się,
w Pińsku. D rogi tych szlaków  w y­
tyczone są  znakam i orjentacyjnem !, 
riem a więc obaw y, aby  k toś zabiądzi! 
w  lab ryncie poleskich rzek, rzeczu­
łek, zatok, „rękaw ów " i starych  rzek.

W miejscach błędnych —  ,,na ma 
now cach w odnych" zdaieka w .dnieją 
bialc tarcze z ogrom ną czerw oną li­
terą  T . —  to znak turystyczny, zaś
w poprzek umieszczona czarna strza­
ła w skazuje kierunek, nLej nadpis 
v ,skazujący dokąd szlak prow adzi. —
Obok większych osiedli nad w odan i, 
również są  poustaw iane tablice z du- 
żemi czerwonemi literami T ., oraz z 
napisami danej wsi, odległości od 
brzegu i co jest w danej m iejscow oś­
ci godnego do zw iedzania. Na nie­
których tablicach um ieszczone są 
daty historyczne związane z daną miej­
scow ością. Następnie w odległościach
nieprzekraczających możliw ości fizy- [ narazie nie wielka ale posiadająca 

'C/ne w przeciągu jednego dnia prze­
ciętnego tu rystę  - kajako-wca, urzą- 
d ione  zostały schroniska tu rystycz­
ne, w których spragniony odpoczyn­
ku tu ry sta  znajdzie schludny pokój, 
czy.-tą pościel i t. p. w ygody, o któ­
re jeszcze przed niedaw nym  czasem by 
l,i trudno. Opiekę nad schroniskam i 
sp raw ują sam orządy gminne i pow ia­
tow e

W przepięknej natom iast miejsco­
wości Horodyszcze, nad brzegiem 
m alowniczego jeziora tej sam ej na­
zwy, zaraz nad brzegiem rzeki Jasiol- 
dy, u stóp wyniosłej św iątyni d aw ­
nego klasztoru (50. B ernardynów , w

odległości 15 kim. od P jńska pow stał 
pierwszy „Dom Turystyczny ‘

W łaściw y dom jest jeszcze w budo 
wie, lecz gościnę w szystkim  tu ry ­
stom tutaj przybyw ającym  zapew nia 
w sw oim  domu w ypoczynkow ym  

O grom ny no­
w oczesny budynek szkolny został 
zniien:ony w  bieżącym okresie waka 
ej, jnyni w pjerw szorzędny hote! pen­
sjonat. O toczenie domu* w ypoczyn­
kow ego jes t napraw dę piękne: —  do­
okoła m asa kw iatów , zieleńców , ta ­
rasow e schody prow adzące na brzeg 
jeziora i na przystań na rzece, sp ra ­
wia w rażenie jakiegoś m odnego 
kafńeliska przeniesionego aż tu ta j z 
dalekiego i drogiego Zachodu. T ym ­
czasem w Horodyszczu za śm iesznie 
niską cenę, dostosow aną do możhw o- 
wości najskrom niejszego budżetu wy­
cieczkowicza, można zupełnie w ygo­
dnie spędzić kilka dni, czy naw et p a ­
rę tygoan i urlopu upraw iając przytem  
w szelkie sporty  wodne, oraz koszyków  
kę, siatków kę, tenis.

Dom ten jest całkowicie przygo­
tow any do przyjęcia turystów . Jed­
na z sal służy za w spólny salon posiada 
rad jo ; patefon, bibljoteka w praw dzje 
narazi
dzieła najpoczytniejszych autorów  na 
szych i obcych Następnie w  obszer­
nych korytarzach domu poustaw iane 
szafki z eksponatam i ilustrują jirze- 
mysł ludow y poleski, oraz zaw ierają 
inne osobliwości Polesia, które nabyć 
można na pam iątkę jwbytu.

A nabyć jest co: — w idoków ki, tk a­
niny ludowe, w yroby garncarskie, 

w yroby z drzew a i kory. postoty po­
leskie, naw et w juna —  słynną rybę 
poleską.

Tak w .ęc powoli zaczyna ziszczać 
się hasło rzucone przez obecnego p. 
w ojew odę poleskiego W aslaw a Kostek 
Biernackiego —  T uryści na Polesie!

nięć w odn ies ien iu  do p unk tów  do ś­
w iadczalnych.

O becnie opnieowyc\ ane za sad y  orga 
n izac y jn e  p o zw ala ją  nic żyw ić obaw
00 do d a lsze j p racy  bez p rze rw  i p rze  
su n ięć  dośw iadczeń w  te ren ie .

Oboc-nie na  te re n ie  P o le s ia  je s t G 
punk tów  dośw iadczeń zbóż ja ry ch  (ję  
czm ienia, Jiszc.iicy, ow Sa).

SPRAW Y MELj ORa UYj N E  
I Ł Ą K a RSTW O

W  ty m  k ie ru n k u  w.ły p race  k ierow ­
n ika  AA y d z ia łu  R olnego n a  k o n fe re n  
ejach  : K om isji up raw y  łąk  i paśtw jsk  
jrrzy C. T. O. i K . R. w Zw. Iz b  i Org. 
jo rac ji ro lnych i łą k a rs tw a  i w 
n a ra d z ie  p rzed s taw ic ie li Izb  R olni
1 a n a rad z ie  p rzedstaw icie li łz b  Rolni 
czych w sp ra w ie  u s ta le n ia  w y tycznych  
program ow ych d la  dz iałalności sam o­
r z ą d u  rolniczego w dziedz in ie  m eljo  
rac ji.

Na zeb ran iu  tom została  lisankcjo  
now alia in ic ja ty w a  Izbę  z ra c ji powo 
łan ia  p rzez  n ią  s ta łeg o  K o m ite tu  Alei 
joracy.jnego ju z y  Izb ie  w dniu  17 111 
rb . do ro z p a try w a n ia  zagadn ień  te re ­
now ych n a  ty m  odcinku  w fo rm ie  za le  
can ia  p rzez  k o n fe ren c ję  zo rgan izow a­
n ia  analog icznych  kom itetów  przy  
w szystk ich  Izb ach  R olniczych.

AV sk ład  kom ite tu  p rzy  Polesk iej 
Iz b ia  R o ln iczej w chodzą p rz e d s ta w i­
ciele za in te resow anych  reso rtów  z P o ­
lesk iego  U rzęd u  A\Tojew ódzkiego r>Za 
p ro szen i do  w spó łp racy  p rzedstaw icie  
le te re n u  i u rzędn icy  Izb y  z a in t“reso 
w auyeli reso rtów .

O becnie są  opracow yw ane p rzez  AA'y 
dział ro lny  i E konom iczny  Izb y  de­
z y d e ra ty  ro ln ic tw a  ]>oleskiego w  s p r a ­
wie m eljo rae ji P o les ia  i w najb liższym  
czacie b ę d ą  publikow ane.

Z kw estją  m e ljo rae ji w iąże się też 
silne kw estja łąkarska. J e s t  to zag ad ­
n ien ie  n iezm ien n i w ażne i Izba  robi 
s ta ra n ia  by p race  /  leg o  zak resu  p rze  
prow adzone, p rzez  W ydział R olny U 
rzędów  AA, o jew ódzkich  i W ydł.ialy 
Rolne Iz b  R oln iczych  zw iązać ze so­
bą jirzez p rz e ję c ie  p rz e z  Izby tego 
d z ia łu  p racy .

P o za ten i AA y d z ia ł R olny robi s ta ra  
nia by założyć fe rm ę  O św ia d c z a m  ą 
łąkarstw a n a  te ren ie  Polesia  i Kierow­
nik A 'ydziału  rob ,ego  odbył w te j sp ra  
wie szereg  kon fe re iicy j, k tóro  m ożna 
m ieć n ad z ie ję , doprow adzą do pozy­
tyw nego  rozw iązan ia .

Założenie w yżej om aw iane j ferm y 
dośw iadcza lne j, p rzy  tan iości je j  u ru  
ohom ienia, im ałoby kolosalne z n a c z e ­
n i"  d la  nmjscow -ego ro ln ic tw a, jak o  te 
ren  pokazow y rac jo n a ln e j "gosjiodarki 
łąk o w ej; —  B yłyby jednocześn ie  dos­
ta rc z a n e  nasiona  tra w , k ti yeh hm k 
w te ren ie  n iezm iern ie  da je  się odczuć 
n a  potrze-by okoli'-zny, li ro ln ików ;—  
jednocześnie byłby to  ie re n  do p rze  
prow adzen ia  szeregu dcświad< zeń z 
zak resu  u p raw y , p ie lęgnacji, naw oże­
n ia , doborze odjiow iednich gatunków  
i 1. p.

OCHRONA ROŚLIN
A czkolw iek  Iz b a  je s t  u p raw n io ­

na do prow adzenm  u siebie dz ia łu

O chronę R oślin  to  jed n ak  względę" 
budżetow e i personalne  nakazyw ały  
w ejść w  k o n ta k t z  in s ty tu c ją  , k tó ra  
te ren  P o le s ia  obejm uje  swą d z ia ła ln o ś  
cią to  je s t S ta c ja  O chrony R oślin  
T o w arzy stw a  O grodniczego W arszaw  
skiego w AYarszawJe.—  To też dokład  
no sp raw o zd an ie  Z akc ji n a  P o lesiu  
będzie  s ię  zn a jdow ało  w odpow iedniem  
sp raw o zd an iu  S ta c ji O chronę R oślin .

Jednocześn ie  Iz b a , docen ia jąc  z n a ­
czenie n a leży te j ochrony i ośliń TOY 
w AYarszawio desygnu jąc  na  rzecz  te.i 
instę tu e ji pewne, subsę d ja  w  zam ian 
za  w ydelegow anie p rzez  S tac ję  na  cały 
okres w iosenny, le tn . i zimowyy swego 
p racow nika .

P o za tem  K ierow nik  AYydziału Roi 
in g o  b ra ł u d z ia ł w k o n fe ren c ji w  Min 
Roi. i R . R zw-ołanej celem  om ów ienia 
zag ad n ien ia  zo rgan izow an ia  ochronę 
rośliei n a  te ren ie  działalności Izb  Roi 
niezę-eh.

OGÓLNŁ

W ydzia ł R olny, docen ia jąc  ogrom 
n.e znaczenie, k w estji In ia rsk ie j dla 
P o le s ia  b ę ł sta li w k o n tak c ie  z Towa 
rzęs tw em  L n iarsk iem  i z L n ia isk ą  Cen 
tru ln ą  S tac ją  D ośw iadczalną  w- W ilnie.

P odczas T argów  AATleńskieh Izba 
przę s tą p iła  do zo rgan izow an ia  P o le s ­
kiego K o m ite tu  R eg jonalnego , pod 
przew odn ic tw em  K o m isarza  Izbę-.

K o m ite t p o w ierzy ł W ydzia łow i Roi 
nem u Izb y  zb ió rkę  eksponatów  z Za­
k resu  ln ia rs tw a , w ysyłan ie  ich na  wy 
taw ę  i zorgan izow an ie  w ycieczek.

P ro te k to ra t  nad  ty m  kom itetem  oh 
j ą ł  p. w ojew oda poleski.

Na W ystaw ie \Vil«ti*kicj dz ięk i 
w spó łp racy , T -w a  P o p ie ran ia  Przem y­
s łu  Ludow ego u a  P o les iu , dzm ł eks­
ponatów- Polesia by ł bogato obesłan .,, 
n a to m ia s t w odn ies ien ia  do  w ycie­
czek aczkolw iek były  pro jek tow ane w 
sze ro k ich  ram ach , to  jed n ak  wobec 
spóźnionych zarządzeń  w odniesieniu  
do u lg  kolejowę-ch zak res  wyejeczki 
ob ją ł jedyn ie  in s tru k to ró w  rolnęch. 
n ielicznie tu te js z y c h  rolników i czę ś­
ciowo personel Izbę-.

P odczas A\ę-stawy L n ia rsk ie j w 
AAilnie personel in s tru k to rsk i odby! 
tam że p rzez  T -w o L tn arsk ie  Zorganizc 
w any i uzgodniony co do jihnui zaję i 
Z AYędZiałein Rolnym , kilkodniow ę 
ku rs  ln ia isk i. obejm ujący  upraw ę, pic 
lęgnację , jirze róbkę  i t. d.

P odczas okresu  spraw ozdaw czogc 
K ierow nik  W y d z ia łu  R olnego b ra ł żę 
wę u dz ia ł w7 o rgan izow an iu  kursów 
d la  m iejscow ych in s tru k to ró w  ro lnycl 

i jirzodow ników  P . R. m ając wy kładę 
z zak resu  rac jona lnego  przec-howywa 
n ia , BŻycią oborn ika  i kom postów , właś 
ci w7 ego stosow ania nawozów zielonych 
szczegółow ej u jera wy roślin  okojiowyeh 

AA' bieżącym  roku  K ierow nik  AYę 
d z ia łu  R olnego b ra ł czę-nnę udział w 
zebran iu  pracow ników  fachow ych orgf 
n izacy j ro ln iczych  z te r e n u  w-ojew, 
LubelsLiego.

P o za ten i AAĄd/.iał R olny s ta le  odzi> 
la ł wszelKieh in io rm acy j Z zak re su  roi 
nictw u tu k  o rganizacjom  rolniczym  
ja k  i poszczególnym  rolnikom .

Pierwszy nasz numer poleski 
marca 1934 r. był numerem pu­

blicystycznym, reportażowym, fel- 
jetonowym, był numerem krajo - 
znawczym, powiedzielibyśmy na­
wet, literackim W pracy tego nu 
ineru wzięli udział poseł redaktor 
Stani-fJaiw Mackiewicz, dr. Waler- 
j Ch a r k i e w i c z ,  Jerzy Wyszomir 
ski, Pr°f- M. Limanowski i Wł. Lau 
Jy*. Dzisiejszy numer jest numc 
reU gospodarczym i numerem 
2,-ódłowym. 'Nie ma jednak pre- 
ten?)".’ z°biazowama całokształtu 
życia gospodarczego tego kraju: 
nato trzebaby właściwie albo ol- 
orzymiego reportażu gospodarcze­
go. —  albo całei księgi.

W redakcji tego numeru, który 
dnego naszego Czytelnika ra- 

z'ć óydzie monotonją olbrzymich 
płacht równomiernie i bez odstę­
pów zadrukowanego papieru, ni-j 
czem monotonją bagiennych rów­
nin P desia, obraliśmj' sobie za cel 
,-ek1 fit'Oukcję łych wysiłków, jakie

dźwigały najprostsze formy gospo 
daicze kraju, podciągając je ku 
waiunkom zachodnim. Dlatego tu­
li  miejsca poświęcono tu Poleskie] 
Izł i-e Rolniczej, sprawozdaniu jej

komisarza, sprawozdaniom jej te­
chnicznych rozgałęzień Znając te 
sprawozdania, powiedziałbym na­
wet, że za mało, niestety, poświęci 
łiśmy im miejsca. Trudno. Ale je

PIŃSK —  Pobrzeże targoy cj u stóp Kolegjaty Jezuickiej

Fot. Antoni Dudek
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S z k ó łk i  a r z e t
i krzewów oworowych
Majątek Podpińsk, poczta Pińsk.
Na przedm  eściu m. P ińska w ma 

jątku Podpińsk, w łasność p. inż Cze­
sław a Me, geritlialera znajduje sję n a j­
w iększe i najlepiej prow adzone szkół 
ki d izew  i krzew ów  ow ocow ych na 
Polesiu, oraz zakiad Kwiatów- grun­
tow ych i szklarń owych.

Szkółki drzew i krzew ów  ow oco­
wych prow adzone są  pod fachowym 
kierownictw em  inżyniera - ogrodnika 
p. S tanisław y Kołaczkowskiej.

Rzeczone szkółki zostały założo­
ne w  r, 1927-mym na obszarze 3 ha, 
a ś  w miarę zw iększania się p roduk­

cji ob szar ten został rozszerzany rok 
tocznie o  1 /4  ha i obecnie wynosi 4 
i poł ha  przy  dyspozycji 30 ha, którą 
to  przestrzeń w ykorzysta się w naj­
bliższych latach całkowicie.

W szkółkach Podpińsk hodow ane 
są  następu jące drzew a i krzyw y o- 
w ocowe.

Ja Bł u NIE ■ Oliwka czerwona, Ti- 
tówka inaczej Tulskie, Papierówka, 
Kal.ila czerwona Cesarz Aleksander, 
Antonówka, Kasztela, Ontario, Rene 
ta Kulona, Renata Kaselska, Krymskie, 
Pepim litewska.

Oprócz tych gatunków  w wyniku 
dokonanycn prób i dośw iadczeń co 
do w ym agań glebow ych i klim atycz­
nych zostały  w yprodukow ane z do­
brym  rezultatem  jabłonie

Piękna z Bosskoopt, Reneta lacinz 
jerska, Poots sedling,

GRUSZE: Faworytka Bankreta
Wilhamsa, Dobra Ludwika, Salsbur- 
ry, Masówka Lukasa, Komisówka i 
lózefinka

ŚLIWY: Węgierka zwyczajna, Wę
gierka włoska inaczej Felemberg. Ren- 
kloda Uleną, Renkloda Królowa Wi 
ktorja, Renklod" .inna Szpath.

CZEREŚNIE: Marchijsua wczesna,
Sercowa Wielka. Czarna Ero ma.

WISZNiE: Szklanka zwyczajna, —  
Szklanka pn»dwojna, Szalenejska.

W ymienione odm iany, jako  najbar­
dziej nadające się do w arunków  po­
leskich, zostały zaprow adzone po 
gruntow nych dośw iadczeniach i ob ­
serw acjach przez szereg lat, w  wyni­
ku czego okazało się, że te  gatunki 
najlepiej odpow iadają  warunkom pole-

N A R O D U

Z Rozporządza"*-! Rady Ministrów z 
dn, 28 mai ca zo»tróa powołana do ży ­
cia Poresaa Izba Rolnicza z  siedzibą w  
Brzraclir n/Bugiem , otrzymując Zarząd 
Komisaryczny J o  ch w łi przeprowadze­
nia wyborów  Radców Izby i ukonsty 
tuowania Rady.

W  uniu 4 maja 33 r. pismem Pana 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
zostałem mianowany Komisarzem Izby 
i od tej daty przystąpiłem do organi­
zowania w  pierw szym  rzędzie Biura 
Izby. W  dniu 16 maja wuro Izby zosta 
ło oruchiomiom. w e własnym lokalu 
przy placu Marszałka Józefa Piłsud­
skiego i 8. a  aangaż iw anj petisonel fa­
chowy jztowadzii przyjęte od PW TO ! 
KR działy Organ.zacji Gospodarstw.— 
Przysposobienia Rolniczego, noaow n i 
nowoutworzone działy Rolny j Ekono 
miczny.

Giowny nacisk kładłe,, na szyb- 
Kiom załatw aniu wszelkich rormarno­
ści prawnych, by raóc jak najrychlej 
wysłać w tere.i inepektorów Izby co 
też przy wspólnym  naszym wysiłku 
-.dolało się uskutecznić w  rekordowym 
tempie ; 2 maja itastąpiły pierwsza w y ­
jazdy.

Izba napoczęła sw ą pracę z  bard- 
dzo szczupłym pe. .onelem fachowym, 
gdyż według zaleceń M inisteisiw a nie 
mogłem w ięcej preliminować w docho­
dach z  podatków 60 proc teoretycznego  
wpływu jak również nie była od u zu  
załatwiona sprawa subwencji Mini 
strrstwa na cele ogolne,

Opracowując pierwsze miesięczne 
budżety Izby do zatwierdzenia Panu 
W ojewodzie, brałem pod uwagę w yso­
kość roczny ch w pływ ów  z podatków  
najwyżej hO.uóO zł, to znaczy 5.000 
miesięcznie oraz jedną dwunastą sub- 
v eocji Min sterjalnej fia określone cele. 
W iiastępnych miesiącacn, gdy wyja­
śniła się suma dotacji Ministerstwa na 
cele ogólne i została całkow cie wpła ­
cona na rachunek Izby P. K. O. w 
sumie 30.000 zł., mogłem m yśleć, o 
rozbudowie Izby jak i o  zasiłkach w 
terenie

Personel biura przy uruchomieniu 
Izby składał się: z dy.ektora ; rei era tu 
su łowni czego, inspektom hodowli, in

skim, oraz znoszą dosknale najsroższe ^ k tu r a  wgan zacf ?0spodai stw oraz
-.imiF / mrlnn -7 n rr i C fA'łC.7 tr O  h tl *1 ...zim y (np. zimę jedną z najsroższych na 
Polesiu w  1928 —  29 r  ).

Grusze jako najbardziej delikatne, 
szczepione są  podw ójnie na odmianie 
(cukrow cu).

Dziczki w iasnej hodowli.
DRZEWKA PRZEZ CaL y CZAS 

WEGETACJI NIE SĄ NICZEM FOR 
SOWANE.

Szkółki Podpińskie pozostają pod 
nadzorem  Polskiej Izby Rolniczej, —  
która dokonyw a rokrocznie przez sw e 
fachow e organy  inspekcji.

Szkółki Podpjńsk są  polecane 
w szystkim  w ydz ałom pow iatow ym , 
organizacjom  roin czym, m ajątkom  ziem 
skim, drobnym rolmkum i t. p.

Szkołk i Podp ńsk przyczyniają wiel­
ce do rozwoju sadow nictw a na Polesiu.

M aterjaf m ateczny Szkółki Pod­
pińsk produkują  u siebie na miejscu.

Szkółki Podpińsk jednocześn e pro 
w adzą dośw iadczenia w kierunku 
transplantacji na teren  Polesia no­
wych odmian drzew  i krzew ów  
ow ocow ych i na tern polu położyły 
di.że zasługi. Bowiem w edług doko­
nanego ęiodziału Polski pod w zglę­
dem sadow nictw a, M inisterstw o Rol­
nictwa zaliczyło teren  Polesia do 
strefy VI, najgorszej, w której na­
daw ałyby się ty lko A ntonów ki. Jed 
nak dz ęki planow o prow adzonym  
dośw iadczeniom  przez szkółki Pod­
pińsk okazało się, że w  w arunkach po­
leskich doskonale rośnie i ow ocuje 
szereg  innych gatunków  i odmian w y­
żej w jm ien jonych .

Otóż dzięki tym wynikom, facho­
wem u kierow nictw u i p rzeprow adza­
nym ustaw icznie dośw iadczeniom  w 
kierunku w zbogacenia ilości odm ian 
nadających się do sadzen ia  na  Polesiu. 
Poleska Izba Rolnicza, Szkółki Pod 
pinsk, zakw alifikow ała jako jedyną 
plantację na Polesiu, której odm iany 
drzew  ow ocow ych w yłącznie i jedy­
nie uzyskały licencję na cały obszar 
poleski

Roczna produkcja Szkółek Pod­
pińsk wynosi 10 tysięcy sztuk drze­
w ek i krzew ów , Pozatem  ma możność 
pow iększenia sw ej produkcji. Kryzys 
gospodarczy nie w płynął na obniżenie 
poziom u produkcji co św iadczy o 
um iejętnem  i fachow em  kierownictw ie.

Zasiąg  Szkółek P odpińskuh obej­
muje całe Polesie, oraz przenika do 
sąsiednich w ojew ództw  jak np. do w o­
jew ództw a w arszaw skiego gdzie drzew­
ka w yhodow ane w Podpińsku przyję­
ły się doskonale i zapotrzebow anie z 
tego  w ojew ództw a stale w zrasta.

D ośw iadczenia w ykazały, że drzew- 
ka Podpińskie najzupełniej nadają się 
do w arunków  W jleńszczyzny, N ow o­
gródzkiego G rodzieńszczyzny i W o­
łynia.

Blizkość stacj Pińsk, fachow e opa­
kow anie umożliw ia ekspedycję drze­
w ek na b dalekie dystanse.

Ceny dizew ek i krzewów ow oco­
wych konkurenci jne w  zależności od

dwu pracowników w  .-eki etarjncic. Od 
1 lipca został zaangażowany łnspełcio*- 
roiny i  ekonomiczny w  iednej osobi-.

Doceniając znaczenie ps zczeinictwa 
na Potesia, jako bardzo w ażną galęź  
g  >spodarczą i cieszącą się specjalnym  

umiłowaniem poleszuka Został zaan­
gażowany reiereni psa izelriicrv. u w  
dniu 1 sierpiiia 33 r.

W celu podniesienia działalności 
Ko. Gospodyń W ejskich na terenie wo. 
jew cdżtw a Poleskiego zaangażowano  
16 wrześnią inspektorkę tego działu z 
tem, że poza pracą w  Izbie będzie sp e­
cjalną opieką otaczać powiaty Pińsk 1 
łu n in e c  wowadząc tam pracę tn.itruk 
torską.

1 stycznia dzięki zasiłkom Mini 
sterswu mogłem rozszerzyć dział ho. 
dowtany angażując reterenia on czar. 
stw a i postawić na należytym p o zo  
mie ten tak ważny dział produkcji 
z . tarzęcej 4-ch północno zachodnich 
powiatów W ojew ództw a Poleskiego.

W kwietniu b ieżącego roku na 
mocy . tecyzjf Pana Wojewody perso­
nel biura został skom pletowany do 
granic •ninimałnych w  konieczności i 
zaangażowano jeszcze podinspektora 
rCnego, podinspektora hodowli kt>m i 
s.Tę pomocniczą w  dziale ‘konomiez 
nym.

To bytby krótki obraz powstania 
sam ego biura Izby, o  pracach perso­
nelu będzie mowa w  drugie; części 
sprawozdania o  pracach Izby.

Doceniając zn a czen i Organizacji 
Gospodarstw Przodowniczych i chcąc 
odjąć tą działalnością teren całego  
Polesia posiadając z drugiej strony 
możliwości finansowe od linca Izba u- 
dzieliła subwencje OTO i KR om —  
względnie Międzykomunalnym Zw. na 
zaangażowanie instruktorów Organiza­
cji Gospodarstw p0 jednym na każdy 
powiat, oraz jednego do Staniewicz.

Chcąc podhzym ać rozpoczętą przez 
PWTO i KR pracę w KG W Izba u- 
cł-.ieTła subwencji na instruktorkę KGW 
na powiat Brzeski i Kobryr.ski gazie

ilości zamóWenia Dogodne warunki 
kredytowe.

KWIEClAKNfA jedyna w P lisku, 
której roczna produkcja w ynosi 1000 
doniczek.

*  *  «

KWIATY SZKLARNIOWE: -  Pry. 
mule, Cyklomeny, Cynerarje, Paprocie, 
Asparagusy, Palmy.

KWIAfTY GRUNTOWE:   Irysy,
łiok sy , Stróżki, Kompanule, Maki, peł­
ne ozy szczepione. Tuje ogrodowe, Lil- 
je i L p.

Mater|ał kwiatowy w borowy.—  
Ceny n skie.

•  * •

Szkółki Podpińsk cieszą się wiel-
kiem jiowodzeniem  i uznaniem na Po­
lesiu i  posiadają szereg  podziękowań 
zarów no za m ateriał arzew kow y jak 
i kwiatowy,

dotychczas była takowa przez PWTO  
i KR utrzymaną.

Stan terenu, w  jakim powstająca 
łzba zastała pozostawiał w iele do ży ­
czenia i tu trzeba byłe poświęcać aużo 
wysitku z t  strony Izby by na rok na­
stępny ruszyć z  miejsca i pracę o ży ­
wić. Poza po-ciałem Brzeskim, Dro- 
hickim i częściow o Stolińskim zastano 
pustkę i były powiaty, gdz e  nie było 
nietylko instruktora na rejonie lecz 
nawet referenta rolnego. Jedynie Zw. 
Młodzieży W ejskiej w e  wszystkich po­
wiatach zdołały etaty instruktorskie u- 
trzymać i sw ą pracę prowadzić. Ten 
stan rzeczy zos4ał nieco odprężany 
ptzez subwencje Izby ; raangażowa- 
n em instruktorów organizacyj g o ­
spodarstwa a postępująca raźnie pro­
paganda Międzykomunalnych Zw. gmin 
dla popierani., rolr. ctwa z Drohiczyna, 
jx>buJziła ospalszt powiaty do w ięk . 
szego zainteresowania się rolnictwem, 
przez uspołecznienie Samorządów te­
ry torjalnych i przejęć e  ua siebie pracy 
rclniczo ośw iatowej mb subsydiow a­
nia istniejących dobrowolnych orga- 
nizacyj rolniczych.

Nic też dziwnego, że insżruktoi/y Iz­
by w ięcej poświęcali sw ego  czasu w  
tych powiatach, gdzie praca była już 
posunięta ; gdzie istn.enit aparatu in. 
stiuktOiskiego dawało możność i gwa  
rancję kontynuowania zamierzeń j na­
leżytego wyko,,ania programu prac Iz­
by. Niemniej jednak j inne powiaty 
były należycie obsługiwane, a całym  
naszym wysiłkiem było zabezpieczenie 
na rok następny, tak budżetów roi 
nych w  poszczególnych powiatach, by  
subwencje Izby już tylko były diobną 
cząstka a mc omal siuprc :entową po 
stoją jak ubiegłego .oku

Dzijęki przykładowi paru powja 
tów, gdzie ta akcja była należycie 
prowadzoną uzyskano i w  innych nale 
ży te zabezpieczeń e  budżetu rolnego, 
co pozwog zaangażować w iększą ilość 
instruktorów rolnych, a tem 
samem zapewnić należyte wykonanie 
załeceu Izby. W tem miejscu czuję się 
w o t owią/Ku w imieniu rolników i 
swoim złożyć serdeczne podziękowa­
nie Panu W ojewodzie i Panom Prze­
wodniczącym W ydz ałów P ow iato­
wych, gdyż naprawdę jak mogłem
sam stwierdzić tylko zawdzięczając
nader przychylnemu ocrakto-waniu na 
szej, rolników sprawy ten stan rzeczy 
dziś tak się przedstawia.

Izba sw ą pracę na terenie, w  cza­
sie o.ganizacj', opierała się na miej­
scow ych o. gauizacjacli rolniczych, a 
więc OTO KR-a gdzie takowe były 
żyw otne jat i r ia  Międzykomunalnych 
Zw . wykorzystując aparat instruk- 
toiski jak j czynnik społeczny ' ludzi 
ideOwu pracujących. Przyszła prac11 
Izby winna też iść w  tvm  iderunku, by 
tylko nastawiać i koordynować pracą 
fachową a nie bezpośrednią w ykony­
wać zadan a i tem osłabiać miejsco­
w ą inicjatywę j stwarzać precedensy 
do oglądani* ,->ię na obcą oomoc.

Tak jak w  zeszłym roku zaznaczy­
łem na ostatniem zebraniu Rady P. 
W . T. O, ; K R„ że praca Izby będzie 
m ała na kim się oprzeć będzie mieć 
gwarancję, że jej poczynania będą 
w dobrze zorganizowanym powiecie 
stale ; wytrwale prowadzone. W szel­
kie wysiłki Izby, gdyby naw et nad 
ludzie w  niej byli, spełzną na marre, 
jeżeli poza nią nic stać nie będzie. 
Izba musi s'ę zespolić z  terenem w  
jedna całość po przez Powiatow e Or 
ganizacje Rolnicze.

Ten właśnie kierunek został dotych­
czas obrany j po roku pracy otrzyma­
liśmy pozytywne rezultaty.

M agazyny zbozow e zapoczątkowa­
ne w- powiecie Drohickim, zdobyły 
wstępnym bojem uznane ogółu, a 
jeden rok przykładu przekonał na­
w et najoporniejsze jednostki, to też 
akcja ta została przez inne powiaty 
p-dcłiyw coną : w ie'e gmin już zeszłej 
jesieni w ybudowało piękne spich”ze, 
a dobry urodzaj pozwolił na omal n e  
stu piocenlow e dokonam a uchwalone­
go zsypu Pow iat Brzeski, gdzie pra> 
OTO i KR o j  wielu lat się datuje w  
ścisłej v sjaółpracy z  Samorządem T e­
rytorialnym i  gdzie n a J len e  instruk­
torskie jest największe oodaj z catej 
PoLki (20 sił) po przyjęciu decyzji 
przez sw e władze i szerokim popar- 
c u pana Starosty w ciągu 2 mies. na 
jesieni zeszłego ro«:u wybudował 13 
m agazynów 'bożowy :h, a  zsyp został 
tylko przez gminy instruktorów Kó­
łek Rolniczych dopilnowany i przy­
jęty bez jakiegokolwiek przymusu.

Dlatego nad ta sprawą dłużej się 
zatrzymałem n'e m ówiąc już o  i n n y c h  
powiatach, gdzie równie/ taka akcja 
dała doskonałe rezultaty, gdyż uw a­
żam to za iedna z głównych podstaw  
do dalszej pracy i warsztatem na któ­
rym się oorze Powiatowa Organiza­
cja Rolnicza i który da jej możność 
należytego i trwałego j/rzeprowadzena 
planu pracy. Izba Rolnicza docenia 
ogromnie znaczenie tej akcjj i w iele 
wysiłku winna w  tym roku włożyć, 
by jaknajwększe korzyści dla rolników 
to tak kapitalnie rozwiązane /agadnie 

nie, dało.

Drugim podobnym czynnikiem gomo- 
cy rolniczej jest sprawa Sjxiłazielń Mle 
czarsł uch rozw ązana w  po w . DiOhi- 
czy.iskim i Rolniczo _ Haruuowytn w  

Brzeskim.
Z inicjatywy Raacy Izby trana Cze­

sława KaJcnacego dyrektora- PBR w  
P ńsku przy współudział* izoy zorga­
nizowano Spółdz,elme Rybacką w  Piń­
sku nader wazn?  i konieczną placówkę 
gospodarczą.

Może zbyt długo zatrzymałem się 
na tych sprawach i może trochę od 
biegłem od tematu sw ego sprawozda­
nia, lecz nie podkreśleń'e tych rzeczy 
tak ważnych i aia ramej Izby równa­
łoby się ignoracji i niezrozumieniu is­
totnych potrzeb

Powracam do. spraw orgamzacyj - 
nych Izby.

Urządzenie biura Izby Jzięki zbie­
gow i okoliczności (likwidacja Między­
komunalnego Zw. Aleljoracyjnego l 
W ojewódzkiego Zw. Ziemian, uaało mi 
się załatwić w  ciągu kilku pieiwszych  
dni m ego urzędowania w  tym prawie 
stanie w jakim dziś się znajduje za  
cene około 3 ; pół tysięcy zł. Dzięki 
temu mogłem mając f,a organizację 
przeznaczone w pływ y do 1. IV. 34 r 
zaopatrzyć oibljotekę Izby omal że 
nie w e  w szystkie az.eła rolnicze — 
około 100G książek, zakupić powielacz 
i Inne potrzebne aparaty ; narzędzia 
tak dla Izby jak i  terenu, 20 uli wzoro 

w ych do rozestama na powiaty jak 
rówmeż urządzenie ośiodka wzoro­
wej pasiełC w  M eraczowszczyznie pow . 
Kosowski.

vV pracach ośw iatowych persono' 
Izby brał czynny udział, czy  to  na 
kurrach przysposobienia rolniczego 
dla przodowników zespołu, czy  to 
na Kiusach dokształceniowych aia in­
struktorów z  terenu połączonych z 
wycieczkami, odczytach w  Kołkach 
Rolniczych, jako też w  redakcji działu 
rolnego gazety Poleskiej.

Z polecenia Pana W ojew ody z  dn. 
2. Vill 33 r. został pov ołany Komi­

tet Doraoczy przy Komisarzu Izby w  
osobach pp. jjosłów Jakowickiego i 
Szprganowiczłi oraz pp. Zańki i Picu 
chy. Pierwsze zeb. „nie Komitetu od ­
byto się 17 września na kiórem zosta 
ły zavakceprtowai(c doLycliczasowd  
prace Izby i przyjęte projekty dal­
szych piac. Następne pos'eo/.euia Ko- 
miieiu Doradczego Dyty poświęcone 
opracowaniu w ysokości świadczeń  
budżetowych w  poszczególnych po­
wiatach na popieranie jolniclw a o ca i 
zaakceptowaniu programu prac Izby.

Strona nnasowa wypadła nadspo­
d ziew ane dobrze, najśmielsze moje 

obliczenia były na stwoi 7en ie  re­
zerwy gorówkowej do 20.090 zł. po 
zostało jednak prawie 50.00u i maj^ 
tek Izby z uizątncniarm 13.000 zł. w 
zaokrągleniu wynosi na dzień 1 kwieł 
nia 6/.000 zł. co statKb ii 59 proc w y  
Lnianego budżetu za rok ubiegły, 'ło­
żyły się na to oszczędności w  ciągu 
roku oraz większy wpływ z podat 
ków.

Powstawania Izby odbywało się w  
niezbyt dogodnych warunkach jak to, 
zaznaczyłem na początku, jakże od ­
mienny stan jest dzis kiedy Izbę 
obejmują jej ukonstytuowali, władze po 
roku pracy.

Budżety lolne w  powiatach iapevr- 
nione, personel fachowy w  terenie 
zwiększony Każdy powiat pc siada 
czynną organizacją rolniczą, a byt ich 
jest zapewniony j utrwalony przez 
Samorząd*- Terytorjalne, vspółpraca  
czynnika <;p,Jłecznego ; san nrządowe- 
go poszła po linii wytkniętej od lat 
w  jjow Brzeskim i od dwu w Drohic­
kim. D ziś władzj Izby o trzym ują ją 
zżytą z terenem, otrzymują Kapitał — 
59.000 zł. który pozwoli przetrwać 
najcięższe miesiące w roku i otrzy­
mują teren i lutlzj, których ni jzaoiał 
złamać kryzys ; którzy z  nadludzkim 
wysiłk em porwali z  non ym zapałem  
do pracy.

? & ń s t w a  w y  B a n K  R o l n y
0 D D 2 E A Ł  W  P I Ń S K U  

ul. K o £ cru? zk l 2 7
załatwia wszelkie czynnosc- w za 
kres bankowości wchodzące, 
przyjmuje wkład) oszczędnościo­
we na książeczki oszczędnościow r 
bez ograniczenia sumy od zł. K a ­
przy oprocentowaniu 4 proc. w 
stosunku rocznym.

Wkłady do sumy zł. 2.500 —  
nie mogą byc zajęte w drodze eg­
zekucji.
Przyjmuje wkłady terminowe przy 
oprocentowaniu w zależności od 
terminu na jaki ulokowano kapi­
tał: .
1-miesięczny 3.5 proc. w stosimku

rocznym
3-miesięczpy 4.5 proc. w stosunku

rocznym
6-miesięczny 5. proc. w stosunku

rocznym
Otwiera rachunki czekowe na 

każde żądanie przy oprocentowa­
n i  2,75 proc. w  stosunku rocz­
nym.

Państwowy Bank Rolny posiada 
do sprzedaży ze swego portfelu 
pewną ilość 4.5 proc. listów za­
stawnych Państwowego Banku 
Rolnego Serji I-szej po kursie 85 
zł. za 100.

Omawianemu listami zastawne 
mi mogą być spłacane zaległe po­
datki naństwowe: gruntowy, prze 
mysłowy, dochodowy, majatko 
iwy oraz od spadków i darowizn 
na zasadach rozporządzenia Mitu 
strn Skarbu z dnia 30 marca 1933 
r. W  tym wypadku złożone 4 .5  
proc. listy zastawne Państwowego 
Banku Rolnego Ser. I-ej przymuje 
Skarb Państwa według ich wartoś 
ci nominalnej, t. j. 100 zł. za 100- 
Powyższe listy zastawne Bank Go 
spodarstwa Krajowego oraz Pań- 
stwewiy Bank Rolny przymują na 
spłatę zobowiązań swych dłużni - 
ków.

K o m u n ik a t  U b e z p i e c z a l i  S p o łe c z n e j
>v P iń s k u

w sprawie odsetek zwłoki za składki ubezpieczeniowe
10-go na-N ieznajumość nowych przepisów  u-

staw y o ubezpieczeniu społecznem, 
które w prow adza cały szereg  zmian, 
a  między n emi sposób w piacam a 
składek ubezpieczeniow ych —  pow odu 
je liczne nieporozum ienia n a  tem  
tle, w obec czego U bezpieczalnia 
Społeczna w Pińsku w yjaśnia co na­
stępuje:

Na zasadzie art. 218 i 229 ustaw y o 
ubezp eczeniu społecznem  (z dnia 28 
m arca 1933 r .) , od zaległych składek 
ubezpieczeniow ych, n ie w płaconych w 
obow iązujących term inach, Ubezpie- 
czalnia ściąga  odsetki zwłoki w
wysokości obow iązującej stopy odse­
tek praw nych, zwiększonej o jedną 
p iąta część tej stopy, t. j. obecnie 
U bezpieczaln’a pobiera odsetki zwło 
ki w  wj^sokości 12 |)roc. rocznie.

Stosownie do §  36, 37 i 38 rzpo- 
rządzenia p  M inistra Opieki Soołe- 
cznej z dnia 28-go grudnia 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr, 103, poz. 818) obo 
w iązek opłaty składek jest niezależny 
od ustalenia ich w ysokości przez 
Ubezp eczainię Społeczną, od jej w e­
zwań płatniczych, lub praw om ocno­
ści ew entualnych jej orzeczeń.

Należne składki w inny b y r  wpła 
cane do Ubezpieczalni łącznie za 
w szystkie rodzaje ubezpieczeń, któ­
rym podlegają pracow nicy, zatrud­
nieni u pracodaw cy, co m iesiąc z

dołu. najpóźniej do dnia 
stępnego  m iesiąca

Odsetki zwłoki, należne w razie nie- 
uiszczenią składek w terminie, są 
liczone od następnego  d n ja  po u- 
plyw je term inu płatności sk’adek, tj. 
od dnia 11-go  każdego miesiąca, — 
przyczem  m iesiąc rozpoczęty liczy się 
za cały, np. term in płatności skiadek 
7.a m-c maj upłynął 10 czerw ca, od ­
setki zwłoki Ubezpieczalnia liczyć 
będzie od dnia I I -g o  czerw ca.

Jak wynika jasno  z brzmienia przy 
toczonych pow yżej przepisów  ustaw y 
i rozporządzenia, obliczanie odseteK 
zwłoki nie jest dowoln e dokonyw a­
ne przez Ubezpieczalmę Społeczną w 
Pińsku, lecz stanow i obow iązek U- 
bezpieczalni, o p arty  na postanow ie­
niach D rzepsów  obow iązujących

Dla usunięcia możliwych nieporo­
zumień oraz nieobejążania UbezDie- 
czalni Społecznej w  Pińsku niesłusz- 
nemi skargam i i nieuzasadnionem i re­
klam acjam i, we w łasnym  interesie p. 
p. p racodaw ców  leży ścisłe zasto­
sow anie się do pow yżej przytoczo­
nych, a zupełnie w yraźnych prze­
pisów ustaw y i rozporządzenia, przez 
term inow e uiszczanie należnych skła­
dek ubezpieczeniow ych, gdyż jedy- 
n;e ta  d roga pozwoli im uniknąć o- 
płacania odsetek  za zwłokę

DYREKCJA UBLZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W  PlNSKU

R Y B 0 Ł Ó S T W 0
NA POLESIU

jednerr 2 głównych bogactw natu- 
ramych Poies.a są  ryby. Żadne woje­
wództwo nie nia takich warunków j 
wprost nieograniczonych możliwości 
rozwoju, co Polesie

N arazie Polesie znajduje się wśród 
innych w ojew ództw  na:

5-em miejscu pod w zględem  ogoi- 
nej Produkcji ryb (ok. 1.700 000 k ls  =  
8,3%) ,

J-em miejscu pod względem pro­
dukcji gospodarstw sztucznych (of 
420.000 kg. =  4 .4% ),

5-em miejscu jX)d względem pro- 
lukcjj ezior (ok. 520.06,, k g  =  

7,2%),
1-em miejscu jx>J względem pro- 

dukcj rzek (ok. 760.000 kg, =  19% ).
Pow yższe cyfry liczone s ą  raczej

skromnie; produkcja niewątpliwie jes* 
większa.

Urządzanie i rozszerzanie gospo­
darstw na Polesiu wymaga bardzo ma 
łych, stosunkowo, nakładów pienięż­
nych, dzięki niezm ierne sprzyjającym  
naturalnym warunkom terenowym

Dzięki tym warunkom terenu lo­
kalnego oraz przez należyte zagospr 
darowanie wód, Poiesie może w y su ­
nąć sję w  ciągu paru lat na pierwsze 
m cjsce w Polsce pod wzglęaem p ro - - 
.dukc i ryb. Obfitość wód na Polesiu 
może s,ę stać dobrodziejstwem, a nie 
przyczyną, jak obecnie, jego niskiego 
Stanu gospodarczego.

Z r dużo jes t mniejszych i więk­
szych pośredników  Brak lodowni, 
chłodni, zimochowów. Podaż tow aru 
na najw iększych rynkach zbytu (W ar­
szaw a i Łódź) jes t w  najw yższym  sto 
pniu chaotyczna. Raz tow aru  brak, in­
nym razem rynek jest zaw alony to w a­
rem i ryby sprzedaje się za poiowę te  
ny. Niema rozgraniczenia funkcyj po­
między hurtownikiem , półhurtow ni-
kiem i detalisią. N adom iar złego, impor 
tuje się do Polski ryby  z zagran icy  _  
z W ęgier. Rosji, Łotw y, Estonji. Wie­
my, że im port ten jes t podyktow any 
względam i kontyngentow ym i, lecz faki 
pozostaje faktem, i to  w ysoce szkodli 
wvm dla produkcji i handlu ryb w 
Polsce.
A by uzdrowić ten nienormalny stan 

rzeczy, s ta le  narażający  na stra ty  lite­
ralnie w szystkich, m ających do czynie 
nia z rybam i, ab y  zapew nić godziwe 
ceny producentom  i rybakom , zmniej 
szyć stopień ryzyka kupcom i usunąć 
nadm ierne w ybujałe pośrednictw o, co 

konsum entow i w yjdzie na dobre, i 
wzmoże życie gospodarcze oraz dobro 
byt w  kraju, —  trzeba przedew szyst- 
kiem należycie zorganizow ać zbyt ryb 
w W arszaw je i w  Łodzi M ówię tyłk'
0  tych dw óch m iastach, gdyż ko* u 
nują one połowę carej krajowej p ro ­

d u k c ji  ryb.
W inna tam  pow star centrala roz 

dzjelnia tow aru, najlepiej drogą wzo 
rowej organizacji hurtu z bezw zględ- 
nem w yłączeniem szkodliw ego < poi 
hurtu. Ilościowa i jakościow a t>odaż 
ryb byłaby w ów czas regulow ana przez 
taką centrale U stalanie Cen mogtob r  
się odbyw ać drogą aukcji lub giełd; 
rybnej.

N ieodzow nie są konieczne, w ty n  
wypadku, w łaściwe urządzeń a tech­
niczne, jak : w iększe, niż dotychczas 
m agazyny .  baseny dla ryb żywycł 
(m oże naw et zim ochow y) i chłodni; 
dla ryb śniętych —  w w y m ie ń  onyct 
m iastach

Na Polesju potrzebne są  zim ocho­
wy i chłodnie dla ryby ,dzikiej" wóc 
o tw artych ), oraz pomoc ..odow cow  w 
budow ie na m ie jscu  z m ochow ów  
rozszerzaniu guspodarstw  staw ow ych

O grom nie w ażne jest zorganizow a­
nie drobnych ryoaków , coby im '/m oi 
liwiło unikanie zbędnych pośredn kóu  
oraz zaopatryw anie się w sp rzęt rv 
backi, głównie sieci.

Dla rybołóstw a w Polsce byłby 
bardzo korzystny zakaz im portu ryb 
zagrat icznych, żywych j śniętych 
(oprócz zarybku).

Pozatem , wszelkie widoki pow o­
dzenia i r o z w o j u  m iałaby w P6fwkt 
fabryka przetw orów  rybnych i rako­
wych (m oże i m ięsnycnj. Polesie daje 
bardzo dużo drobnych ryb. Popyt na 
d o b n x ę  zaw sze jest mniejszy, niż po­
daż. T a s a  fabryka mogłaby zabierać 
drobnicę, ulejjszając w  ten sposób 
asortym ent ryb, w vsvłanych z Polesin
1 o trzym ując św ieży i tani surowiec. 
Konkurując i w ypierając konserw y im ­
portow ane, działalność takiej fabryki 
przyczyniłaby się do uak t->rwnienia na­
szego bilansu handlow ego oraz roz­
woju życia gospdarczego na Polesie.

Spraw a organizacji r, bołóstw a na 
Polesiu została już. konkretnie poj>ch- 
n:ęta naorzód, dż.ękj inicjatywie Pań­
stw ow ego Banku Rolnego w  Pmsku 
otaz pomocy władz adm inistracyjnych 
W iększość hodowców staw ow ych  P o ­
lesia zrzeszyła się w  niedaw no utw o­
rzonej w- Pmsku Spółdzielni Rybackiej, 
k tóra już rozpoczęła dz;ałainość, nara- 
zie w  skrom nych rozm iarach, byleby 
tylko w pracy nie ustaw ać, m ożna uz­
drow ić rybołóstw o miejscowe, przyczy 
niając się  w  ten sposób do bardziej 
racjonam ego w yzyskania bogactw  na­
turalnych oraz do wzmocnienia życia 
gosjxxłarczego naszego w ojew ództw a.

jan M onKtewic .



S p r a w o z d a n i a  s e k c y j n e S p o 11 w Pińsku
SPRAW O ZDANIE W YDZIAŁU KÓŁ 
GOSPODYŃ W IE JSK IC H  POL. IZBY  

ROLN. ZA 1933/4.
W ehw ili obecnej w ydział K oł Gosjio 

dyń  W iejsk ich  P o lesk ie j Izb y  R olni 
ezej posiada rozgałęz ien ie  «  -1 pcw . li­
tach , K ół lokalnych dli, członkiń  ii- 
czy  130, d w a p o zo s ta łe  pow ia ty  ib ję -  
te  ju z  s ą  rów nież akcją . Celom usp inw  
m enia p racy  odbył się  ju ż  jed en  W  o 
jew óuzk i Z jazd  W aluy  oraz szereg  
m niejszych to renow ycn  Z jazdów . Zeb­
ra ń  z udziałem  in spek to rek  odbyło się 
105; pogadanek  w ygłoszono lny, były 
ono one treśc i n astęp u jąc  j ;  ogólno -s 
o rg an izacy jn e , w ychow anie d z ieck a , 
l .ig y n s . odżyw ianie , aeygi.ość m iesz­
kania 1 obejśc ia  gospodarskiego, tipi a 
w.* w a .zy w  i ich w artość odżyw cza, • 
g o tp o d a is tw o  domowa, obow iązki ko ­
li.ety  w dom u i rola. je j w życiu gospo 
d a n z e m , kw iacia rstw o  pokojow e, sa ­
dow nictw o, u p raw a i p rze ró b k a  mci, 
hodow la drobiu , w ychów pi.)S i;d , ho­
dowla owiec, choroby  bydia.

Po  zm ontow aniu  w os ta m  i tu roku 
szk le  ( tu  o rgan izacy jnego  rozpoczęły 
sw oja iZ ia ła lność  poszczególne dz ia ­
ły, ja k  d z ia ł w ychow ania, zdrow ia, 
gospodarstw a domowego, w arzyw nic­
tw a, hodow li d rob iu , p rzom ysłu  ilomo 
wego : Społeczny. P ra c a  w każdym  z 
ty ch  działów  odbyw ała się  p rz \  porno 
cy pogadanek  i p rzed szk o li, kursów  i 
konkursów , pokazów  z. p rzezroczam i, 
d a le j  w ystaw , k tó re  zorgan izow ano w 
pow iecie b rzesk im  i kobry  ńsk Ern. od ­
nośnie w arzyw n ic tw a  i hodowli d rob iu  
N ie pom in ię to  rów nież tak  ważnego 
śro d k a  p ro p ag an d y , ja k  im prezy  sp o r 
tow e, pokazy  i w ycieczki. K ażd y  z od 
działów  ty ch  rozbudow ał w łasną lub 
kom binacy jną  sieć  placów ek in s tru k  
1 orsko - p ropagandow ą. W  p racy  po.s 
ługiw ano ,się rów nież pism em  ^ P rz o ­
d o w n ica" .
SPRAwODANTE DZIAŁU PRZYSPO  
SO B IE N IA  ROLNICZEGO MŁODZIE 

ŻY W IE JS K IE J ZA ROK 1933/34
P rzy  ta k  w ażnym  d z ia le  obejm ują  

ym p rzcd ew szy stk .em  m łodą g en e ra - 
i ,ę , k tó rą  znaczn ie  ła tw iej w drożyć 
w p ra k ty k ę  rac jo n a ln eg o  gosjKidars- 
tw a, p ra c a  co roczna rozpoczynała  
się zw ykle w kom pletach  zespołow ych 
w .ększych, kończyła w n in ie jszych . J e ś  
li chodzi o  o s ta tn i rok  na leży  stw io r 
d izć, że  p rocent odpadn ięć  znacznie 

ię zm niejszy ł.
P rzysposob ien ie  R olnicze M łodzie­

ży w w iększości dz ia łów  s w d  p racy  
pokryw ało  się z  dz ia ła lnością  W ydzia 
łu  K ół G ospodyń W ie jsk ich . Ono rów  
nie* d z ia ła ło  d ro g ą  konkursów  i p rzy k  
tadowirj p ropagandy . N a sk u tek  akc ji 
D yrek to ra  P o lesk ie j Izby  ro ln icze j z a ­
inaugurow ano w ty m  ro k u  w ie lką  kam  
p a n ję  sadow n iczą . N ależy podk reś­
lić, że  sadow nictw o n a  P o les iu  ta k , 
..akby nie is tn ia ło . W ysiłek  p ra c y  w 
ty m  k ie ru n k u  n ie  poszed ł n a  m arne. 
K o n k u rsy  k tó re  w te j dz ied z in ie  p rze  
prow adzono od był j  s ię  n a  teren ie  7 
jiow iatów  p rz y  36 zespołach  z 203 
u czestn ikam i. D rzew ek zasadzono  

116. 60 proc. te g o  stanow ią  antonów  
k i 20 proc. kosztele, 10 proc in f la n ­
ck ie , 10 proc. k ronsz tack ie . P ra c a  K ół 
zespołow ych odbyw ała się n a  ogół w 
•ainach K ó ł M łodzieży W ie jsk ie j.

P ra c e  K onkursow e m łodzieży  koń 
ezy ły  się  z regu ły  w ystaw am i jirzy- 
czem  nag rody  stanów iły .jeden z głów  
nyeh bodźców k u ltu ra ln e j ryw alizacji. 
O gółem praw ie  20 pokazów  zw iedziło 
•’(*00 osób. N agrodzony cli zo sta ło  362 
uczestn ików . R a  jesień obecnego roku 
p rzy g o to w u ją  się  nowe p race  konku r 

jwe, p rz  czem ak c ję  p ropagandow ą 
p rzeprow adzono  w tym  eclu  n a  te re - 

ie 169 kół, w erbu jąc  400 zespołów 
z 2900 uczestn ikam i.

W ładze  wobec tem pa pracy postu 
iły  się o zo rganizow anie now ych k a d r  

in s tru k to rsk ich . R ażeni p rzeprow adzo  
no 11 kursów  dla p rzodow ników  ze 

40 kół. Ilość p rzeszko lonych  przodow­
ników w ynosiła 408, K o sz t kursów  
w ynosił 3161 zł

Jednym  z w ażnych działów pracy 
b y ły  osobne konku rsy  gospodarzy  ka­
dzielnych . O dbyły  się one n a  teren ie  
4 powiatów- w ojew ództw a poleskiego 

niauow icig w b rzesk im , kosow skim , 
kobryńsk im  , K am iem i K o s/y rsk im . J a  
ko te m a ty  1 ran e  by ły  b u ra k i pastew  
r!<', m archew  p astew n a  i z iem niak i. Do 

^ k u r s ó w  stanęło  140 gospodarzy . U- 
'■zestnicy byli obow iązan i para ie ln ie  
"d  p racy  eus]lodurezej, p row adzić  je j
ka lku lac ję  handlow ą.

SPRAW O ZDANIE Z PRACY PO 
l e s k i e j  IZBY ROLNICZEJ W 

DZIALE HODOW LI 
15 iuaja 1934 r. do 1 kwietnia 1934 r.

poczynając  p ra c ę  n a d  podnie­
sieniem  hodow li , I z b a  ro zp o rząd za ła  
idew ielk iem i stosunkow o środkam i, k tó  
w  na ten  oel n iez ła  p rzeznaczyć. 
Streszczały się one w łaściw ie ty lko do 
osoby jednego  p racow nika, k tórego  
Iz b a  m ogła do te j p racy  zaangażow ać, 
ładnych p raca  wujków terenow ych d z ia  

ła jących  w- zak res ie  p rodukc ji zw ie-' 
1'2ęcej, oraz żadnych  in s ty tu c ji wzgl. 
l,rg an iza c ji hodow lanych oprócz Po les 
k iego Z w iązku  H odow ców  od 2-wu la t 
'i leczy ni,ego, Iz b a  n a  te ren ie  n ie  zas­
ta ła . T en s t a n  rzeczy  wy tw o rzy ł p rz e  

2w sz."stkiem  k a ta s tro fa ln y  spadek  
cen i b rak  p o p y tu  na  m a te r ja ł hodow 
lany  w ciągu  o sta tn ich  la t.

N ie m niej duzą ro lę  odegrał b rak  
środków  na  p racę , k tó ry  spraw  ił iż w 
c iąg u  o s ta tn ich  dw u la t na  P o les iu  
n ie było w cale in spek to ra  hodowli. 
D ążąc do odbudow ania daw n ie j już 
zaczę tych  p rac  hodow lanych, k tó re  z 
założenia sam ego w inny m ieć w p racy  
ro ln icze j na  Polesiu pierw  sze m iejsce 
—  Izba m usia ła  ze w zględów b u d że ­
tow ych ta k  w łasnych  ja k o  też i sam o 
rządów  te ry to rja ln y ch  robić te  rzeczy 
stopniowro i obejm ow ać jkjszczególne 
gałęz ie  p rodukc ji zw ierzęcej w m ia rę  
ja k  na  to  sy tu ac ja  pozw alała .

W  d z ia le  tym  p ra c a  ob jvła  hodow lę 
bydła , hodowlę owiec, hodow lę trzody 
chlew nej i d robiu , hodow lę koni, osob 
no konia rem ontow ego, a tak że  jak o  
sam odzielną sek c ję  p racy  pszczo la r 
stwo.

Kozpof ż ę to  hodowlę b y d ła . T n  Iz ­
ba  w spó łp racu je  ściśle z Poleskim  Zwią 
zkiom H odow lanym  liczącym  kół 23 i 
posiada jące  około 500 sz tuk  bydła . 
Pod w zględem  handlow y m na te ren ie  
panow ała  zupełna  s tag n ac ja . C harak  
te ry stycznem  je s t że  w  c iągu  o sta tn ich  
la t wobec b rak li nabyw ców , obory n ie  
chow ały zupełn ie  m a te r ja łu  m ęskiego 
na rozpłód. W o k res ie  sp raw o zd aw ­
czym były zorganizow ane liczn i sp ę ­
dy", k tó re  objęły około 4000 sz tu k , 
przyczem  nagród  w ydano  n a  sum ę 
362 zł.

H odow la owiec o b ję ła  p rzedew szy 
stk iem  pow iaty  B rześć , K obryń , D ro­
h iczyn  i P ru żan a , gdzie  s ta ra n o  s ię  
popraw ić  m iejscow ą rasę , d ro g ą  krzy­
żow an ia  z karak u łam i. Zm ontow aw ­
szy n a  tym  odcinku  hodow lę, Iz b a  ru  
szy ła  n ap rzód , p rzygotow u jąc n a  p rz y  
sz ły  rok p ierw szo  lokalne k u rsy  g a r ­
barsk ie . N a leży  podkreślić  w y d a tn ą  
I>omoc, z ja k ą  p rzysz ło  tem u działow i 
M in iste rs tw o  Spraw  W ojskow ych, 
p rzezn acza jąc  sum ę 5000 zło tych  na 
zak u p  m ate rja łu  hodow lanego.

HODOW LA TRZODY CHLEW NEJ  
I DRO BIU

O bydw u z tych działów pracy7 I z ­
ba n ie  pode jm ow ała  n a  sz e rsz ą  skalę , 
nie m ogąc z je d n e j  strony7 do sta rczy ć  
osobnego d la  n ich  p e rso n e lu  ze w zglę 
dów budżetow ych, z. d rug ie j zaś s tro  
uy, nie m ając d la  nich  właściwego 
punk tu  zaczep ien ia  n a  te re n ie , ani 
też bodźca w- postac i sp e c ja ln e j sy tu  
n ej i gosi>odarczej.

W  obu dz ia łach  Iz b a  ogran iczy ła  
»ię do  d o starczen ia , w zg lęd n ie  u ła t­
w ien ia  ch ę tn y m  rolnikom  nabyw an ia 
m a te rja łu  rozpłodow ego.

P ra e ę  w hodow li d rob iu  Iz b a  o- 
przee zam ie rza  na  K ołach  G ospodyń 
W iejsk ich  i d o p ie ro  po  leli w łaści - 
w ent postaw ien iu , będzie m ożna w y­
s tą p ić  do je j p ro w ad zen ia  n a  s z e r sz a  
skalę .

HODOWL-n. K O NI.
S tan o w iła  d z ia ł pracy- pow ierzo  -  

ny  Z rzeszen iu  S tow arzyszeń  H odow ­
ców K onia R em ontow ego. Z uw agi na 
to, iż in sp ek to r tegoż S to w arzy szen ia  
p racow ał w  ścisłym  k o n tak c ie  z  Izb ą  
i p rzy  je j pomocy, Zaś z d r ie m  1 ma 
j a  1934 r . p rze c h o d z i do Izb y ,— podać 
należy- d la  zobrazow an ia  całości p ra ­
cy hodow lanej n a  te ren ie  Po lesia , tak  
że i w ynik ' w- tym  d z ia le :

PfeZCZELNICTWO
P szeze in ic tw o  na P o lesiu  ma. — ja k  

w iadom o —  tra d y c je  nade-- s ta re , —  
P race  n a  tern polu zm ierza ły  jed n ak  do 
tego, aby  jeden  z n ie liczn y ch  rozw i­
n ię tych  działów  g ospodarstw a  Zinodcr 
n izow ac, w m ysi zasad  now oczesnej 
hodow li i k a lk u lac ji H andlow ej. W  
ty m  ce lu  nieom al w e w szystk ich  po­
w iatach  p szcze la rze  sarni stw orzy li o r 
g an izac je  w spó łp racu jące  ściśle z I z ­
bą,

W nu,;jf,*ku M ereczow .szczyzna, po 
w iatu  kosow skiego zo rganizow ano 
p rz y  pomocy Sejm ików  kosow skiego i 
b rzeskiego, w zorow ą p as iek ę  n a  12 
pili. N iezależn ie  od tego, odby to  sze ­
reg  kiUYiów i w ygłoszono odczy ty  w 
liczb ie  29, p rzyczem  ogół s łu ch aczy  
w ync.s'ł (ji>9 osób. S p ec ,a ln ,e  zm ierza  

I no w k ie ru n k u  zestandary  zow an ia  ty  
~pu u la  i n arzęd z i p szczelnych , d a le j 
zo rgan izow an ia  w spólnej akc ji d o k a r­
m ian ia  pszczół, i zorgan izow ania 
w spólnego zw alczan ia  chorób zak aź ­
nych w ulach.. P raco  Iz b y  posunęły  
się w tym  d z ia le  icszcze d a le j, bo ob 
ję ły  rów nież k w e s t j e  zw iązan e  ze 
zdobyw aniem  sobie rynków  zbytu  i 
zorganizow aniem  sp rz e d a ż y  miodu.

SPRAW O ZDANIE  
Poleskiej Izb y  R olniczej ze  stanu ak 
cji organizacji przodowniczych gospo­
d a rs tw  m niejszych za czas od 15 kw ie 
tnia 1933 roku do 1 kw ietn ia, 1934 r.

W czasie o k re su  sp raw ozdaw czego  
n a s tą p iła  rozbudow a tego działu  a 
mi: m ówicie :

1) akcja  o rgan izac ji gospodarstw  
zo sta ła  u ruchom iona we w szystk ich  9 
pow iatach  wcy. poleskiego.

2) p rzy  rozbudow ii akc ji nastąp i 
ła  jednocześn ie  k o n cen trac ja  pracy-, a 
m ianow icie g o sp o d arstw a  zo sta ły  zg ru  
pow ane w  obręb ie  16 gm in (zam ias t 
29) p rz y  w zroście  ilościowym  gospo­
d a rs tw  indyw idualnych  /, 93 n a  147.

3) dość go sp o d arstw  zlikw idow a­
nych w ynosi 41, n a le ż ą  tu  g ospodarst 
w a, k tó ro  pozostaw ały  pod op ieką 
p rzez  3 lub  4 la ta  i n ie  w ykazały  ża 
dnych postępów , a rów nież doty-czyły- 
i tak ich  g o spodarstw , k tó re  rozrzuco  
ne by ły  po ca łym  pow iecie p oza  obrę 

bem o b ran eg o  re jo n u .

4) ilość dobranych  g o sp o d arstw  w 
c iąg u  o k resu  sp raw ozdaw czego  wynotii 
41.

ó) gospodarstw a, ob ję te  a k c ją  o r­
gan izac ji go sp o d arstw  j»ow,stały p ra  - 
wie w y łączn ie  z p i'7‘ budow y u stro ju  
rolnego.

6) ilość now ozaangażow anych in ­
s tru k to ró w  wynosi 9.

P o leska  Izba  R oln icza angażu jąc  
in s tru k to ró w  o rgan izac ji gospodarstw , 
w ym agała od kandydatów -, żeby posia 
dali cona jm n ie j ukończone średnie  
szko ły  ro ln icze  i n r e l  Za sobą p rak  
ty k ę  gospodarczą  i in s tru k to rsk ą .

Postępow anie in s tru k to ró w  przy- 
dob ieran iu  gospodarstw , u d z ie lan iu  po 
ra d  i sp o rząd zan iu  opisów  gospo -  
d a rs tw  ,odbyw a się po lin ji w y tycz  - 

yeti M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i R e­
form R olnych. W  o k res ie  sp raw o zd a ­
wczym sjio rządzone zo s ta ły  we wszy­
stk ich  gospodarstw ach  opisy  i p lan i­
ki gospodarstw -, p ro je k ty  odsiew ów  
itp .

Polesie. —  M ieszkańcy z pod Dav .d~ 
gródka.

Powiatowa Komunalna Kasa 
Oszczędności w Pińsku została zor 
ganizowana w listopadzie 1927 r. 
z kapitałem zakładowym 35 tysię 
cy złotych, udzielonych przez Po­
wiatowy Związek Sarporządmw 
króry do tego byt zobowiązany u- 
stawawo.

W pierwszym okresie istnienia 
KKO operacje finansowe szły w 
kierunku rozprowadzenia pozy - 
czek rolnj-ch wśród drobnej włas­
ności rolnej pow. pińskiego z Kre 
dytów udzielanych Kasie przez 
Państwowy Bank Rolny.

Kredyty udzielone KKO można 
podzielić na dwie giupy: —  kredy 
ty Ogólne, aiie mające specjalnego 
przeznaczenia w ich spożyciu i 
kredyty celowe, przeznaczone na 
ściśle określone cele związane z 
podniesieniem stanu gospodarstwa 
rolnego, a więc na nawozy sztucz 
ne, narzędzia rolnicze, na hodowlę 
itp.

W pużniejszt-j akcji kredytowej 
występują t. zw. kredyty zapomo­
gowe, udzielane drobnym rolni - 
kom w postaci również pożyczek 
zwrotnych krótkoterminowych, w 
oprocentowaniu rocznem 6 —  8 
proc. Z tych pożyczek mogli ko - 
rzystać jedynie i wyłącznie ci, któ 
rzy dotknięci zostali klęskami ży- 
uiołowemi, jak nieurodzaj, po­
wódź itp.

Kredyty z Banku Gospodarst­
wa Krajowego szły na ściśle okreś 
lone cele, jak: pomoc kredytowa, 
rzemieślnikom, którym te kredy­
ty były udzielane w formie poży­
czek w drobnych kwotach. Z rze­
czonych kredytów korzystali rze - 
mieślnicy z powiatu i m. Pińska.

Z własnych funduszów KKO 
udziela nieznacznych pożyczek in­
nym zawodom, przeważnie wol - 
nym, jak lekarzom, adwokatom itp.

Akcji oszczędnościowej w ścis 
łem znaczeniu tego słowa, poza 
rozdaniem skarbonek młodzieży 
szkolnej KKO właściwie nie pro­
wadziła. Dopiero w r. bieżącym za 
rząd KKO nawiązał najpierw kon 
takt z inspektoratem szkolnym w 
Pińsku, w celu rozpoczęcia z no­
wym rokiem szkolnym planowej a- 
kcji oszczędnościowej na terenie 
szkolnictwa.

F a ^ R a  z a p a ł e k

„Pregiess-W ulkaf
w Pińsku

Fabryka zapałek „Progress—  
Wulkan' w Pińsku została założo 
na w roku 1892. Do 1925 roku fa 
bryka należała do Sp. Akc. Józef 
A Halpern. W następnym zaś ro­
ku fabryka zostSJe wydzierżawio­
na przez szwedzKi Koncern zapał­
czany.

W roku 1931 fabryka zostaje 
całkowicie przebudowana i zme­
chanizowana według najnowszych 
wymogów techniki.

Produkcja rok rocznie zwiększa 
się. Fabryka codziennie wyrabia 
750 „tysięcy pudełek zapałek naj­
rozmaitszych gatunków.

Eksport zapałczany z Pińska 
poza krajami europejskiemi, sięga 
aż do Chin.

W Polsce fabryka zaopatruje 
w zapałKi całe wschodnie kresy, 
rozpoczynając od W deńszczyzny i 
kończąc na Podkarpaciu

Fabryka zatrudnia przeszło 200 
robotników. Przy fabryce znajduje 
się lokalna straż pożarna, która 
jest wyposażona w najnowsze mo 
to-pompy i inne narzędzia pożar 
nicze.

Ponadto istnieje stacja lotna 
opieki nad dziećmi robotników, 
pod kierownictwem lekarzy i pie 
lęgniaiek.

Kierownikiem i, dyrektorem fa­
bryki jest p. Natan Joselewicz, wy 
bitny i znany w  Polsce i zagram 
cą fachowiec w tej dziedzinie prze 
mysłu.

Dalej, prowadzone są piąte 
nad zorganizowaniem stałego Ko­
mitetu Oszczędnościowego przy za 
rządzie KKO, kf ry między :nnemi 
zajmie się prowadzeniem piano - 
wej propagandy na wsi poleskiej 
przez zorganizowanie aanalogicz 
nych komitetów gminnych oszczę­
dnościowych. Obecnie w iym celu 
wykorzystywane są odbywające 
się w powiecie pińskim zebrania 
gospodarcze gromadzkie i gmin­
ne, organizowane przez BBWR i 
Powiatowy Związek Rolniczy

Dzięki przeprowadzonej w ro­
ku ubiegłym reorganizacji, oraz u- 
płynnieniu aktywów i nawiązaniu 
żywszego kontaktu z klientelą Ka 
sy, ponurno traku propagandy o- 
szczędnościiowej, iwkłady tej kate- 
gorji osiągnęły przeszło 2(J0 tysię 
cy złotych, co jest niezbitym do­
wodem wzrastającego zaufania do 
KKO, wśród szerokich sfer społe­
czeństwa.

Tutaj należy podkreślić, że za 
marne do KKO wypływa i z tego 
względu, że ta instytucja nie jest 
zwyczajnym banczkiem, opartym 
na nieuenwytnym kapitale i na 
dobrej woli ew. udziałowców, lecz 
operacje jej są gwarantowane ca­
łym majątkiem i wszystkiem. do 
chodami Powiatowego Związku 
Samorządowego. Wr tych warun­
kach KKO nie może w żadnym wy 
padkti narazić nikogo na jakiekol­
wiek straty.

Ogólny bilans KKO za rok ubie­
gły przedstawia się  w kwocie prze 
szło jednego miljona złotych.

Władze Powiatowej K om unał 

nej Kasy Oszczędności w Pińsku:

RADA NADZORCZA; —  pre­
zes Rady p. Jerzy Osmołowski, 
wicepiezes —  p. senator Roman 
Skirmunit, członkowie —  p. Zyg­
munt Skirmuntt, p. Mikołaj Kowal 
czyk, p. Jan Szpakoiwskt, i p. Jó 
zet Hołyński.

Z \RZĄD KASY: —  naczelnik 
zarządu —  p. dr. Micnał Besser, 
z-ca naczelnika i dyrektor Kasy p. 
Jan Okoński, oraz członek zarządu 
p Włodzimierz Jagodzki.

Przewodniczącym konusj: re­
wizyjnej jest p. Jan Skirmuntt

FINAŁ TURNIEJU BŁYSKAWICZNE­
GO _  ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY 

OkŁA

Finał piłkarski Turnieju błyskaw i­
cznego, rozegrany w dniu 24 czerw ca 
na boisku M akabi, zgrom adzi! liczne 
rzesze publiczności. Do finału bowiem 
stanęły  cztery drużyny —  trzy s  1- 
niejsze — jak Orzeł, Kotwica, O g­
nisko (Ł unm itc ), —  i jedna  słabsza

Hapoel. Ponow m e drogą loso­
w ania spo tkan ia  w ypadły następu ją­
co: K otw ica z Hapoelem, orzeł z
O gniskiem (Łuniniec) i Orze1 z  Kot­
wicą.

KOTWICA —  H A r OEL 4:0 (0 :0 ).

Mecz te r  należy zaliczyć do cieka­
w ych spotkań w  rozgryw kach fina­
łow ych. K otw ica w  pierwszej połowie 
nie zdobyła żadnego punktu Hapoel 
tym  razem  okazał najw yższy bodaj­
że kunszt p łkarski. G racze tej druży­
ny, fizycznie stabsi, oottzym yw ali 
placu przeciwnikom , w yposażonym  w 
tężyznę fizyczną, decydującą o ka- 
żdem zw ycięstwie.

W  drugiej połowie Kotwica zdo­
była cztery bramki, i w eszta do fi­
nału.

W  K otwicy najlepiej g rali: Nowot 
ny i Banaszek, w  Hapoelu zaś  obaj 
obrońcy, jak rów nież bram karz.

Sędziow ał p. Njeazw iedzki b. do­
brze. Muszę zaznaczyć, że jest to  je­
den z najlepszych sęaziów  w  Pińsku.

ORZEŁ —  (PlnSK ) —  OGNISKO 
(ŁUNINIEC) 1:1 (0:0).

Spotkanie Orła z Ogniskiem łuninie- 
ckiem poraź p ierw szy w tym  roku —  
w yw otało ogóine zainteresow anie. — 
D rużyna ta  bez rozgryw ek półfina­
łow ych w eszła do finału bezpośred 
nio.

W  pierwszych minutach Orzeł 
coraz w yraźniej zaczyna zaznaczać 
sw ą przew agę, ale nie na długo, gdyż 
Ogn sko popraw ia się i zagraża już 
pow ażnie bram ce Orla.

Po przerw ie Ognisko / inicjuje k.l- 
ka ładnych w ypadów  i zdobyw a pierw 
szą  bram kę. Od tej chwilj Orzeł s ta ra  
się za w szelką cenę w yrów nać. T em ­
po gry zw ększa się. W alka obu sil­
nych przeciwników przynosi wiele 
ciekawych momenti w .

W ysiłek O rła me test bezowocny. 
Oto ,,Jand“ ino,; w idualnym przebo­
jem przechodzi przez obronę O g- 
n s k a  i strzela  bram kę. W ynik remi­
sow y Ale gracze gości interw eniu­
ją, zarzucają  sędziem u, że goal strze 
lany został ze „ sp a lo n eg o '. Jednako­
woż g rac ie  O gniska schodzą z boiska, 
nie dokończając gry. Orzeł więc po­
zostaje  zw ycięskim  i rozegra ostatn., 
decydujący mecz z Kotwicą.

Z O rła wyróżmli Się jak zwykle

O statn io  odbyło ,-.ę w  Brześciu 
n /B u g  em przy licznym udziale miej­
scow ego ziem iaństw a, ożywione w al­
ne zebran ie  członków Brzeskiego — 
Gddz. Kresov-ego Związku Ziemian, 
które w ysiało do Pana P rem jera R a­
dy M inistrów  ras tęp u jącą  depeszę, o 
treści odpow iadającej obecnem u na­
strojowo, panującem u pośród zrzeszo 
r.ego ziem iaństw a kresow ego: Do P a­
na P rezydenta R ady M nistrów  —  W ar­
szaw a —  W itam y objęcie rządów  
przez Pana Prem jera, jako  zapow iedź 
realnego ustosunkow ania się do spraw  
gospodarczych, poniechania zgub­
nych tendencyj e ta tystycznych oraz 
takich poczynań, które m ogą w nieu­
błaganej konseKwencji doprow adzić
do kolektyw izacji Mam 
że pr/yszlosć P aństw a będzie oparta 
na wy próbow anym  system ie, którego 
podstaw ą jest w łasność pryw atne i 
rentow ność indyw idualnych w arsz ta­
tów  pracy. Szczególnie na naszych kre­
sach wschodnich tylko tak ; system  
może zabezpieczać interesy Rzeczyoo 
spolitej, bo w innym w ypadku polskość 
tej dzielnicy byłaby niechybnie orę- 
dzej czy później przekreślona W y­
trw ale -tać będziem y jak zaw sze da­
wniej i teraz na straży  interesów  Pa i 
siw a Polskiego j kultury polskiej.

W  interesie ogólnego dobra P ań­
stw a * przyszłości naszej, a co za­
tem idzie i polskości na Kresach — 
pozw alam y sobie 
bokie przekonanie, że o ileby Rząd po­
stanow ił trw ać przy polityce defla- 
cyjnej, to  wobec nieuniknionej w t\-m 
w ypadku dew aluacji wszelkich in­
nych w artości i form kapitału, a  zw ła­
szcza w łasności i płodów rolnych, nie- 
zbędnem by się zdaw ało dla przyw ró­
cenia rentow ności gospodarstw  .rol­
nych cyfrow e obm żenie wszelk.ch 
obciążeń tej wlasnosci. W alne zgro­
m adzenie Brzeskiego Oddziału Kre­
sow ego Zw iązku Ziem.an"

Z w ażniejszych uchwał tego  zie­
m iańskiego zebrania podkreślić nale­
ży następu jące:.

1) O konieczności zmiany taryf 
kolejowych, uniem ożliw iających ko­
rzystanie z tego  środka transportow e­
go, w obec gw ałtow nego spradku cen

BilursFi, „Janc Jagouziriski j P iasec­
ki.

Z O gińska w yróżnił s;ę w obro­
nie Karpowicz, ratu jąc wiele gruz 
nych zytuacyj — jes t to  gracz nad­
zwyczaj szybki i  pew ny; dalekim w y­
kopem w yjaśniał każdą sytuację, a 
w pojedyńce był zaw sze zwycięski. 
Bramkarz W yrw iez posiada w ysoką 
klasę gry .

Sędziowa* p. Sztolc —  sżabo.
ORZEŁ —  KOTWICA 1:0 (0:0)

W iększe zainteresow anie wzbuozi- 
la w alka pom iędzy rem i drużynam i. 
Doskonale usposobiona drużyna O r­
ła zadem onstrow ała bogate arkana 
swej gry, m ając przed sobą  tak s i ln e ­
go przeciw nika. Tym  razem dosiconałr 
Kotwica, która w  poprzednim  meczu 
w ykazała najprzedniejszą klasę, nie 
n .ogla przeciw staw iać się św ietn ie gra- 
.ącemu Orłowi. Cała jedenastka Orła 
dn ia  tego  tw orzyła tespó i w yrów nany 
tw ardy i dążący  d o  zw ycięstw a. Atak 
w ykazat w ielką kom binację. Najlep­
szymi graczam i kw intetu byli: „ jand  , 
Biłuński, W ie, orni ej czyk, znajdujący 
się v, uobrej form ie, pokazując swój 
bogaty  repertuar techniczny. P iasec­
ki i Jagodziński w  pom oce —  nieza­
wodni, zaw sze na miejscu i przy p ił­
ce, dobrem i strzałam i stw arzali ide ­
alne pozycje dla a taku . Zieliński (o b ­
rona) —  oez zarzutu . Bram karz Ha- 
luś bronił sw ej „świątyni*' nadzw y­
czaj pięknie, szczególnie zas strzały 
górne.

Kotwica natom iast posiadała skład 
nader silny. A tak grał św ietnie, ale i 
tu w yróżn i się Nowotny. Lewy łącz­
nik grał tak, jak powinien grać łącz­
nik, a  więc cofał się, gdy było nie­

bezpiecznie pod jego  bram ką. Obaj 
skrzydłowi szybcy i dokładnie centru­
jąc.'’. Pomoc środkow a i praw a, tw ar­
da i nieustępliwa, była zaw sze na miej 
scu szachow ała środkow ą trójkę 
O na. w spom agała napad dokładnem i i 
mądrem i podaniam i. W  obronie kró­
lował jak  zwykle Banaszek. Ponie 
w aż mecz nie byt rozstrzygn ęty ani 
w  pierwszej ani w drugiej połowie, — 
dlatego też  sę d a a  przedłużał grę do 
20 minut. W pierwszych 10 m inu­
tach „Jand ‘ iew y łącznik Orla ulo­
kow ał piłkę w Bram ce Kotwicy co zade 
cydow ało o zw ycięstw ie Orla, oku- 
pionem w praw dzie niebylejafrim w>- 
sfkiern Z tą  jednak' chwilą w ystą ­
piła wt- raźna złośliw ość i brutalno.*. 
graczy Kotwicy. Ten charak ter gry, 
jaskraw ię brutalnej i niebezpiecznej 
utrzym ał się do końca zaw odów . —  
Niestety .-ędzia Konas nie zdobył się 
na energiczną postaw ę wobec niektó­
rych graczy z Kotwicy.

Orzeł okazał się lepsza drużyną 
nietylko m. Pińska, ale i oodokręgu, 
zupełnie zasłużenie zdobyw ając puhar.

em.

rynkowych na produkty rolnicze.

2) O zastąpieniu kolektywnego 
szarwarkowego remontu dróg koro­
wych sposobem przydzielenia po­
szczególnych odcinków indywidual­
nych jednostkom gospodarczym.

3) O konieczności ustalenia termi­
nów kontroli pogłowia końskiego 
przez komisje wojskowe w okresach 
roku, wolnych od Dilnych robót poło­
wy ch.

4) O znikomej w stosunku do glo- 
oalnego budzeru Poleskiej Izby Rol­
niczej dotacji na doświadczalnictwo roi 
nicze.

5) O zaktualizow aniu akcji mde- 
pew nośc. t mimzacji s tra t w ojennych, poniesio­

nych szczególnie dotkliw ie przez rol- 
n-ctwo byłego rejonu brzeskiej tw ierdzy 
(w  prom ieniu 30 kim. od tw ierdzy)

6) O konieczności urealnienia ak­
cji oddłużeniowej w  rolnictwie, zgod­
nie ze spadkiem  cen ziemi i produk­
tów  rolniczych

w ypow edzieć glę-

Pmsk — T yp żebraczki poleskiej.
Fot. Antoni Dudek.

F o w i a t G w a  K o m u n a ln a  K a s a  O s zc zę d n o ś c i
w  P iń s k u

P f s t u la ły  gospodarcze
Z i g m i a ń s t & a  p ole skie go
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k s ię g a rn ie  i m a t e r j a ł y  p iśm ienne
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5 .  B E D N A R S K I

„ Kuźnica Niskif
A p t e k i  i s k ł a d y  

a p te c zn e
H urtow y skład apteczny j kosm etyczny

i i

k sięg a rn ia  i sk ład  m ateria łów  p iśm iennych 

W ielk i w ybór pocztów ek z w idokam i P olesia 

K o lek tu ra  lo te r j i  państw ow ej 

Plusk, ul. K ościuszki 31, tel. 210

KSIĘGARNIA POLSKA

i skład m aterjalów  piśmiennych

J a n a  A n e e rs o rta
Pińsk, Plac 3-go M aja 18

M . G L E J R E R M A ł 1
K sięgarnia i skiad m aterjalów  piśmien 

nych

P ńsk, ul. Kościuszki 8

W y r o b y  ż e l a z n e
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P .  K O Ł O D N Y  S - c y , P iń s k
uL K ościuszk i n r . 5, te l. 131 

żelazo, blaelia, g w oźdz i'1, d ru t , cem ent, p ap a  dachow a, w yroby że lazne  i in-

1 3
Fosmed

Sp. z ogr. odp, 

Pińsk, ul. Piłsudskiego 21

SKŁAiD APTECZNY 
kosmeiyna, optyka i gaianrerja

S Z .  H O L C M A N
Pińsk, Brzeska 18.

A Z T E K A

Pińsk, ul. B rzeska 23

S k ła d  T e c h n ic zn y
i skład elektrotechnCzny

ne a r ty k u łc  taylinkv.no -  budow lano

M a s a rn ie
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Z N A N A  P O L E S K A  F IR M A

ANTONIEGO R G r l A M S K i E G O
poleca tu ry s to m  i sta ły m  klientom  p ierw  zo rzędne j jakości w ędliny i inne

w yroby m asa rsk ie  
Pińsk, ul. Albrechtowska 16

N ajlepsze w yroby  masarsk-ie

wędliny, kiełbasy, św ieże m ięso naj­
lepszego gatunku poleca znana firma

J a n a  G r z y b o w s k i e g o
Pińsk, ul. Kolejowa 5

Wyroby Krakowskie

poleca znana m asarnia

T .  S Z T Y C H N O
Pińsk, Plac 3-go M aja 6

A p a r a t y  fo t o g r a f ic z n e
V ▼ Y T T ¥ T T T T T V * T T * T V Y T T T * ? T V T T T Y V V Y ? T T T ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼Y T T T T ’

B. Szulacku
P ińsk , P lac 3 . go m aja nr. 43

w ielki w ybór separatów i p rzyborów  fotograięioznyeli 

A rty k u ły  kosm etyczne i ap teczne 

CENY NA TNIŻSZE

UWAGA: Dla P.P. foto-amaiorów foto-la-
boratorjumna miejscu. Przyjmują się v  \ \  
do wykonania DRACE AMATORSKIE,

Skład kosmetyczny i prtyborow foto­

graficznych

A .  W O L F G O R
Pińsk, Kościuszki 37.

■ n u u
DO POPULARNYCH HASEŁ 

„RÓB COŚ —  KUP COŚ“ 
DODAJ 

„LEĆ GDZIEŚ"

M .  A l i e i r j p . r o
Pińsk, ul. Kościuszki 37

G a la n te r ia

BANK NUPIFCK0-P R Z E M 5Ł 0WY SPÓŁDZIELCZY
W  P I Ń S K U .

3 A N K  D E W I Z O W Y . T e l e ?. N r .  61. ™  lir. lilcgj.: P r z e m y s ł o w y
Przyjmuje wkłady zlotowe i dolarowe, dyskontuje weksle, załatwia 
operacje walutowe i giełdowe jak wogóle wszelkie czynności bankowe. 

Wydzierżawianie kasetek („safes") w skarbcu opancerzonym.

R e s ta u r a c je  i cukiernie

i
T GREGOR O WICZ

Pińsk ul. K ościuszk i 36 /5

Restauracja „ S I E L A N K A 1
J .  Ż E G L I Ń S K I .

śniadania,, ob iady , ko lac je  • 
m uzvka dam ska p rzy g ry w a  podczas obiadów  i w ieczorem  

P iń sk , u l. P iłsudsk iego  42

M a n u f a k t u r a
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Braci? Gnldbgrs
n a j w i ę k s z y  

s k ła fl m a n u T d k t j r y
najnowsze materjały najleptfiych 

fabryk krajowych i zagranicznych

P frak, ul, Kościuszki 1.

SKŁAD MANUFAKTURY I SUKNA 

*  6 4  R ł r

f f

Duży wybór wyrobów galanteryjnych

poleca

S .  L .  C Z a R N a
Pińsk, u l.  K o ś c iu s z k i  6

SKLEP GALANTERYJNY 

j konfekcja damska

M . K A u A N
Pińsk, ul. Kosciuszkj 2

Najlepszy wybór skarpetei, pończoch 
krawatów j innych wyrobów galante- 

ryjnych poleca

h. Fiszman 
i J. Krykue

Pjńsk, ul. Piłsudskiego 9

F r y z j e r i u e .

F R Y Z J E R  
d a m s k i i m ę s k i

RESTAURACJA

„OAZA I I

„niadania, obiady, kolacje 

codzienne koncerty, dancing

A .  H e t m a n
Pińsk, ul. Kościuszki 14

K a w i a r n i a
obiady kolacje

J. i i l E L N I K
Pińsk, Plac Ks Poniatow skiego 9/1

D A J SKRZYDŁA SW YM  LISTOM, 

KO RZYSTAJ Z POCZTY  

LOTNICZEJ!

H o te le
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H O T E L
A N G I E L S K I

golenie, strzyżenie i ondulacja

P ie k a r n ie
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p i e k a r n i a  p a r o w a  
P .  W a w r z y ń s k i

P iń sk , ul. P iłsudskiego 86/100  
poleca n a jlep sze  p ieczyw o 

F ilje  w P iń sku : — P lac  3 - g o  M aju —  B rzeska 30

P i e k a r n i a
Doskonałe pierzywc* i ciastka

K o n s t a n t y  5 1 a s r e I u k

Pińsk, ul. Kościuszki 36 (obok cukierni 
G regorow icza)

Fryzjer męskj j damski 

golenie, strzyżenie i ondulacja

B. Galicki
Pińsk ul. Kościuszki 5.

Woda bietąta— wanny— pokoje 
k o m f o r t Ł w e

N a  i n e j s u i  te le fo n  N r .  2 7 .

D o s k o n a ła  o h s iu g a . 

P I Ń S K ,  ul. K o ś c iu s ik i  2.

ul. Kościuszki Nr. 14 

ceny niskie — obsługa rzetelna 

na raty  na w arunkach dogodnych 

W yroby pierw szorzędnych firm BIEL­
SKICH, TOM ASZOW SKICH i innych.

SKŁAD MANUFAKTURY 1 SUKNA

Si. Fijałków i S-ta
Sp. kom.

Pińsk KościuszKi 34.

SKŁAD GALANTERYJNY I MAW J- 
FAKTURNY

S. Rabinowicz
(daw niej Krykun) 

Pińsk, ul. Brzeska 23.

PIERW SZORZĘDNA MANUFAKTURA 
UBRANIA G O TO W E 

poleca znana Tirma

A. Ś P I E W A K
Pińsk, ul. Kościuszki 3.

SKŁAD MANUFAKTURY 

najnioam ejsze m ateriały

J .  F E L D M A N  
i S Z .  N A J D Y C Z

Pińsk, ul. Kościuszk 5

MANUFAKTURA

Wielki w ybór najm odniejszych m ater-

Hotel E u ro p e js k i

Pińsk, ul. Kolejowa 13

S k le p y  s p o ż y w c z e
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SK L E P SPOŻYWCZY ] KOLON JALNY  
N A JL E PSZ E  PRO DUKTY

M. G o l d D e r g
Pińsk, ul. Zawalna 47/25

SKLEP GALANTERYJNO SPOŻYW  
CZY

B -c ia
M- i F. GINZBURG

Pińsk, ul. Kościuszki 61.

SKLEP KOLONJALNO- SPOŻYW CZY 
I GASTRONOMICZNY

L .  R A W I Ń S K I  
i J .  G U M E R

Piosk ul. Piłsudskiego 3.

W y r o b y  s p o ż y w c z e

J .  J d K O b S G ll

i J.  Meszel
Pińsk. ul. A lbrechtow ska 8

N a p o je  a lk o h o lo w e
Sprzedaż win wóden i likierów

Z. HDCHSZTEJH
Pjńsk, P lac.3-go M aja 8

Sklep win i wódet

Sz. H. Kie man
Pińsk, ul. Brzeska 19

P O K O JE  K O M F O R T O W E  — W ODA BIEŻĄ C A  —  WA N N Y  
T E L E F O N  N R  98 ZAW SZE. DO DYSPOZA 0,11 

w łaśc. M. TURKÓ W  
Pińsk, ul. Żwirki i  Wigury 4

jatów  męskich i dam skich

S z .  G e r s z e n o w ic z  
i W ,  N o w i k

Pińsk, ul. Kościuszki 39.

H O T E L  „ S Z W A J C A R M "
Dokoje z widokiem na rzekę Pinę

N .  B r o n s z t e j n
Pjńsk, pl 3-go M aja 7 5 /2 9

O w o c e  i c u k ie rk i
SKLEP GASTRONOMICZNY

Z L 0 2  OFIARĘ W  NASZEj 

ADM INlślRACJI NA GŁODUJĄ­

CĄ WIEŚ W ILENSK^

T A  R T i ł K
Albrerittowo plo Pińskiem

p r z y j m u j e  s u ro w ie c  d r z e w n y  
do p r z e t a r c ia  i h e o lo w a n ia  
po cenach k o n k u r e n c y jn y c h .

B iu ro  p rz y  td . J a s n e j 15

SKŁAD KOMISOWEJ MANUFAKTU 
RY BAWEŁNIANEJ 

FIRMY GAMPE i ALBRECHT f
S-ka akc. w Łodzii t

ODDZIAŁ W PIŃSKU

W . A N D E R S  |
Pińsk ul. K ościuszki 34.

D . B o n iu k  i S . M irs k i
sprzedaż wszelkich m aterjalów  drzew ­

nych i budow lanych 
Pińsk, ul. B row arna 7, tel. 12-.

ZAKŁAD IN^ROLIUAITOPSKI
przyjm uje w szelkie roboty w chodzące 

w zakres introligatorstw a

J .  K o ło m iC K i
Pińsk, ul. A lbrechtow ska 11

Pińsk, ul. Brze»ka 12.

DELIKATESY - SŁODYCZE - LODY

Pdleta M. RE2NIK
Pinsk, ul. Zaw alna 51.

S p ó ł k a  leśna

, t0  h r  o  w  o “
Zarząd i b uro: Kielce, Z agnańska 30.

Przetarcie drzewa 
własnego.

FARBY I TAPETY  

wyroby zelazne 

poleca

B. 1 .  Iberman
Psisk, ul. Zawalna 55.

DRUKARNIA

i w yrób pieczątek

S - C i f  W I L K C W 1 C Z
Pińsk, ul. Liptowskiego 10 tel. 23. 

Poleca wszelkie druki i pieczęcie

P o p i e r a j c i e  L. 0. P. P.
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Ulgi w  spłacie z a l e g ­
łości o o o a tk G w y c h

PŁATNYCH  PRZED  
1 DA ŻDZEK NNIK A 1931 ROKU

W IL N O  Iz b a  S karbow a o trzy m ała  
in s tru k c ję , w y ja śn ia jący  ja k  należj- 
in te rp e rto w ać  p rz e p isy  ro zp o rz ą d z e ­
n ia  o ulgach w sp łac ie  zaległości po ­
datkow ych. M in S k arb u  w y jaśn iło  m. 
in,

Z aliczk i m iesięczne  i k w a rta ln e  na 
p o d a tek  obrotow y, k tó re  p ła tn e  były 
p rzed  dniem  1 p aźd z ie rn ik a  1931 r. 
o raz  p rz e d p ła ta  n a  podatek  dochodo­
wy za  rok 1931 n ie  stanow ią  o d ręb ­
nych zaległości w rozum ien iu  rozpo­
rz ą d z e n ia  i n ie  mogą k o rzy s tać  z ulg.

N ależność za  św iadec tw a  p rz e m y ­
słowe, pow sta łe  p rzed dniem  1 paz 
dW ernika 1931 r., k o rz y s ta ją  z u lg  w 
sjdaeie  zaległości podatkow ych.

Zaległości ,7. ty tu łu  dodatkow ych 
w ym iarów  podatków , odnoszących  się 
do okresów  w ym iarow ych z p rzed  1 
p aźd z ie rn ik a  1931 r ., a  dokonyw anych 
po tym  dn iu  zasad n iczo  n ie  są  o b ję ­
te  ro zp o rząd zen iem  o u lgach. Jed n ak ­
że m in is te rs tw o  sk a rb u  poleca zaległo 
ści z ty tu łu  w szelkich  dodatkow ych 
w ym iarów , do tyczących  ok resu  przed 
1 p aźd z ie rn ik a  1931 r . trak to w ać  jak o  
zaległości k o rz y s ta ją c e  Z ulg.

Za h ip o teczn ie  zab ezp ieczone  uw a­
żać na leży  zaległości podatkow e ty l­
ko w ty ch  p rzy p ad k ach , w k tó rych  
nieruchom ość m a u rz ą d z o n ą  księgę 
h ipoteczną i jeże li w  księdze  h ip o te ­
cznej w pisane zosta ło  p raw o  zastaw u  
d la  zaległości, m ających  z uig- k o rz j 
stać. Z akaz sp rz e d a ż y  n ie  m oże być 
uw ażany  za zabezp ieczen ie  h ip o tecz ­
ne. J a k o  zabezpieczen ie  m oże być prze­
ję ta  ty lko  w ła sn a  nic ruchom ość p ła t ­
n ika , a  nie n ieruchom ość obca.

O sta tecznym  te rm in e m  zap ła ty  
każdej ra ty  je s t dz ień  1 s t \c z n ia  i 
lip ca  każdego roku. P ła tn ic y  m ogą j e ­
dnakow oż poszczególne r a ty  w płacać 
częściowo w c iągu  całego p ó łrocza  tak , 
by na  1 s ty czn ia  i n a  2 lipca  każdego 
roku  ca ła  r a ta  była zap łacona.

P ła tn icy , s p ła c a ją c y  zaległość od ra  
Zu, lub w ra ta c h  k ró tszych , k o rz y s ta ­
ją  Z b o n if ik a ty  w fo rm ie  um orzen ia  
.,ednej c z w a rte j części zaleg łości i 
u lgow ych odsetek  od 1 p aźd z t rn ik a  
1933 w w ysokości pól p ro cen t m ie­
sięczn ie .

R uchom ości p ła tn ików , obłożone sc 
kw estrem  za zaleg łości podatkow e, po ­
w stałe  p rz e d  1 p a ź d z ie rn ik a  1931 r. 
w inny pom im o udzie len ia  u lg  pozostać 
n a d a l pod sekw estre in . Od te.j regu ły  
w ładze skarbow e będą m usiały o d s tą ­
pić w całym  sz e re g u  przypadków , 
przyczem  w sk azan e  je s t  z n a le z ien ie  
innego sposobu zabezp ieczen ia , k tó re  
by zadaw ala ło  .skaib  p ań stw a  i p ła t­
n ika

Jeże li p ła tn ik iem  n ieposiada jącym  
m ają tk u  nieruchom ego ogłoszono u p a ­
dłość, je ż e li  lik w id u ją  oni lub sp rze ­
d a ją  swe p rzed s ięb io rs tw a , w ów czas 
udzie lone  im ulgi, p rz e s ta ją  au tom a­
ty czn ie  obow iązyw ać. Z aległości z o- 
k re su  p rzed  1 p aźd z ie rn ik a  1931 r . n a ­
leży trak to w ać  w ty ch  p rzy p ad k ach  
na  rów ni z zaległościam i późn ie jsze- 
mi i egzekw ow ać je  p rzy  likw idacji 
lub sp rz e d a ż y  p rzed s ięb io rs tw a .

U stóp Taj to w Ostrej s u i t a  bramie
J a k  ju ż  podaw aliśm y w dniach  1, 

2 3, i 4  lipca  l.b . ka to lick ie  W ilno 
czcić będzie  siódm ą rocznicę ko rona­
cji Cudow nego O b razu  M atk i B osk ie j 
( )s t rob ram skie  j .

N a o rgan izow any  z tego  pow odu 
W ielk i Z ja z d  M arja^ski p rzy b ęd ą  
p ie lg rzy m k i z te r e n u  całej A rch id je - 
cezji, a  naw et i z poza je j g ran ic . 
U zyskane z M in is te rs tw a  L o le  i indy­
w idualne ulgi kolejow e, pozw olą w ziąć 
udział w u roczystośc iach  w ie lu  oso­
bom z te ren u  ca łe j P o lsk i. W ilno 
w ięc tłu m n ie  i pow ażnie  św ięcić bę­
dzie  roczn icę ko ronacji Sw ojej P a  
u o nk i-

Pon iżej podajem y szczegółow y p ro  
g ram  u roczysto śc i:

D n ia  30-VI —  godz. 19.15 w sali 
Śniadeck ich  U n iw ersy te tu  S te fa n a  B a­
to reg o  o d czy t d -ra  M ieczysław a S kru- 
d lika , ilu s tro w an y  o b razam i św ietlne- 
mi n a  te m a t:  „N arodz iny  k u ltu  N a j­
św ię tsze j P an n y  M arli w je i w ize ran  
kach‘ ‘ .

D n ia  1-V H  —  godz. 18-ta. U roczy 
s ic  o tw arc ie  Z Jazau  M arjań sk ieg o  w 
kap licy  M atk i B oskiej O strob ram sk ie j. 
T odz 19.15 w sa li Śniadeckich U SB  
11-gi odczy t d -ra  M. S k ru d lik a  z o - 
b razam i św ic tlnem i na te m a t:  W ize ­
runki M ary i, M atk i Boże., i M ary i P o ­
śred n iczk i i  O rędow niczk i K ościoła.

D n ia  2 -Y II  —  godz. li- ta  P rym a- 
r ja , w  czasie  nabożeństw a godzink i ku  
czci N ajśw . P an n y . Godz. 8 -m a, u roczy  
s ta  M sza św. Z kazan iem . jGodz. 11-ta 
M sza św., Godz. 1 8 -ta  Li lun  ja  z k a ­
zaniem . G odz. 2 0 -ta : W ielk ie  zg rom a­
dzenie M arjań sk ie  na  Pla< u Ł ukiskim . 
Z grom adzenie zągai p rezes A rch. In ­
s ty tu tu  A kcji K a t. d r . K a z im ie rz  N i­
żyński, okolicznościow e przem ów ien ie  
w ygłosi p ro f. d r. M ieczysław  Lim anów  
ski. O rgan izac je  b io rą  u d z ia ł w tom 
Z grom adzeni)' ze sz tan d a ram i.

D nia 3 -Y II godz. t i - ta . P ry m arja , 
w czasie nabożeństw a g o d z in k i NM I’.
G odz. 7 m a: U ro czy sta  M sza św Z k a ­
zaniem , po M szy św. w ie lka  p ie lg rzy m  
k a  Ju b ileu szo w a  do K a łw arji. Godz. 
11 -ta : M sza  św ięta. G odz. 1 8 -ta : L ita - 
n ja  z ka jan iem . G odzi. 19. W  sali 
Śn iadeck ich  U SB  111-ci o d czy t z ob ra  
zam i św ietlnem i d - r a  M. S k ru d lik a  na  
te m a t: Nowe fo rm y  k u ltu  i ikonogra 
f j i ;  po lsk ie  w izerunk i 
P anny .

D n ia  4 -V II  godz. (i-ta : P ry m a rja
ze śpiew em  go d z in ek , godz 8 -m a  U ro 
czy s ta  M sza św. z  kazaniem , godz. 
1 1 -ta : M sza św., g o d z . 18-ta: L itan ja  
7. k azan iem . B ened ic tio  Sanctissim i. 
godz, 19 15: n a  zakończenie Z jazd u , 
w sa li Śniadeckich  f, SB u roczysta  aka  
d em ja  ku czci N ajśw iętsze j P an n y  
M ary i o urozm aiconym  p ro g ram ie  rnu- 
zykalno-w okalnym . W  czasie  ak ad e - 
m ji od czy t p ro f, M S k ru d lik a  ,,Pod 
znak iem  M ary i1-.

W szy s tk ie  nabożeństw u zjazdow e 
odbędą się  w  kap lm y N a jśw ię tsze j P a n

ny M ary i w  O stre j B ram .e . B ile ty  w ej 
śc ia  n a  u ro czy s tą  ak ad em ję  M a rja ń sk ą  
i o d czy ty  d - r a  M. S k iu d lik a  w  sali 
Ś n iadeckich  U SB z pow odu -wielkiego 
naply  w u lu d n o śc i: u p ra sza  się  nabyw ać 
w cześn ie j w  A rch ia jec . In s ty tu c ie  A 
kc ji K a t. u l. M etro p o lita ln a  1, w  go­
d z inach  od  9 -te j do 6 w ieczorem .

INDYWIDUALNE ULGI KOLEJOWE
na uroczystości VII rocziucy Koronacj 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej O- 

sirobra niskiej.
M inisterstw o Komunikacji naskutek 

starań  A rchidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katol ckiej w  W ilnie przyznało 
indyw idualne u lg  kolejowe dla uczest­
ników uroczystości z okazu Vil roczni­
cy Koronacji C udow nego O brazu M at­
ki Boskiej O strobram skiej.

Warunk., korzystania z ulg są  na­
stępujące:

1-tito przejazd do W ilna za  opłatą 
norm alnej taryfy  kolejowej n a  prze­
strzeni conajm niej 30 kilometrów;

2-ao  50% ulgi w  droczę pow rot­
nej;

3-tio nabycie k arty  uczestnictw a w  
Aichidiecezjaliyun Instytucie Akcji Ka­
tol ckiej w  Wiinie, który  potw ierdza u- 
aziat danej osoby  w  uroczystościach.

Z ulg pow yższych może korzystać 
nieograniczona ilość osób na terenie 
całej Polski. Ulga w ażna w  czasie od 
2. 7, do 7 , 7. 1934 roku z  tern, iż po­
dróż należy ukończyć przed godzmą 
24 dnia 7 7. 34.

W I Z Y T A C J A  J .  E .
<s. Hetrepolly Jułbriykowslutg"

W  LAN DW A PO W IK

W IL N O . D n ia  29 czerw ca b .r. w 
dn iu  św.św. A postołów  P io tra  i P a ­
wła p rzy b y w a  do L anow arow a z w izy­
ta c ją  p a s te r s tk ą  J .E .  A rcyb iskup  Me­
tro p o lita  ks. R om uald  Jałbrzykow Sici.

P rz y ja z d  A rc y p a s te rz a  m a n a s tą ­
pić około godz. 9 rano .

L andw arow scy  p a ra f ja n ie  żywo 
: ię k rz ą ta ją , by godn ie  p rzy jąć  ta k  do 
s tó j nogo G ościa i c ie szą  s ię  bard zo  
iż zd ro w ie  A rc y p a s te rz a  popraw iło  
się ta k  dalece, że może odbyw ać ju ż  
podróże.

N ależy dodać, żo dz ień  św św. A- 
postołów  P io tra  i P aw ła  w- L andw a- 
row skim  koście le  zo sta ł up rzy w ile jo ­
w any  p rzez  s to licę  A posto lską  odpu ­
stem  zu jie łnym  z rac ji w spaniałego 
d a ru  O jca św. złożonego p a ra f  j i  lan - 
dw arow skiej w postac i p rzep ięknego  
dużego k rzy ża  z a rty s ty cz n y m  w ize­
runk iem  U krzyżow anego.

K rzy ż  ten  z n a jd u je  s ię  obecn ie  z a ­
w ieszony  nad  p re ż b ite r ju m  kościoła 
landw arow .skiego i je s t p raw dziw ą  
ozdobą św iątyn i.

Pierwsz e pcs:ecfzen[e
n o w e j R .  M ie js k ie j
WIF.NO. Pierwszy posiedzeń*- no­

wej Rady Miejskiej ma być zwołane w  
drugiej jjOłowic sierpnia.

Wybory w Wojewódzkim Zw . Ziem ar

U H O N K 1 iW !L F Ń ? K f t

CZWARTEK]

28
Leona 
Jatra 

Piotr* i Paw]

Wtchód cłeńca g. 3.17 

Z * tk ó i tlaóca g. 7.59

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB.

Ciśnienie średnie 762.
T em peratura  średnia + 2 4 .
T em peratura  najw yższa + 2 7  
T em peratura  najniższa + 8 .
W iatr południowo -  w schodni. 
Tendencja -ekki spadek, następnie stan  

stały .
U w agi pogodnie.
rrognoza pogouy w edług oficjalnych  
danych Państwowego In s ty tu tu  M ete­

orologicznego w W arszawie 
Najpierw pogoda o  zachmurzeniu 

N a jśw ię tsze j zmietwem z możliwością przelotnych 
deszczów , poczem stopniowe polepsze­
nie się stanu p o g o d y ,' począwszy od 
zachodu kraju. W e wschodnich dzielni­
cach chłodniej. Pozateir temperatura 
bez większych zmian. Początkowo u- 
m arkowaue w iatry z  kierunków północ 
nych, później słabe m iejscowe. W  dal­
szym ciągu skłonność do burz

A P E L  DC LUDZI DOBREJ Ul OLI

DYŻURY A P T E K
D ziś w nocy  d y ż u ru ją : a p t. I-Iaca 

daw n. M ańkow icza ul, P iłsudsk ie; 
30, Ju n d 7 iłła  ul. M ickiew icza 33, N a r-  
b u tta  u l. św. J a ń s k a  2, T u rg ie la  daw n. 
S zy rw in ta , ul. N iem iecka 15.

 oOo---------

W e w tóre!, 26 b. m. odbvł się do­
roczny zjażd delegatów powiatowych  
w  wojewódzkim Związku Ziemian, na 
którym zostały zatwierdzone sprawo­
zdania i w yaane +>solutorjum ustępu­
jącemu zarządow i oraz zatwierczony  
budżet na rok przyszły,

N ezm iein ie ciężkie warunki, w  
których obecnie znajduje się ziemLń- 
stwo, odbiły się na znacznem zmniej­
szeniu budżetu. Sprawa zarządzeń ra­
towniczych szeroko omawiana, aopro 
waaziła do przekonania, ze dalsze za­
rządzeń a muszą być nietylko przyśpie­
szone, ale radykalnie pogłębione, gdyż

inaczej róluictwu naszemu grozi nieu­
nikniona katastrofa.

P. dyr. Banku Rolnego Matułewjcz 
był tak uprzejmy, że  zechciał powiado­
mić Teoran„ o  wszystkich sprawach, 
związanych z  B: nkien. Akceptacyjnym, 
pizyczem  ogłosił, że  w  dniach najbliż­
szych odwiedzi szereg pow iatów , gdzie 
z podobnym wykładem wystąpi..

Wybory na następne trzechlecie po- 
u olały ten sam skład prezydjum Rady 
W ojew odzkej: prezes —  Zygmunt
Bortkiewicz, w iceprezt, —  Stanisław  
vVanKOwicz, ;złOnkowie —  Aleksande- 
Sołtai,, Macjan Radecki _ Mikulicz. 
Edmund CzecnOwicz.

P r a c e  m t l j c f £ ( } j r e  
n a  g ra n ic y  i  Ł o t w ą

DO W IL N A  PRZYBYŁA  
SPEC JA LN A  D ELEG ACJA Z RYGI

WIANO, —  W  zw iązku  z  rozpr- 
c zę ten i pracami meijoracyjneim.1 n? 
granicy polsko-łotewskiej przez waleń 
ski U rząd W ojewódzki, przybyła dc 
W ilna d elegacja  łotewsko ersporterófl 
ineljoidcyjnych do M n szanej P oIsko 
I-otew skiej Kom isji Granicznej, celen. 
omówienia dalszego biegu prac m eljo  
racyjnych na granicy.

W  skład  delegacj łotew skie wch: 
dzą: ayreKtor departam entu mi ni-; tor  
stw a ro’nictw a im.. Kuze, oraz inży  
m erow ie A oolin  i ochnaKerburg. D e­
legacji łotewskiej przew odniczy p. in  
Ertels.

Ze strony polskiej biorą udzia ł u e  
legaci mini stersi-wa rolnictw a i re  
torm  rolnych inż. W aw rzkow icz i nu 
ru-sterst o spraw w ew nętrzny :h inż 
Knap ..., jraz inżynierow ie Urzędu W '  
jew ć.izkiego.

Ko_iferencji przew oaniczy uetega* 
rządu polskiego p. radca Mbdyńsłd.

Obligacje Pożyczki Narodowej
BĘD Ą  W YDAW AŁY URZĘDY SKARBO W E

W ILNO. P oczynając od dnia 2 lip  
ca r.b w szystk ie  placówki sprzeda­
ży P ożyczk i Narodowej, a  w  tem  i 
urzędy skaiuow e będt w ydaw ały obli- 
gacje Pożyczk i w szystk im  subskry­
bentom , którzy uiścili całkow itą nale­
żność bądź odrazu, bądź te ż  ratami 
do diiia 5 marca r.b.

P o odbiór obligacyj winny zgłaszać  
s ię  osoby, które podpisały deklaracje 
subskrypcyjne.

P rzy  w ydaw aniu obligacyj U rzę­

dy Skarbowe bęaą  żądały skazania do 
wodów osobistych i ew entualnie po­
kwitowań (dowodów w płaty), na kwo 
ty  w płacone na poczet P ożyczk i Naro 
dow e1.

W  celu uniknięcia, natłoku przy o- 
Kienkacb Urzędów Skarbowym upra­
sza  się subskrybentów zg łaszać s ię  po 
odb ór obligacyi w  an ie  w yznacz me 
przez U rzędy S k ib o w e , o  czem zosta  
ną w yw ieszone ogłoszenia w lokalach  
tychże urzędów.

już parokrotn e zabierałam  głos na 
łamach pism wileńskich w spraw ie ul­
żenia niedoli dziatw y i młodzieży na- 
szej, głodującej przez cafe/ rok szkol­
ny oraz pozbaw ionej m ożności spędze­
nia w akacyj na wsi w lepszych w arun­
kach zdrow otnych. T ą  d rogą  zw raca­
łam się do ziem ianstw a, prosząc gorą­
co o łaskaw e składanie zgłoszeń gościn 
nych dw orów, letnisk i  zaścianków , 
któreby zechciały przygarnąć choć 1 
biedne dziecko przez lato. Przed ro­
kiem podaw ałam  najtańszy  sposób 
sprow adzenia takich letników. Otóż o 
ile się ma grupę, złożoną z 10 osób, 
Ełyrekcja Kolej, udziela 75% zniżki, 
jako też i przew odnikow i, 11-te dziec­
ko jedzie zupełnie bezpłatnie, W ydz al 
Zdrow ia i Opieki Społecznej wojew 
Wil. daje na koszta biletów . Apel mój 
pozostał jednak z małemi w yjątkam i, 
głosem w ołającego na puszczy. Z ser­
deczną wdzięczność ą pragnę tu pod­
kreślić ofiarność ziem ian z okolic Para- 
fjanow a i Dokszyc, którzy, no nu tu o 
nieraz ciężkich w arunków  m aterjalnych 
od 3-ch lat udzielają staropolsk ej go­
ściny 10 — 14 najbiedniejszym  dzie 
łom Wilna. Jedzie tam młodzież w 

wieku od 10 — 18 lat która nie może 
korzystać z kolonij lub pólkoloiuj let- 

ich tak licznie organizow anych i wzo- 
owo prow adzonych przez miasto, wy 
Jera  się d/.icci najsłabsze, cicrp ące 

-dód i ostateczną nędzę w domu. Ze,
wszystkich m ieszkańców naszego filan­
tropijnego Wilna pracow nicy um ysło­
wi i młodzież, sizkolna oraz akadem icka 
może najlepiej potrafi się  wczuć w stan  
beznadziejnie .smutny tych wydziedzi­
czonych, spragnionych jeszcze bardziej

I na;, zasłużonego Wypoczytnku, słoń-
a. widoku falująeycli łanów, barw nych 

ląk, ożywczych Sasów i naszych stru- 
m i e m .  T ą  myślą w-jedziona, zw racam  
'■y z serdeczną prośbą do wszystkich 
tych, których niedola b l i ź n i e g o  porusza 
do głębi, do ludzi aohrej do
/ch  w szystkich, którzy spędzą sw ój 

urlop łub cale w akacie w śród ziem jań-

s tw a  naszego, b,'/ zechc eli zaapelow ać 
do czułych serc naszych ofiarnycn o - 
byw ateli, a  ani jeden nie ooskąoi tego, 
tak  obecnie taniego utrzym ania. T rzeba 
tj  Iko tę myśl zainicjow ać, a  stanie się 
czynem. P arńęta jm y , że obowiązkiem 
każdego, używ ającego w ywczasów  let­
nich, jes t przyczynienie się do przyjścia 
z  .pomocą tym najbiedniejszym . Jakaż 
radość oprom ienia te blade tw arzyczki 
w ychudzonej dziatw y, gdy w yjeżdża 
na wieś, a  w  ciągu dtug ch miesięcy 
roku szkolnego ileż to razy przychodzą 
zapytać, czy weźm ie się je do dw orów , 
gdzie tyle ciepła serdecznego zaznały. 
Młodzież szkolna i akadem icka, za­
w sze skora służeniu dobrej spraw ie, 
m oże oddać w e lk ą  usługę, rozw ijając 
proDagandę tej akcji w  okolicy, gdzie 
spędza w akacje. O rganizacje społecz­
no - filantropijne naszego m iasta, jak 
Tow . św, W incentego a  Paulo, Zw ią­
zek Pracy Obj-wntelskiej Kobiet lub 
N arodow a O rganizacja Kob et na żąda­
nie dostarczą najbiedniejszej dziatwy. 
Taki drobny czyn, niew ym agający ani 
nadm iernego kłopotu, ani wielkich ko­
sztów, uratuje ń c jed n o  młode życie od 
czyhającej gruźlicy,, lub od gorszego 
jeszcze pesymizmu, który zatruw a 
swym jadem  młodociane dusze. N aj­
biedniejsi naszego kochanego W ńna nie 
m ogą mieć Święta Morza, urządźm y 
im św ięto w s' sielskiej, anielskiej.

Lucja Jasiewiczowi1 a.

T O T R  MUZYCZNA
 . L U T N I A

W yUęp\
Jsm n y KULCZYCKIEJ

D z i ś
,B0HATEknWIE“.

J o t r o  o godr. 4 pp. 
po cenach propigindow ych.

O R Ł 0 W.

Z E B R A N I 4 I O D C Z Y T Y
—  Ze Związku Kaniów ozyków i 

Żeligowczyków w W ilne. Zarznd 
W ileńskiego Oddziału Związku Ka- 
niow czyków  i Żeligow czykow  zw o­
łuje N adzw yczajne W alne Ze­
branie członków W il Oddz. Zw. Kan.
i Żelig na dzień 1 lipca 1934 r. na go­
dzinę 12 w pierwszym term inie i na go­
dzinę 12,30 w  drugim termin e w loka- 
u Federacji P  Z. O. O., ul. Mickiewicza 

22, m. 4, z następującym  porządkiem 
dziennym : 1. Zagajenie. 2. S praw ozda­
nie z działalności Związku. 3. W ybory 
now ego Zarządu. 4. W olne w nioski.

—  Zarząd Z w iązku N iższych  F un  
kcjonatj uszów Państw ow ych R . p . 
Okręgu W ileńskiego zawiadam ia swo 
ich czołuków, iż dnia 1 lipca rb . od­
będzie się Z.jazd wojewódzki Związ­
ku. Z bió rka  członków o godzinie 8-cj 
rano  w lokalu Związku (ul Baksztu 
V>-

O g o dzin ie  9 -e j nabożeństw o w 
kość. św. K az im ierza , o  godz. 11-ej 
n a s tą p i o tw arc ie  z ja z d u  w sa li Sądu 
O kręgow ego w W iln ie  (u l. M ick iew i­
cza 36).

R Ó Z  N E
—  Promocja doktorska ks. Tadeu 

sza  Sieczki. W  dn iu  w czo ra jszym  od 
by ła  s ię  p rom ocja  d o k to rsk a  ks. T a ­
deusza  S ieczk i, k tó reg o  d y se r ta c ja  
d o k to rsk a  p. t .  „ K u lt O brazu  N. M. 
P an n y  O stro b ra m sk ie j"  u k a z a ła  się  
p rz e d  k ilk u  dn iam i w księgarn iach  
jak o  tom  6 - ty  „S tud jów  Teologicz - 
n y ch " ', wyd. p rzez  W ydz Teologicz 
ny  U SB.

P rom oto rem  by ł ks. R ek to r C zes­
ław  F alkow ski.

U roczystość prom ocji u św ietn ił 
sw oją obecnością  J E .  ks, b isk u p  K a ­
zim ierz M ichalkiow icz.

—  Z T-wa Szachow ego. Dnia 29 
i 30 b. m, o g. 19 w  lokalu Wil. T -w a 
Szachow ego przy ąl. Mickiewicza 11 
będzie rozegrany 111 M iędzynarodow y 
mecz drużynow y W iino —  Lida na 
pięcju szachow nicach.

G oście b. mile wiaziani.

TEATR I MUZYKA.
—  TŁA TR MUZYCZNY „LUTNIA" 

„Bohaterowie". Występy Jan:ny Kul­

czyckiej. Dziś, po raz 10-ty oneretka 
O. S traussa „B o h a te ro w i/ W  roli 
głównej Janina KulczycKa. Zespól arty ­
styczny z Dal. Łasow ską, D em bow ­
skim, Domoslawskim, Rewkowskim 
T atrzańskim  na czele —  przyczynia się 
do pow odzeń a tej operetki, której li­
b re tto  osnute jes t na tle utw oru B er­
narda Shaw a.

Ceny letnie. W ycieczki i akadem icy 
korzystają  z ulg biletowych.

Jutrzejsza oopoludniówka w „Lut­
ni". Jutro, jako  w  dzień św iąteczny, uj­
rzym y na przedstaw ieniu popoludn o- 
wenr po cenacti propagandow ych ope­
retkę G ranichstaedtena ,;O rłow  z J. 
Kulczycką i  K. Dembowskim w rolach 
głównych.

Początek o godzinie 4 pp. Ceny 
propagandow e ud 25 gr

„Paganini". N ajbliższą prem jerą te ­
atru m uzycznego „L utnia" będzie ope­
retka L ehara . P ag an n i" . W  operetce 
tej w ystąp ią  Janina Kulczycka, oraz po­
zyskany do roli tytułow ej —  Radzisław  
Petei "

—  MIEJSKI TEATR LETNI W  O 
GRODZIE PO . BERNARDYŃSKIM. 
Dziś, we czw artek dn. 28 b. m o go­
dzinie 8 m. 30 wlecz w T eatrze Letnim 
odbędzie się prem jerą nowej sztuki poi 
skiej N. Druckjej p. t. „Zamknięte 
drzw i", której akcja toczy się w środo­
w isku infeligenckiem, w matem, paru- 
tysiącznem  m iasteczku kresow em . W  
sztuce tej w ystąpi po raz p ierw szy w 
W ilnie a rtystka  teatru  katow ickiego p. 
Zofja B arw  ńska w  roli nauczycielki. 
Re zię obsad , stanow ią: I Jasińsna - 
D etkow ska. M. Szpakiew iczowa, J. Py- 
tlasińsKa, E. Gliński, L. M adaliński A. 
Łodziński, M. W ęgrzyn, St. Skolimow­
ski. R eżyserja —  M Szpakiew icz i T . 
Łopalewski. Dekoracje —  W . M akoj- 
nik.

Jutro, w' piątek o godz 8 m. 30 w. 
„Zam knięte drzw i".

Świąteczna popotudmówka w T ea­
trze Letninu. Jutro, w  piątek dn. 29 b. 
m. o godz. 4-ej przedstaw ienie popo­
łudniowe wypełni kom edja m uzyczna 
Berra i Vernpuil‘a p. t. , .Moja siostra  
i ja" —  z gościnnym  w ystępem  a rty ­
stów T eatru  Bydgoskiego Hanki W ań- 
skiej i S tanisław a Iw ańskiego. Ceny 
propagandowe

— Igor Iluiski „bowiecKi Czaplm" 
w  Konserwatorium W  sobotę, 30-go b 
m. o godz. 20,30 wiecz. odbędzie się 
w sali K onserw atorjum  jedyny  w ieczór 
humoru i sa ty ry  znakom itego aktora 
sow ieckiego Teatru im . MeyerchOida, 
gw iazdora ekranu Sow kina, Igora Liń­
skiego.

W  program ie Uiński i wielu innych 
sowieckich p ijarzy .

Zainteresow anie w ieczorem  o- 
grom ne.

Przedsprzedaż biletów  w k a se  Kon­
serw atorjum  od 11 —  2 i 5 —  7, W 
dniu koncertu od godz 11 rano.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  O kradziony Bratkow skiem u Hen 

rykowi (Jasna 22) nieznani spraw cy 
skradli z m ieszkania 120 zł. w  gotów ­
ce, ubranie, obuw ie i bieliznę, ogólnej 
w arfości 600 zł.

— Zatrzymanie awanturnika. Pod 
czas doprowmdzania do Komisarjatu 
P P  znany aw anturnik  Jacyno A rtoni 
(W toldow a 37), k tó ry  był w  stanie 
nietrzeźw ym , zniew ażył czynnie s t po­
sterunkow ego Figla W ładysław a i post. 
Słokę Jana z III Kom isarjatu. A wantur­
nika osadzuno w  areszcie centralnym .

PRZYGODA ZŁODZIEJA.

WILNO. Niejak. Adam Ko ow ań- 
czyk dostał się w  nocy do mieszkania 
Hirsza Borysa (Kolejowa 9) i wyniósł 
z kuchni worek naczyń aiuminjowych. 
W czas e  ucieczki zkidziei przez om ył­
kę wpadł prze: okpo do mieszkania 
pai terowego pewnej w dow y i znalazł 
się w  sypialni. Zbudzona ze snu kobie­
ta wszczęła nieopisany hałas, tak źe 
zaalarmowała całą kamienicę.

Z pouiocą „napaoniętej" pośp eszy- 
ła policja, Która po Krótkie I, poszukiwa­
niach wyciągnęła złoazineja z pod 
wdowiego łóżka, gdzie zdołał się u- 
kryc.

P r a c o w n ic y  m ie js c y
na cnallenge

WILNO. Na cele Challenge‘u lutni 
czego pracownic, miejscy ni. Wilna ze­
brali sumę 840 złotych.

UCIEKAJĄ Z WIELUCIAN. 
WILNO. Wczoraj z oomu popraw­

czego w  Wielurianarb zbieg* 20-łetn. 
Antoni Luiyński.

Jes* to już trzeć, w  bieżącym tygod­
niu w ypadeic ucieczk z tego zakłado 

WYKRADLI CUKIER 
WILNO. Z wagonu na stacji towa­

rowe i pot1 osłoną nocy wykradziono 
paczkę cukru

KŁOPOTY EKSPRACODAWCY. 
W Il.N 0 .  P, Sunejko Józef (Wielk,- 

49) powiadomił policję, że jego była 
służąca obchodź^ sklepy gdzie go zna 
ją i kupuje różne rzeczy i artykuły, ra 
chunk. za które poleca kierować dn 
sw ego eksprocodawcy.

Su.iejko prosi policję o  interwencje 
i zatrzvnianie oszustki.

SFAŁSZOWANY KWIT. 
WILNO, Dwukrotnie już p.saliśm 

w jaki sposób ze skladt J Kapaport; 
(Stefańska 5) pobrano za iałszywyn 
kw.tem 3 worki mąki.

Po ustaleniu Ido pisał kw n (Breskii 
z ul. Raduńskiej) policja doszła zkołe 
do winnych pobrania maki. Są to aw . 
Furmani J. Konosewicz j A. Kamilewicz 
których zatrzymano.

Nie używ ajm y zagranicznych wóc 
mincraln,1 ch i soli przeczyszczających 
m ając lepsze w Polsce! WOLU. GOR7- 
K7 MOKSZYNSKA I NATURALNA 
SÓL AlORSZYŃSKA są  lekiem w scho­
rzeniach żołądka, jelit, w ątroby  i nad­
miernej otyłości. Do nabycia w  ap te­
kach i składach aptecznych.

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz» Sz, prenumeratorów, 
ze z dhlem i lipca ‘■934 r. wstrzymamy w y­
syłkę pfsmi wszystkim  zalegającym do tego 

dnia w opłacie.

NAD WILJĄ I W iLŁW RĄ

D Z I E L N I C A  N Ę D Z Y

CO GRAJĄ VI' KINACH?
PAN —  W  pogoni za księżycem  

COLLOSSEU M  —  A d ju ta n t Jego  
W ysokości

R O X Y  —- Rew.ja „K ry z y s  kończy 
się." film  —  Nocny E xpress .

H E L JO S  —  P ro fe so r w k ab a rec ie

Przy bóiach w  żołądku, ściskaniu 
w dołku, obstrukcji, gniciu w  k '-zkach, 
stosow ać zaleca się w odę gorzką 
„Franciszka Józefa" i b o rą c  w ieczo­
rem przed udaniem się na spoczynek 
pełną szklankę takow ej. Pytajcie  się 
lekarzy.

Pokłosie  an k ie to w e poruszy ło  na 
łam ach prasy w ileńsk iej sp raw ę  eu ro ­
peizacji naszego  m iasta , a le  co n a jd z i 
w niejsze, m ów iło się i p isa ło  w iele,
l le o d z ie ln icach  cen tra ln y ch , i a r te  
rjaeb  łączących  p lace g łów ne i głów 
ne m ag is tra le  ulic- 

P .id a ły  p ro jek ty  —  potworzyły* się 
,ru p v  i par* je , operow ano zaw iłem i 
tenn inam i techn .czncn ii i gdyby 
w szystk ie  z p ro jek tów , o k tó rych  m ó­
wiono, ziścić się m ia ły , W ilno w yglą­
dałoby, ja k  n a jd o sk o n a lsze  m iasto  po 
.lępu, gd z ie  uw zględniono  w szystk ie  
po trzeby  cyw ilizacy jn e , zachow ano 
sk a rb y  a rc h ite k tu ry , la t  daw nych, to 
nąee w z ie len i, tu  i ówdzi< najeżone 
p ięknym  pom m czkiem  i k ry sz ta łam i 
w odotrysków  i sad zaw ek .

To w szystko  jed n ak , co p isano  i 
o czem  mówiono do tyczy ło  ty lko  śród ­
m ieścia i k ilku  ulic... o reszc ie  zajio- 
niniano. R e sz ta  n ie  była m odną, nie 
in teresow ała  nikogo. A  p rzec ież  poza 
dzieln icą ce n tra ln ą , p oza  dep tak iem  
ulicy M ick iew icza  i p lacem  E . O rzesz 
kow ej is tn ie je  je szcze  je d n a  part.ja  
m iasta , w ażna n ies łychan ie  i n iesły ­
chanie z an ied b an a

.Test to  ca la  ogrom na p a r t ja  m ia­
s ta  d o ty k a ją c a  dw orca  kolejow ego i 
ro zb ieg a jąca  się  k ilk u  w ężo\ 'sk am l 
ulic w  g łąb  sam ych  w ąw ozów  u lic  Szo 
pena, S adow ej i K o le jow ej.

U lice t« od czasu  p o w stan ia  swego 
jak iem i by ły  tak ie  i pozastałyr z  tą  
ty lko  różn icą, że s ta re  m ury  w yszczer­
bił',1 s ię , a n iek iedy  (np . p rz y  u1 K o­
le jow ej) ja k a ś  ru d e ra  ro z sy p a ła  się  i 
s te rc z y  oczodołam i sw o jeg o  rozw ali- 
ska , s tra sz ą c  p rzy jezn y ch . N adom iar 
złego w pew nych o d stęp ach  drogi, s te r  
czą ob rzyd liw e p ło ty , za resane  ro d z  n 
nenii sen tenc jam i, lub  za lep ione  skraw ­
kam i daw no zd a rty ch  afiszów . Tuż 
opodal ty ch  posesy j c iągną się chod­
n ik i pow ykręcane  ja k  gdybj, a r t re ty z -  
m em  na w sze s tro n y .

D ekoracji ty ch  poszczerb ionych  
ścian, p ło tów  i murów- z z ab item i o- 
knanii u z u p e łn ia ją  ok ropne jak ie ś  
RZyldzidła, k tó re  u  w rażliw ych ludz i 
w yw ołu ją  zap a len ia  o k o s tn e j, Zaś u  
dzieci lekk ie  objaw y ty fu su  p lam i­
stego.

D z ie ln ica  ta  cała , k tó rą  stanow i a r- 
ter.ję u lic  do jazdow ych do dw orca na 
każdym  z p rzy io zd in  ch, k tó ry  n a s łu ­
chał s ię  ty lko  o cza rach  W  im  a, m usi 
sp raw iać  ja k n a jb a rd z ie j p a n u re  w ra 
żen ie , z aś  m iłr oczekiw anie  cudów  a r  
c h ite k tu ry  w :ie ń sk ie j, wobec ty ch  ru 
d e r  ok ropnych  p ry sk a  w p ro w ad za jąc  
w sk ra jn y  pesym izm  już n a  progu  
m iasta .

N ależy  s ię  tą  sp raw ą  Z ająć rów 
n ie  go rliw ie  ja k  sp raw ą  upo rządkow a­
n ia  śródm ieścia . M . Ju n o sza

ZŁÓŻ OFIARĘ HA FUNDUSZ ©BROMY R O P flf lF f
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W terenie I na torach
Wilno 28 czerwca, 1934

Z Wunbledonu nadchodzą nastę 
pujące szczegóły:

„W pierwszym secie Tło­
czyński wyraźnie stremowany 
i meprzyzwyczajony do tra­
wiastego kortu, gra słabo, 
chwilami ślizgając się po tra­
wie, a raz nawet upadając. 
Crawford wygrał w tym secie 
po kolei 5 gemmów, dopiero 
potem Tłoczyńskiemu udało 
się przejąć inicjatywę i zdo­
być koleino dwa gemmy. 
Crawford m.ał już zbyt wiel­
ką przewagę i nasiępny gemm 
zadecydował o jego wygranej, 
set ten trwał 18 mirmt.

W następnym secie rioczyn 
ski wykazuje pewne opanov/n- 
r.ie kortu i piaw ie przez ca­
ły czas trwania gry nie wy­
puszcza inicjaiywy ze swoich 
rąk Pierwsze dwa gemmy zdo 
bywa Tłoczyński w biawuro- 
wy sposob. Crawtordowi po 
.aciekłej walce udało się wy 

równać na 2:2, następnie Tło­
czyński zdobywa prowadze­
nie 3:2, ale Crawford znowu 
wyrównuje. \V tym okresie 
gry Tłoczyński gra wspaniale 
i nie wypuszcza inicjatywy, 
wynik brzmi kolejno 4:4, 5:4, 
i 5:5. Ostatnie dwa te gem- 
myrny rozstrzygnął Crawford 
na swoją korzyść, wygrywa­
jąc zarazem seta 7 :5 po pół 
godzinnej walce.

W trzecim secie Tłoczyński 
wykazuje tak znakomitą klasę 
gry, żc jest przedmiotem burz 
liwych owacyj ze strony pu­
bliczności, która z najwyż- 
szem napięciem obserwuje 
walkę w decydującym secie. 
Tłoczyński początkowo ma 
przewagę i prowadzi 2:0, 
później walka toczy się ze 
zmiennem szczęściem, przy- 
czem stosunek gemów przed­
stawia się następująco (dla 
Tłoczyńskiego) 2:0, 2:2, 2.3;
3 3; 3:4; 4:4; 5:4; 5:5; 5:6 i 
6:6 decydują ostatnie dwa 
gemmy, wygiane przez Craw 
forda. Ostatni set trwał 40 
minut.

Należy sądzić, że jakkolwiek Tło 
czyński został odrazu wyelimino­
wany z dalszych rozgrywek przez 
tę przegraną, to jednak spotkanie 
to ma większe znaczenie, niż gdy­
by wygrał z kilkoma słabszymi 
graczami a w jednym z finałów 
przegrał ze średnim.

Wilno zwycięża warjzawsKi tlWF
(w.I.) Wczoraj po potuamu oa- 

były się zawody lekkoatletyczne 
między reprezentacją Wilna, a sto­
łecznym CIWF, Zwyciężyli lekko 
atleci Wilna znaczną przewagą 
punktów 59‘5:31‘5. Z wyników wy

różnic trzeoa sztafetę 4 razy 100, 
wygraną przez Wilno w czasie 
45.7, co  stanowi rekord okręgu, 
craz lzut oszczepem Lokajskiego 
(przeszło 58 m.) Organizacja bar­
dzo sprawna,

Dalsze wyniki i  Wimtleduiiu
W  poniedziałek  w  p ierw szym  dn iu  

tu rn ie ju  ten isow ego  w  W im bledon ie  
rozegrano  poza m eczem  C raw ford  
T łoczyńsk i n a s tę p u ją c e  sp o tk an ia :

A m ery k an in  S ydney  H ood poko - 
n a ł A u s tra lijc z y k a  M c G ra ih a  10:8, 
3:4, 6:4.

A u stin  l.A nglja) odniósł zw ycięst 
wo naci S leem em  l in a jc )  6 :3 , 6 :1 , 
6  ' 2 .

A m erykan in  S h ields w y g ra ł z d a ­
wnym m is trzem  N iem iec P re n n e m  
3:3, 6:3, 6 :4 .

S u  fan i po walce, k tó ra  m ia ła  sen

sacy jny  przeb ieg  wygi a j z  u an d au em  
(M onako) 7:5, 10:8, 7 :9 , 7 :5 . W łoch 
n ic  -wykazał t e j  fo rm y , Jak ie j się  n a  
leżało spodziew ać od zw ycięzcy Per- 
r y ‘ego (na n rs trz o s tw a c n  F ra n c j i) .

M łody gracz ang ie lsk i M are  zo 
s ta ł pokonany  p rz e z  f r a n c u z a  B onssn 
sa  6:3, 6 :1 , 6:4. •

A nglik P e rry  zw ycięży ł m is t iz a  
a rm ji a rg ie lsk ie j T uckeya 6 :2 , 6:2, 
5 :7  6 :0 .

W i e j c i e  A m erykan in  S to e ffe n  
odniozł zw ycięstw o naci E gipcjaninem  
Grancim illo t 6:2, 7:5, 11:9.

OstatPie mecze liguwe m m u i rundy
R ozgryw ki p iłk a rsk ie  o m rs trzo śt 

wo Ligi w p ie rw sze j ru n d z ie  dob iega  
ją końca. Do ro z e g ra n ia  p ozosta ły  je ­
sz c z e  m .s tęp u jące  sp o tk an ia :

29 bm. w K rak o w ie  —  pogoń, — 
sęd z iu je  p. S zn a jd e r .

29 1-m. w W arszaw ie: L eg ja  —  W i 
sła, —  sęd z iu je  p. D obrzański

1 lipea w K rak o w ie : G arbarn ia  — 
W a rta  -—- sędziuje p. R om anow ski.

1 lipca we Lw ow ie: Pogoń— R uch ,

w W arszaw ie : eL g ja  —  ( raeovia.
8 lipea  w K rak o w ie : C raeovia —  

S trz e le c , i G arb a rn ia  —  W isła . —  
N a Ś ląsku : Ruch — W arszaw ian k a .
W W arszaw ie  : —  P olonia — Pogoń.

9 lip c a . ŁIvS—  Log ja  w Lodzi. 
15 lip ca : W  W arszaw ie: W a rs z a ­

w ianka  —  L K S , w K rak o w ie : Podgó 
rze  — W a rta , na Ś ląsku R uch — Po 
lonia* w S ied lcach : S tiw le e  —  G a r­
barn ia

P O W I A T O W A  K O M U N A L N A  { 
K A S A  O S Z C Z Ę P N O S f !

J E S T  N A J P E W N I E J S Z Ą  I N S T Y T U C J Ą  I 
f  K R E D Y T O W Ą  W  P I Ń S K U .  !
■    — —  n m H K M M W a  J

KRONIKA PIŃSKA

Onegdaj odbyło się w  Wilnie 
eabne zebranie Polskiego Związku 
>zien-nikarzy Sportowych, Oddzia- 
u w Wilnie. Nie przeceniając roi 
ej placówki, trzeba stwierdzić, że, 
vobec nieskoordynowanych dzia-‘ 
ań różnych orgamzacyj sporto- 
vych jak . dość przestarzałych 
togladów kierowników tych orga- 
lizaeyj na znaczenie propagandy 
tportu w prawie, uzgodnienie za- 
;adn-iczych wytycznych współpra- 
:y prasy ze sportem, ma swoje 
:naczenie dodatnie. WI. L-n
■u o a im ł M t e  canc i m M D P

I B
we a iz y iik ic h  ip iek ich  

ik łłć ic b  ip tecm yeb  xn*ceg«  
śtsdka *d odcisków

P r o w .  A .  P A K A

KRONIKA BARAN0 WICKA
—  W iece poselskie, 2  M olczadzi i 

O stro w a  donoszą, iż  odbyły sę tam  o 
charakterze intorm acyjnym  posiedze­
nia członków  kola BBWK., w których 
udział wzięli pn. poseł Pożniak, poseł 
Kurus i sekretarz Pow. Kom. BBWR. 
Biliński. Posłow ie Poźn ak i Kuru„ w y­
głosili referaty, po iuszając tem aty obe­
cnej sy tuacji w  państw ie, planu pracy, 
rozwoju, spółdzielczości, kultury rol­
nej, kom asacji i inne. Poseł Pożniak re­
ferat sw ój poprzedził scharak teryzow a­
niem działalności i położonych zasług 
dla państw a przez tragicznie imarlego 
ministra P ie rack eg o .

ZEBRANIE ZYL>. KASY DOBRO.
CZYNNOŚCI

W dniu 24. VI. w lokalu przy ul. 
Szeptyckiego 24 w  Baranow iczach od 
było się zebranie członków Kasy Dob 
roczynności żyd. o rg . Getnilus Ches- 
sed. Po odczytaniu sp raw ozdania  z 
działalności Zazrądu obrano  now y Z a­
rząd w osobach: prezes G oldberg Men 
del, sekretarz M ichałowski Dawid, 
skarbnik Rubinów Icko. N owy Z arząd 
energicznie przystępuje do dalszego 
szerzenia  humanita(rnej działalności

HOŁD Z1EM1AŃSTWA BRZESKIEGO 
ś. p. MIN. P1CRACK1EMD

Bezpośrednio po tragicznym  zgo­
nie ś. p. min. P ierackiego ziemian.e 
brzescy przestali na ręce pana prem- 
jera depeszę następującej treści:

„Szczerze przejęte tragicznym  
zgonem na posterunku państw ow ym
św iętej i nieodżałow anej pamięci Mi­
nistra Pierackiego, ziem jaństw o po­
leskie skiada w yrazy najgłębszego
żalu po n ezastąpionej stracie  zna­
kom itego działacza i budow niczego 
Rzeczypospolitej, oraz w yraża niezlom 
ne przeświadczenie, że zarów no bez­
pośredni spraw ca bezm yślnego m or­
du, jak i środowisko, które wydało 
podobnego potw ora, poniosą zasłużoną 
i jaknajsurow szą karę. Depeszę pod­
pisał zarząd brzeskiego oddziału Kre­
sow ego Zw Ziemian w Brześciu n /B .

POŚW IĘCENIE ŚW IĄTYŃ KATO 
LICK1CH NA POLESIU

D owiadujem y się, że w dn u 1 lip­
ca rb. odbędzie się uroczyste pośw ięcę 
nie dw óch kościołów katol ckich w 
W iczówce, pow. pińskiego i w Rubry- 
niu, pow . stoliń.-kiego na pograniczu 
polsko-sow ieckiem .

Kościół w W iczówce, pod w ezw a­
niem św . Józefa, został ufundowany 
ze składek społeczeństw a katolickiego 
i przy pomocy Kurji Biskupiej Piń­
skiej. Pośw ięcenia kościoła dokona 
osob.ście J. E ks. Biskup Kazimierz 
B ukraba, ordynarjusz piński. W uro­
czy: tości w ezm ą udział oprócz całej 
ludności katolickiej tej parafji, przed­
staw iciele kapituły, duchow ieństw a, 
przedstaw iciela władz państw ow ych 
i sam orządow ych, prasy, oraz społe­
czeństw a polskiego z Pińska j powiatu 
pińskiego.

Kościół w Rubryniu został ufundo­
w any przez uspołeczniony Korpus Och 
rony Pogranicza. Pośw ięceń a kościoła 
dokona osobiście J, E. Ks. Biskup dr. 
Karol Niemira, sufragau piński w  asyś 
cie w yższego duchow ieństw a. N astęp­
nie w tej uroczystuści wezm ą udz al 
przedstaw iciele w ojska, władz pań­
stw ow ych i sam orządow ych, oraz spo 
łeczeństw a.

HARCERKI p i ń s k i e  w y r u s z y ł y  
DO OBOZU

W ubiegły poniedziałek harcerk. hu­
fca pińsk ego w liczbie 37 druhen w y­
jechały pociągiem popołudniowym  — 
pod kierownictw em  druhen J. Nowic­
kiej i M ilkiewiczówej do obozu let­
niego znajdu jącego  się w Leśnej k Ba­
ranowicz. O djeżdżające harcerki żeg­
nali licznie zebrań, na dworcu rodzi­
ce i harcerze,

Z PO W IATO W EG O  ZWIĄZKU ROL 
NICZEGO

—  W iczów ka zaprow adza rasow ą 
trzodę. Komunikują nam z P ow iatow e 
go Związku Rolniczego, że w ójt gminy 
W iczów ka zakupił dla sw ej gminy 13 
knurów  3 miesięcznych rasy  wielkiej 
białej angielskiej dla rozpłodu.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
„RODZINY KOLEJOW EJ"

Zgodnie z naszą zapow iedzią w 
dniu 24 czerw ca rb. o d n ;lo  się zebra­
nie organizacyjne stow arzyszen ia  „Ro­
dziny U rzędniczej", na którem  w y­
brano zarząd w następującym  skła- 
dz e: na prezesa został w ybrany p.
in > Skw arczew ski, na vicepreze;a p- 
p. dr. Jan Bagar,, na skarbnika p. 
Roszkc.

Z ram ienia W ileńskiej D yrekcji K o­
lejowej na rzeczonem  zebraniu byl 
obecny mgr. Kozłowski z W ilna w  za­
stępstw ie naczelnika wydziału perso­
nalnego p. Naimskiego.

NOWY ZARZĄD w  K. P . W
W  ubiegłą sobotę w świetlicy KPW 

odbyło się zebranie K olejow ego Przy­
sposobienia W ojskow ego „O gn.sko w 
Pińsku. Po spraw ozdaniach ustępu­
jącego zarządu, nastąpiły w ybory 
now ego zarządu w skład którego w e­
szli: jako  prezes p. Rajm und M ali­
szew ski, naczelnik stacji, dr. Jan Ba- 
gnn /nż  Kazimierz Skw arezew sk1 i in- 

n‘-
K. P . W . PRZY G OTOW U JE SIĘ DO 

ZAW ODÓW
W związku z mającem i się odbyć 

niebaw em  zaw odam i okregow em i K. 6 . 
W w W ołkow ysku, miejscowe KPW 
organizuje elim inacyjne zaw ody dru­
żyn rejonu brze.-kiego, które się od ­
będą na stad jon ie  w P.ńsku w dniu 
1 lipca r. b

W t»ch zaw odach elim .nacyjnych 
w eźm ie udział 7 drużyn. W  skład  kon­
kurencji wejdzie trójbój, m arsz, strze­
lanie oraz układanie szyn i rozbie­
ra n e .

W zw iązku z naszą no tatką o zaare­
sztow aniu przyw ódców  narodow o - 
a!e „stal" przez parę dni w Kontisar- 
z B rześcia n. B. w N-rze z dnia 24 
czerw ca r. b. zamieści! ordynarne i 
niezgodne z p raw dą spro. tow anie, oraz 
śrn eszne pogróżki pod adresem  re­
daktora mutacji poleskiej naszego pi­
sma

Pozatem  z tego sprostow ania w i­
dać , że piński reporter ,,Expressu Po­
leskiego", jeden z przyw ódców  „nary" 
będąc zaaresztow anym  nie „siedź ał" 
alt „stai" przez parę dni w K om uar- 
jacip P  P.. Istotnie w yczyn nielada!

KRO MIKA GRODZIEŃSKA
—  U K aran i sekw estratora, Przed 

dw om a łaty w Zarządzie Miejskim m. 
G rodna w ykryto nadużycia, popełnione 
przez sekw estrato ra  miejskiego M arku­
sa K rasowskiego, które polegały na 
tern, że Krasowski ściągając od płatni­
ków podatki, w ydaw ał im kw ity p ra ­
widłow e, lecz na grzbietach tychże 
kw itów  zapisyw ał zupełnie inne kw oty 
i inne nazw iska płatników  O skarżony 
przyznał się tio winy. Sąd skazał nie 
uczciwego sekw estratora na 3 lata w ię­
zienia z pozbaw ieniem  praw  obyw a­
telskich i honorow ych na okres 5 lat.

KRONIKA NOWOGRODZKA
— O dczyt. W dniu 25 b. m. w  No­

w ogródku M iejscow y Zw iązek Tea­
trów  urządzi! odczyt. Przem awia! sę ­
dzia S. O. z Zam ość a Kryczyński Le­
on na tem at podróż do M arokko i z 
pow rotem  do Polski.

Pożan W  dn u 25. b. m. na kolo- 
nji Zasiecie gm. zdzięciolskiej z nie­
ustalonej przyczyny spaliła się sto ­
doła na szkodę G iernj M acieja. S to­
doła bv!a ubezp.eczona w  PZUW  w 
Słonimje.

W  dniu 24 bm. w e w si Podkoso- 
wie gm. niehniewickiej z nieustalonej 
prz,'.-czyny pow stał pożar, który s tra ­
wił 4 stodoły. Budynki były ubezpie­
czone w PZUW  w Słommie. S traty  
w ynoszą 1.400 zl. W  akcji ratow niczej 
b rata uaział s traż  ze Szczors i Nien- 
niewicz.

—  Kradzieże. W  nocy na 19. VI.
r. b we wsi N ow osady gm. Kusze- 
lewskiej neznan i spraw cy za po­
m ocą oderw ania desek dostaii się do 
kom órk’ skąd na szkodę B ryndy Mi­
kołaja skradli ubranie j różną b eli- 
znę na sum ę 200 zl.

Tej sam ei nocy, praw dopodobnie 
ci sam i spraw cy zapom ocą w ydarcia 
strzech," dostali s ę do komórki T ro- 
firr.czyka S tefana m ieszkańca chutoru 
hościuki gm. kuszełewskiej, skąd na 
szkodę tegoż skradli płótno w iejskie 
go w yrobu, bieliznę b jżuterję na o- 
gółną sum ę 240 zł.

W  dn u 23 bm. A łpersztejn Chana 
zam ieszkała przy ulicy Słonimskiej 
Nr. 11 w  N owogródku zam eldow ała 
władzom policyjnym  że w dniu 20 bm. 
zostało jej skradzione z m ieszkania 
złoty zegarek  damski, pierścionek zło­
ty  oraz mna biżuteria z am erykańskie 
go złota. W  toku dochodzenia usta­
lono że kradzieży tej dokonał Haj­
duk W łodzim ierz, mieszkaniec wsi 
Leźniewicze W ielkie gm. horodeczan 
skiej od którego biżuterję odebrano i 
zw rocono poszkodow anej. Amatorem 
biżuterji zaopiekow ały się w ładze 
sądow e.

P ro g ra m y r ^ i o w e
WILNO

Czwartek drua 28 b. m.
6.30 —  Pieśń
6.40 —  G im nastyka
7.05 — Dziennik poranny
7 20 — Chwilka Pań dom u.
11.55 —  Czas
12.03 — Kom. m eteor.

13 00 —  O bjęcia w arty  głównej przez 
M arynarkę W ojenną

'3 .2 0  —  A udycja dla dzieci 
dane. „Cafe Paradis".

16.00 — Audycja dla dzieci.
17 00 — ,,V.- św ietle ram py" now o­

ści teatralne — omów i Z. Falkowski.
17.15 — Koncert solistów
18.00 — „Napoje mleczne przygo­

tow ane v,' domu pog. w.ygl. J. Lipiński
18.15 —  Słuchow isko
1300  — Skrzynka pocztow a 
19 .15 — „Ze św iata radjow ego" — 

pog. wygi. A. D aun.
19 50 _  W iadom ości sportow e
19.55 _  Wil. kom . sportow y.
20.00 —  Myśli w ybrane.
20,02 —  T ransm . uroczystości tra ­

dycyjnych wianków' na Wiśle.
20.30 —  M uzyka lekka
21.00 Tran>m. z  Gdyni.

21,12 —  Koncert pupularny.
22.00 —  „Piętnastolecie traikta.u 

W ersalskiego" —  felj. wygi. St. Poraj
22.15 — T ransm . z Poznania — 

W ianki na W arcie
22.45 — „Przysposobienie w ojsko­

we w  szkołach, jako  czynnik w ycho­
w ania obyw atelsko -  oaństw ow ego" 
odczyt w ygi Antoni Nawroysz

23.05  —  Muzyka taneczna
WARSZAWA 

PIĄTEK 29. VI 1934 r
8.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają  zo­

rze". 8.35 M uzyka z płyt. 8.38 Gim­
nastyka. 8.53 Muzylca z płyt. 9.0? 
Dziennik poranny. 9 .20 Chwilka pań 
domu. 9.25 M uzyka (p ły ty ). 1C.25 Pro 
gram  na dzień bież. 10 30 T ransir na 
bożerrstwa z K atedry św . Jana w  W ar 
szaw ie. Po N abożeństw ie m uzyka reli­
gijna z płyt- 11.57 Sygnał czasi z 
W arsz, O bserw . Astr. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.05 Koomun kat m eteoro­
logiczny dla wsi. 12.10 „Morze w  pol­
skiej m uzyce sym fonicznej i wokalnej 
poranek muzyczny. 13-05 Pan K. Sire 
m enger w ygłosi prelekcję p v  „Mo 
rze w m iyyce". 13.15 M uzyka lekka, 
33.45 „W  obozie ochotniczym  drużyn 
robotniczych". Reportaż p. Paciorkow - 
skiegc,. 14.00 Godzina muzyki lekkiej. 
15.00 Feljeton ze Lwow a. 15.15 P ieś­
ni kaszubskie. 16.00 Sluchw isko p. t. 
„Szczęście na poddaszu" w -g  Jana ue 
Letratz. 17.00 Przegl. teatralny V.,10 
Polska m uzyka ludow a. 18.00 F rag­
ment teatralny. 18.15 Pieśń polskr, i 
obca. o morzu. 18.45 (Feljeton liter.). 
„Pióro i B andera" — wygi. p. J. Stę- 
pow ski. 19.00 Rozmaitości. 19 10 Prog 
ram na dzień nast. 19.15 Piosenki rew 
jo w t (p ły ty ). 20.00 „M yśli w ybrane". 
20.02 Feljeton aktualny. 20.12 Koncert 
symf. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 
C:;pstrzyk .Marynarki W ojennej z G dy­
ni. 21.02 D. c. Koncert sym fonicznego. 
22 00 Skrzynka poczt, techniczna — 
omów-i p. W. Frenkiel. 22.15 W.aciom. 
sportow e ze w szystkich rozgłośni P. 
R 22.30 M uzyka salon. 23,00 W iadom . 
meterol. dla kom unikacji lotniczej. Ko­
munikat polic. 23.05 M uzyka tan. z

GIEŁDA w a r s z a w s k a

z unia 27 czerwca 
W A LU TA

B elg ja  123.80 124.31 123.49 
Beriiin 207.25 208.25 206.25 

G dańsk 172.67 173.10 172.24 
H o lan d ia  359.55 360.45 358.65 
Kopenhaga, 119.25 119.85 119.65 
Londyn 26.69 26.82 26.56 
K abel 5 .3 0 ,1 /8  5 3 3 ,1 /8  5 .27,1 /8  

P a ry ż  34.94 35.03 34.85 
P ra g a  22.01 22.06 21.96 
S tokholm  137.60 138.30 136.90 
S zw a.jcarja  172.33 172.76 171.90 
W łochy 45.20 45.38 45.14 
T endencja  n ie jed n o lita '

GIEŁDA ZBOŻOW O TOW AROW A 
I LN 'A p»KA  

w Wilnie, z dnia 27 czerwca 1934 r.
Za 100 kg. pary te t Wilno.

CENY TRANZAKCYJNE:
Ż yto II s iandart 13,25.

Pszenica zbierane 19,50 —  21,00. 
Mąka pszenna 0000 A iuk9. 32.2S -  

35,00.
M ąka żytnia 55%  —  23,25 —  24,60. 
M ąka żytnia 65%  19,50 —  20,25. 
M ąka żytnia sitkow a 17,50 —  iS .łó .

CENY ORJENTACYJNE:
Żyto I s tan d a rt 13,50 —  14,00.
O w e s  standartow y  16,00 —  17.0*

Ofitary
Ku uczczeniu ś. p. Tele.Tora Bo­

ruckiego dy re tao ra  Oddz. Banku Pol­
skiego w  Kaliszu, zam iast w ieńca skła­
dają  złotych 120 (s to  dw adzieścia) na 
rzecz „Ligi O brony Pow ietrznej i P rze­
ciw gazow ej", której zadania oyly zaw ■ 
sze tak  bliskje Jego O sobie: Łastowsk 
Józef, Łuczyński W incenty, Miłkowsk. 
Roman, Rudzdf -.ki Henryk, RucińslL 
Roman, Ruszczyc Zygmunt, W aszkie­
wicz Antoni i Żukowski Antoni.

* * *
B ez im ien n ie  d la  „W .R .“  zł. 5.

Bezimiennie dla W. R. gr. 30.

K o m u n i k a t  k in a  „ C f S l t ' 0 |f »  Piątek, dnii 29 czerwca— 
f ^ i i '  v<* ■ otw ircie sezonu letaiego.

M i e s i ą c  n a j n o w s z y c h  s z l a g i e r ó w  k i n e m a t o g r a f y ?  
e u r o p e J S K i e j !  Jutro w piątek dnii 29 czerwca— VYlelka premjera!
P o tążn y  
dram at p. T. j
W rolach jió w n y c h : D orotby M i.ckill, Jobo  W ray 1 V ictor V arcónyl. N adpro­
gram : tiijn o w szr dodatk i dźw iękow e. Seanse 2, 4 , 6 , 8 1 10.15 w iee i.

j pileste w  -  Pciqdan?“

K ino Rfiwja

C 0 L G S S E U M
Ceny od 25 gr. Dziś aiebyw sły dotych­
czas program: Najweselsza komedja sezonn

_________________________  w -g V. Wasermana. Rciyser]i Mac Fryczap

f D i U T f N T  J E G O  W Y S 0 K 0 S C I
Film o całe niebo przewyższa .Feldm arszałka' W r*11 gł. Vlasta BURIAN

“  ..iron jiki—I i m i , lilia mama urn"
BALET : taniec crabsk. dnet Grey, .N A  HAWAJU’ —Grzybowska i trio Grey 
Piosenki dziadowskie— Koczorowski Duet aktnainy—Kaczorowscy; Taniec w ę­
gierski . F o t * wykona Trio Neryttn Akiówka p  t .P rezent d:a Fonsia* (Grzy 

_________ onrska. Janowski 1 Borski)._______________________

Nr żądanie publiczności pożeg. alue w ystępy Iny B u lic z .  
B f ' ) Y Y < I I  Ceny znizone parter od 40 gr. Dziś. Program Nr. 4

R e w i a  P. t. „ K r y z y s  ic o n e *y  s ię "
N ina I b o o ifc . ir.a* Marta P op is ta w sk e , £tanis4avr 

S s łę o io t s s k i  ISeuaoryn  OrSicz

„h  C t  h  Y E X P R F S S “

• •
N a s c e n i e :

Udział biorą;
Gozdawa 

N b e k r a n i e :  Potężny dra­
mat miłości i paśw ięcenia p. t.
W roi. g ł. Ratb Hall i Robert E lliot. Pocsąlek seansów o g. 4 6.30, 8.30 i 10.20

I I H E L f O r
D ziś. Prawdziwe orgjt śmiechu  

Najdowcipniejszy film wielkiego EiiiKit Kuliki

9 1 P r o f e s o r  w  k « D a r e 6 e f i f

Eksplozje śmlechn, huragany w es-iłości, bn ze zachwytów tow ariyszą aa ca­
łym sw iecie tej najnowszej kreacji króla komików

Nad pi ogram Atrakcje. Ceny zniżone od 25 g Pocz, ■ 4-ej.

NA RINGU:
D zii. 9 wlecz 
Ostatni dzień

WALKI
zapaśnicze o nagredy.

DiSś lakohczfcnie turnieju 
i rozdanie nagród! 

Orszystkie walki decydujący 
  finałowe!

1) T orn o  (t>olska) — B''nS*r (Żyd. herkules)
2) F a r ts ta n o ff  (bułgarja) —

G rab ow sk i (Palski Olbizym),
3) L anger (.M akkabl*— ł atowice) — 

_____________________  Krausa (Nie acy)

Cl a Dziś Duglas Fairbanks i 8ebe Daniels r na,now-
* _  szym , pnepięknym  f lmie pełajm  humoru napię la ie fe k t, wyitaw y

Wspaniały nadprogum: Dotąd niewidziane wyjątkowo ciekawe zaarzenia św ia­
towe oraz konknrsowe dodatki dźwiękowe Ceny od 25 gr.

W następnym v ogrimie: Oststn.a zaobycz prodakcjl sowieckiej „zlE M ii. 
PRAGNIE" — Rewelacja wytwórni .Sow km o*.

P O K Ó J  odnowiony tamo do 
wvnajęci*. Uniwersytecka 9 —15.L e k a r z e

D o k t o r  G b N S B E R G
Choroby ikorne, w eneryczne i meczu 
■płciowe. W ileńska 3, Przyjm uje oc 
fi._[ , 4- _8. Te!. 567.

L e t n i s k a

u o k t ó r  J . B ftK H S Z fE JN
choroby skórne w eneryez.ie i moczo
p’ciowe. M ickiewicza 28, rr 5. P rzyj­
muje od 9 —1 i 4 —8.

Ku«dQ i Sirrzrdil
wiiuiMUMiiniiiitiiuWHłiiinwłiiKiiuiiiininiuitiwiniuiulHiiitiubtii' 
Kupią młocarnu parową W y ­
miar brbna 30 -4 5  cali. Oferty 
z podaniem ceny do Admim 
stracji , Słowa" -13.

UIL!
D W O R E K  przyjmie letników 
miejscowość malownicza, kuchnia 
doskonała, las, woda. Poczta 
Małe Soleczniki, f. Bouszwica 
Zofja Grądzka.
MAJĄTEK DANIUSZEW , ietm slo-pen- 
sionat na brzegu rzeki Wiiji, poczta Da- 
niuszew, s tac ja  Sm orgonie. Kierstiow 
ska. Plaża ka jak ;, tenis, sucha, urocz," 
miejscowość.

L okal e
Dwa pokoje, słoneczne, łazien­
ka, używalność kuchni. Jagieł 
lońska 16, m. &.
DO WVNAJĘCIA 2 umeblowane 
słoneczne pokuje z balkonem. 
Dąbrowskiego 12—3.
MIESZKANIE do w ynajęcia 5 pokoi ? 
w ygodam i na 1 piętrz** z balkonam i ’— 
cieple i słoneczne, ul. Białostocka Nr 
6, m. 3 —  była Kolonja Mont.wiłLw 
ska. O glądać od 11 —  13 i 18 — 19

MIESZKANIE ao w ynajęcia 2 pokojt 
i kuchnia na 2 piętrze.' Białostocka 
nr. 6, rn. 6, była kolonja Montwil- 
łow ska.

^Rszukuig prary

POTRZEBNE mieszkanje 3— 4 
pokoje z wygodami z balkonem  
lub ogródkiem. Ottrty do Ad­
ministracji J. G.

2 POKOJE z używalnością kuohni, 
słoneczne z osobnem wejściem, 
wszelkie wygody do wynajęcia 
Subocz 21, m. 4.

UC7CIWY, pracowity, młody 
poszukuję na miesiące letnie pra­
cy Jako woźny, goniec, siła po- 
mocn.cza. Posiada pierwszorzędne 
i poważne referencje. Łaskawe 
zgłoszenia dla Makowskiego do 
Adm.

Róż ne
O POMOC w otam  dla biednej, ZTOZpa 
czone.i w dow y z U/2 rocznem dziec­
kiem bez dachu i chleba. Czasu chc 
roby męża zastaw iła w lam tardzi* 
ro żn ą  gab inetow ą m aszynę do szych 
pod Nr 7941. O w ykupienie j e j  błag" 
by zapracow ać na utrzym anie dzieetą' 
ka, c skladarm. najm niejszych ofiar j  
Redakcji „Siow a" pod literami W. K

OII!lllllllllll!lllll!!I!IIII!l!!!l!ffl!llll!llllll!l!lW2 ę u d y
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ZGUBIONY indeks wydany przez 
U. S. B. na imię Kohosa Gold-
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